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• • • 
Kissinger 
M. Zajał 

R. Nixon 

przybędzie 'do Kairu 
udaje się do Paryża 

spotka się z Goldą Meir 

EGIPT GOTÓW JEST 
ROZMAWIAĆ z IZRAELEM 

WZDLUŻ LINII . PR~ERWANIA OGNIA NA BLISKIM WSCHO· 
~:~1ii.o}RZECI DZIEN Z RZĘDU PANOWAL W SRODĘ 

W CIĄGU DNIA NIE NADESZl.Y ŻADNE INFORMACJE O 
JAKICHKOLWIEK INCYDENTACH NA FRONTACH SYRYJSKO· 
JZAELSKIM I EGIPSKO·IZAELSKIM. 

Pr7edstawlclel ośrodka informacyj­
nego ONZ w Kairze zakomuniko­
wał. te dowódca nadzwyczajnych sil 
zbrojnych ONZ, gen. Enslo Sillas­
vuo (Finlandia) przeprowadził w o­
statnich dniach rozmowy w Kairze 
1 Tel Awiwie, aby ustalłć rozmie­
szczenie pozycji wojsk egipskich I 
izraelskich według stanu z 22 pat­
dzlernlka. 

(Dalszy ciąg na stT. 2) 

E. Gierek 
przyjął 

J. Muszyńskiego 
W dniu 31 października I se­

kretarz KC PZPR EDWARD 
GIFREK przyjął nowo miano­
wanego ambas11d·ira PRL w Lu­
dowej Republice Bułgarii JE­
RZEGO l\fU'!>'ZYNSKIFGO. 

W sali „Royal festlval hall'' odbyła s1ę we wtorek londyń­
ska premiera pierwszej symfonii Krzysztofa Penderec­
kiego. Londyńską orkiestrą symfoniczną dyrygował kom­
pozytor. Publiczność przyjęła koncert długotrwałym! o­

wacjami. 
„Daily Telegraph" pisze, te pierwsze symfoniczne dzieło Pen­

dereckiego. jakiego miała okazję wysłuchać londyńska publicz­
ność, wywarło wielkie wrażenie oraz podkreśla oryginalność 
muzyki polskiego kompozytora. 

Obszerny artykuł, poświęcony zapowiedzianej na 1. 11. pre­
mierze .,Diabłów z Loudun" zamieszcza „Guardian". Po raz 
pierwszy w Wielkiej Brytanii publiczność będzie miała okazję i 
poznania BW'łngardowej opery _ pisze dziennik. Przypominając. 
że od czasu hamburskiej prapremiery „Diabłów" w roku 1969 
jest to już ósma ln~ceniz'łcja tego dzieła, .,Guardian" stwierdza, 
że w czasach. kiedy dla większośri kompozytorów najtrudniej- I 
szym problemem jest osiągnięcie drugiego wykonania. sukces 
Pendereckiego zasługuje na tym mocniejsze podkreślenie. 

K. Pendereckiego w Londynie J 
Wyd.A I 

Rok XXIX 

Łódź, czwartek 1 listopada 1973 r. I Ceno 
Nr 259 (7751) ) złoty 

DZIENNIK 
ŁÓDZKI · 

Dziś Święto Zmarłych 

. "' . 
Zapalk~ml podpalamy Im trenlce 
A oni patrzą przez te grudki rzewne 
I wosk w nieb ciecze z łuny nagrobnej. 

Musimy nad nimi tak się w ziemię schylió 
Zeby im włosy nie bielały z trwogi 
Wtedy nasze znicze domami zapachną 
Dzieci ulepią pamięó wieczną z ogni. 

MIECZYSLA W MICHAŁ SZARGAN 

Marynarski hołd zmarłym 
PZM-owski motorowiec 11Gniez-

I 
no", który opuścił 31 października 
port szczeciń5ki. zabrał od załogi 
szczecińskiego armatora wieniec. 
który w dniu zmarłych wrzucony 
zostanie do morza - jako symbol 

pamięci o tych. którzy zginęli , peł* 
niąc służbę na morzach l oceanach. 
Ten piękny zwyczaj ma w PZM 
wieloletnią tradycję. 
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Także z pokładu promu „Gryf' • 
płynącego z Gdańska do Helsine~ 
będzie opuszczony w dn iu świętlł 

· zmarłych na wody Bałtyku wieniec 
ku czci zmarłych i poległych na 
morzu. Pod tablicą poświęconą pą-::' 
mięci poległych w walkach na ma„ 
rzach I oceanach • ..1dczas ostatnie} 
wojny światowej , znajdującą slę na 
gmachu gdyńskiego ·armatora, zlo~ 
żony zostanie przez ludzi morza 
wieniec I zapłonie znicz. 

Wizyta W. Scheela w Moskwie Z j e dno czy ć wysiłki 
~ 

Na zaproszenie rządu radzieckiego 31 października br. przy­
był do Moskwy z wizytą oficjalną wicekanclerz I minister spraw 
zagranicznych NRF Walter Scheel. 

Dziennik ,,Izwiestia" zamieszcza/ Naród radziecki stwierdza 
31 bm. zdjęcie I krótki życiorys dziennik .vita ministra spraw 

-Walteta Scheela. ~zagranicznych NrlF i 1Jczekuje. że 
jego wizyta przyczyni się do dal­
szego rozszerzenia w za jem nie ko­
rzystnych kontaklów między obu 

Depesza gratulacyjna 

Uchwaleniem apelu do wszystkich ludzi E. Gier '1 

S, . t K s·ł P k . k , ł b d do M. Beimoona krajami - zEpdnie z układem mo-

D
. IIER.,. 'kiewskim I por0?umieniaml osią-

t..'ł gniętymi podcza~ wizyty w NRF 
sekretarza ęeneralnego KC KPZR 
Leonida Breżniewa w maju 1973 r. 
oraz do po!(łebienia współpracy mię-

WIQ owy ongres I . o OJU za onczy o ra y I sekretarz KC PZPR Edward 

Po '1 dniach owocnych debat, w których uczestniczyli przedstawiciele 144 krajów ze wszystkich konty­
nentów, reprezentanci przeszło 120 międzynarodowych i narodowych organizacji, delegaci 1.100 partii 
i stronnictw politycznych, ruchów narodowowyzwoleńczych związków zawodowych, stowarzyszeń spo­
łecznych I religijnych, zakończył się w środę w stolicy Kraju Rad Swiatowy Kongres Sil Pokoju, 

Gierek wystosował Jepeszę gratu­
lacyjną do honorowego przewodni· 
czącego niemieckiej partii komuni­
stycznej DKP. Maksa Reimanna w 
związku z 75 rocznicą jego urodzin. 

dla dobra pokoju w Europie I na 
świecie. HIESIIE dzy Związkiem Radzieckim a NRF 

w 305 dnlu roku 
wzeszło o godz. 6.31 
zaś o 16·08. 

słońce 
zajdzie 

Imieniny obchodzą: 

Warcisław 

przewiduje dla Lod'll I woJe­
wództwa łódzkiego następującą 
pogodę: 

•ac11murzenle niewielkie lub 
umiarkowane. Temperatura mini· 
malna od minus 5 do minus 1 
st, Lokalnie spad„k do minus 
io 1t. W ciągu dnia od plus 2 do 
plus &. Wiatry umiarkowane I sla 
be. północne. 

Jutro w nocy przymrozki, w 
ciągu dnia nieco cieplej. Ciśnie· 
nie wczoraj o godz. 21 wynosi­
ło 756,8 mm. 

1893 - Zmarł Jan Matejko 

1864 - urodził się Stefan 
romski. 

Ze-

Staranniej pielęgnuj w sercu 
twoim w~ród ruchu życia pa­
mięć uko<•h a nych niż kwiaty 
na martwej mogile ... 

- Co pani robi dzlł, po uroczy-
1to§cl? 

Polsko-zachodnioniemi·eckie spotkanie 
„o k r ą g ł e g o s t o I u" 

1 LISTOPADA ROZPOCZYNA SIĘ W WARSZAWIE SPOT­
KANIE „OKRĄGLEGO STOLU'' PRZEDSTAWICIELI POLSKI 
I NRF. JEST TO JUŻ DRUGA TEGO RODZAJU KONFEREN-
CJA POPRZEDNlA ODBYŁA SIĘ W MAJU 1971 R. W 
BONN. . 

Ingrid Bergman 
okrad~·iona 

we wtorek wieczorem dokonano 
włamania do londyńskiego mlesz_ka.­
nla znanej aktorki szwedzkiej, I.n· 
~rld Bergman. Lupem złodziei padło 

lO tys. funtów szterlingów w go­
tówce, biżuterii I futrach. 
Włamania dokonano w czasie, gay 

a k~orka występowała na deskach 
„Albery Theatre", gdzie gra główną 

rolę w jednej ze sztuk. 

Tematem rozpoczynającego się w 
czwartek spotkania są zagadnienia 
rozwoju procesu normalizacji sto­
sunków PRL - NRF. Zagadnienia 
te będą omawiane podczas dysku­
sji plenarnych , iak I w trzech gru­
pach roboczych - politycznej, go­
spodarczej I doty'czącej szeregu in­
nych zagadnień z zakresu stosun­
ków dwustronnych. W spotkaniu 
weźmie udział ponad 50 osób -
parlamentarzyści, politycy, naukow­
cy I publicyści z obu krajów, na 
czele delegacji polskiej stoi dyrek­
tor Polskiego In~tytutu Spraw Mię­
dzynarodowych dr hab. Marian 
Dobrosielski, gościom przewodniczy 
dyrektor Instytutu Niemieckiego 
Towarzystwa Polityki Zagranicznej 

prof. dr l(arl Kaiser. 

TrzeriJ i ostatnia ,, 11rawa a&merykańskich astronautów w Kosmos 
na [)Okładzie ., .·:;;-laba" zaplanowana jest na 10 listopada. Obecnie 
w ośrodku badań kosmicznych w Houston trwają ostatnie przygoto­
wania do lotu. Na zdjęciu: trzecia załoga „Skylaba". Od lewej -
G. Carr, E. Bibson i w. Pogue. Q./l.D'. ::: AP :- telefoto 

rzejdzle on do historl1 wiel­
kich zmagań ludzkości o oca­
lenie świata przed wojną I 
zapewnienie mu trwałego, 
powszechnego pokoju, jako 
wydarzenie wyjątkowej wagi. 

Było to pierwsze tak masowe I re­
prezentant:{wne międzynarodowe 
zgromadzenie przedstawicieli świato­
wej społeczności, poświęcone najbar­
dziej szczytnym Ideatom, jakimi są 
pokojowe współistnienie, zagwaran­
towanie bezpieczeństwa I stworzenie 
warunków do wszechstronnej współ 
pracy narodów we wszystkich dzie­
dzinach. 
Doniosłym wkładem w określenie 

fundamentalnych kierunków działa­
nia na tej drodze I zadań stojących 
przed narodami całego świata stało się 
przemówienie wygłoszone z trybuny 
kongresowej przez sekretarza gene­
ralnego KC KPZR, Leonida Breżnie­
wa. Przedstawiona w nim głęboka 
analiza całokształtu sytuacji mię­
dzynarodowej I wynikające z niej 
wnioski dla polityki dalszego odprę­
żenia na naszym globie wywołały 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Miesiąc przed terminem 

Ruszył nowy wydział 
w hucie „Będzin" 
~ 31 patdzlernlka, tj . na mlesil\C 0 przed terminem przekazany zo-
2 stal do eksploatacji w hucie 
~ „Będzin" nowy wydział produk­
~ cyjny profili z miedzi i jej sto• 
~ pów. 
~ Wydział zbudowany w 11 mle· 
~ sięcy, wytwarzać będzie ksztal· 
0 townlkl dla wielu przemyslóW 
~ m. in. elektromaszynowego, bu­
~ downlctwa oraz dla potrzeb pro· 
~ ducentów wyrobów rynkowych . 
~

0 
Wyposażony został w nowoczesne 

~ urządzenia i maszyny wykona-
ne przez ;,Zamet". 

Ucieczka z więzienia 

••• helikopterem 
Trzej członkowie tymczasowego 

skrzydła nielegalnej Irlandzkiej ar­
mii republikańskiej zdołali w śro­
dę uciec 1 więzienia Mountjoy w 
Dublinie. 

Trzeci dzień przyjacielskiej wizyty 
H. Jabłońskiego 

w Czechosłowacji 
w trzecim dniu przyjacielskiej wizyty w CSRS, przewodniczą• 

cy Rady Państwa PRL prof. dr Henryk Jabłoński wraz ze' wszy­
stkimi członkami polskiej delegacji przebywał w stolicy bratniej 
Słowacji - Bratysławie, a w godzinach popołudniowych odwie~ 
dzll największy ośrodek przemysłowy Moraw - Brno. 

P
. rzewodnlczącemu 1 Rady Pań­

stwa PRL towarzyszą w po­
dróży po Czechosłowacji: wł· 
cepremier rządu CSRS Ma· 

. tej Luczan oraz Inne cze· 
chosłowackls osobistości, a 

także ambasador PRL w Pradze, 
Lucjan Motyka I ambasador CSRS 
w Warszawie, Jan Muszal. 

Specjalny samolot, na pokładzie 
którego znajdowała slą polska de­
legacja wylądował na pięknie ude­
korowanym lotnisku bratysławskim 
przed godziną 10. Na lotnisku zgro­
madziły się setki mieszkańców stoli­
cy Słowacji. 
Przewodniczącego Rady Państwa 

PRL, prof. H. JablOQSklego członka 
Biura Politycznego, sekretarza KC 
PZPR Franciszka Szlachclca i pozo­
stałych członków delegacji pol­
skiej witali: przewodniczący Słowa-

rzyszące mu polskie osobistości 
przyjęli: członkowie Prezyd.ium KC 
KPCz - I sekretarz KC KP Słowa• 
cjl, Józef Lenart I premier rządu 
socjalistycznej Republiki Slowacjt1 
Peter Colotka oraz członek Prezy• 
dlum KC KP Słowacji i przewod· 
niczący Słowackiej Rady Narodowej 
Ondrej Klokocz. 

Po opuszczeniu Zamku prof. Ja~ 
błoński wraz z towarzyszącymi mu 
osobistościami udał się na Slavin1 
gdzie zloty! wieniec u stóp pomni· 
ka tolnlerzy radzieckich poległych 
w walkach o wyzwolenie Bratysla• 
wy. 

Interkosmos 1 
,, 

ckiej Rady Narodowej Ondrej Klo-
icocz, premier rządu Socjallstycznej na orbicie 
Republiki Słowacji prof. dr Peter 
Colotka, członkowie Prezydium KC 
Komunistycznej Partll Słowacji, Gej­
za Szłapka 1 Mlroslav Valek, bur­
mistrz Bratysławy Ladlslav Martinak 
oraz przedstawiciele organizacji po­
litycznych 1 społecznych. 

Obecny był konsul generalny PRL 
w Bratysławie Bolesław Bendek 1 
czlonkowle korpusu ~onsularnego 
akredytowani w SRS. 

Orkiestra odegrała hymn państwo· 
wy Polski. Na cześć przewodniczą­
cego Rady Państwa PRL oddano 21 
salw artyleryjskich. 

Henryk Jabłoński w towarzystwie 
Ondreja Klokocza odebrał raport 
dowódcy kQmpanll honorowej Cze­
chosłowackiej Armll Ludowej, a na­
stępnie dokonał jej przeglądu, po­

Zgodnie z programem wspOlpracy 
państw socjalistyczpych w dziedzl• 
nie badania I wykorzystania prze• 
strzeni kosmicznej w celach pokojo· 
wych, 30 patdzlernlka br, w Związ­
ku Radzieckim wystrzelono sztuczne­
go satelitę Ziemi „Interkosmos-10". 

Satelita wprowadzony został na 
orbitę o następujących parametrach : 
minimalne oddalenie od powierzch­
ni Ziemi - 265 km, a maksymalne 
- 1.477 km, początkowy okres oble• 
gu Ziemi - 102 minuty, kąt nachy­
lenia orbity względem płaszczyzny 
Równika - T4 stopnie . 

Zainstalowana na pokładzie satell• 
ty aparatura i wszystkie jego syste• 
my funkcjonują normalnie. 

zdrawiając żołnierzy. 
Na całej trasie prowadzącej do E G 

rezydencji przewodniczącego Rady • • 
Państwa PRI. w hotelu „Devln" 
gości polskich pozdrawiali Uczni 

Ucieczka ta miała charakter szcze- mieszkańcy Bratysławy. tnie~ zdo­
gólnle niezwykły, bowiem, jak po- blly flagi Polski i Czechosłowacji. 
dala policja Republiki Irlandzkle3, W godzinach ~ołudniowych prof. 
więźniowie wydostali się na wtil· dr Q:e!lfYk , Jabłonskl spotkał Bill na 

. zamku bratysławskim z przedstawi-

Whitlam 

w Pekinie 
W środę po południu premier Au• 

stralll Edward G. Whitlam przybył 
z 5-dniową wizytą oficj a l ną do Pe~ 
kinu. Jest to pierwsza wizyta szefa 
rządu tego państwa w ChRL. 

ność na pokładzie helikoptera, któ-1 clelaml kierownictwa Socjalistycznej 
ry zabrał ich wprost z dzi!edziflca Republl.kt slowacJi. w salach recep­
wi~ienneao. · cy4nych dostojnego gościa l towa-

• 
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Egipt ~?łów j~st ·1. p E L ·1 
rozmaw1ac z Izraelem I Swiatowego Kongresu Sił Pokoju I 
Obse~~:'~~:z :z.ep~~b;J,ają o- ) :;1iot~~g,ii~';,°a~~ Pg~gf,f;'ni'~h bl~:;g: ~ SW!atowy Kongres Sil Pokoju wezwał wszystkich ludzi do zjed-1 

becnie na obu brzegach Kanału wschodnieg? na podstawie rezolucji ~ noczenia wysiłków w celu zapewnienia sprawiedliwego 1 trwałego 
sueskiego i uściślają przebieg linii Raay Bezpieczeństwa z 22 listopada ~ pokoju na świecie. 
zawieszenia broni. 1~67 r. przewidującej wycofanie się ~ Uchwalony 31 bm. apel Kongresu głosi, że w ostatnim okresie ~ 

W Kairze prezydent Egiptu Anwar lnaela z terytoriów arabskich oku- ~ międzynarodowy klimat polityczny zaczął polepszać się dzięki suk- ~ 
Sadat oświadczył wczoraj na konfe- powanych w czerwcu 1967 r. „Prag- ~ ?esowi sil pokoju. Pojawiła się realna nadzieja na to, że obecne ~~;(;! 
rencji prasowej, że pierwszym kro-· niemy pokoju, który nie byłby ~ 1 przyszłe pokolenia mogą zostać wyzwolone od koszmaru kata- ~ 
klem na drodze do sprawiedliwego częściowym rozwiązaniem konfliktu ~ strofy nuklearnej. Gorycz i konfrontacja w stosunkach między- ~ 
1 trwałego pokoju powinno być wy izraelsko-arabskiego - oświadczy! l'?.~ narodowych stopniowo ustąpią miejsca pokojowej, wzajemnie ko- ~~i(;! 
cofanie się wojsk izraelskich na po- Sadat. - Pokój musi być oparty na ~~ rzystnej współpracy I większemu zaufaniu między państwami. i(;! 
zycje z 22 października, tj. z dnia sprawiedliwości i poszanowaniu ~ 

j , i ź i i t · praw narodów· taki pokój dotyczy J. ednakże - czytamy w apelu - na świecie wciąż Jeszcze są ~ 
:~~fa a b~ni.yc e P erwo nego zawie- wszystkich Arabów". ~ reiony, gdzie napięcie jest tak samo wielkie, jak poprzednio ~ 

szef państwa egipskiego wyraz!l ~ i . gdzie wciąż nie zostały zlikwidowane ogniska agresji, niebez- ~ 
wdzięczność ZSRR 1 wszystkim kra- Prezydent zakomunikował, że se- ~I pieczne dla całej ludzkości. ~ 
Jom, które poparły walkę narodów kretarz stanu USA Henry Kissinger Kongres wezwał wszystkie narody, by domagały się realizacji ~ 
arabskich o likwidacji: następstw ma przybyć do Kairu w sobotę na zasad pokojowego współistnienia, opartego na międzynarodowym ~ 
agresji izraelskiej. rozmowy na temat sytuacji na Bli- b~zpieczeństwie i wzajemnie korzystnej współpracy oraz Ukwida- ~ 
Podkreślił również ważne znacze- skim Wschodzie. Powiedział też, że CJI rasizmu, kolonializmu i neokolonializmu. ~ 

nie kontaktów na najwyższym szcze mianował egipskiego ministra spraw ~ Narody powinny wystąpić z żądaniem powszechnego i całkowi- ~ 
blu utrzyr:nywanych przez Egipt z zagranicznych Mohammeda Zajata tego rozbrojenia, likwidaci·1 wszystkich baz i sojuszów woi·s100- ~ 
ZSRR i USA w celu politycznego swoim doradcą i wyśle go wkrótce h ~ 
uregulowania kryzysu bliskowschod- do Paryża na rozmowy z prezyden- w,yc ' przyjęcia międzynarodowej konwencji, zakazującej stosowa- ~ 
niego. tern Pompidou. ~ ma, produkcji i gromadzenia broni jądrowej oraz dokonywania jl 

WARSZAWA. - Przebywający z 
wizytą w Warszawie Peter G. Peter­
son, były sekretarz handlu USA, " 
obecnie prezes amerykańskiej firmy 
Lehman Brothers, został przyjęty 
przez ministra spraw zagranicznych 
Stefana Olszowskiego. Przedmiotem 
rozmowy były możliwości dalszego 
rozszerzenia stosunków ekonomicz­
nych i handlowych między Polską 
a ::>tanami Zjednoczonymi. 

LONDYN. - Jak aonosi z Amma­
nu Agencja Reutera, w środę poda· 
no tu oficjalnie do wiadomości, że 
sekretarz stanu USA. Henry Kissin­
ger odwiedzi Jordanię na początku 
przyszłego miesiąca. 

MOSKWA. - W środę została o• 
twarta nowa linia lotnicza Rzym -
Moskwa - Tokio przez Syberię. W 
pierwszy rejs wyleciał samolot „Ae· 
roflotu't - 0 It-62". 

MOSKWA. - W dniach 30 1 ~l 

października odbyło sii: w Moskwl& 
5 posiedzenie Komitetu RWPG do 
Spraw Współpracy w Dziedzinie Pia• 
no wania. 

NOWY JORK. - Zgromadzenie 
Ogólne Narodów Zjednoczonych 93 
glosami przyjęło rezolucję zalecają· 
cą wszystkim państwom przystąpie­
nie do międzynarodowej konwencji 
o karaniu zbrodni Apartheidu. 

RZYM. - Trzy osoby ponio~!Y 
śmierć, a przynajmniej 22 zostały 
ranne w wyniku eksplozji i pożaru; 
l<tóry zniszczył jedną z fabryk w 
Mediolanie. Wielu strażaków z ekip 
ratowniczych zostało również ran­
nych w czasie akcji. 

KAIR. - We wtorek rano mię• 
dzynarodowy port lotniczy w Kairze 
wznowił normalną działalność, przy~ 
mując samoloty wiP.lu zagranicznych 
towarzystw lotniczvch. 

Sadat zakomunikował, że jeśli w Tel Awiwie ogłoszono, że izrael ~ prób ,z tą bronią, jak również położenie. kresu wszelkim formom ~ 
sprawy na Bliskim Wschodzie ułożą ski minister sprawiedliwości Jaakow agresii. ~ 
się pomyślnie, Kana! sueski zosta- Szapiro podał się do dymisji. Wia- ~ Apel zawiera żądanie wykorzystania zasobów, przeznaczonych na ~~rn 
nie otwarty dla żeglugi międzyna- domość ta zdaje się potwierdzać a cele wojskowe, do likwidacji ubóstwa j analfabetyzmu, do roz- ~ 
rodowej w ciągu 4 miesięcy. wcześniejsze informacje, że w czasie ~ woju oświaty i ochrony zdrowia, jak również domaga się usu- la 

Prezydent wyjaśnił, że choć Egipt ostatnich działań wojennych zaostrzy ~ nięcia wszelkiej niesprawiedliwości i przyznania narodom prawa ~ 

Dyskusja nad problemami usług 
nie zamierza prowadzić bezpośred- ły się rozbieżności w rządzie Izrael- ~ do dysponowania swymi zasobami naturalnymi według własnego ~ 
nich rokowań z Izraelem, to jest skim. Agencje informują, że Szapi- ~~ uznania. ~~ 
gotów podjąć z nim rozmowy pod ro domagał się usunięcia Mosze Da- i(;! Apel głosi konieczność wypełnienia rezolucji ONZ jako nieod-
auspicjami ONZ, i jako precedens Jana ze stanoWiska ministra obro- ~ zownego warunku zapewn!ema pokoju, bezpieczeństwa i spra- ~ 
wym!enll niedawne spotkanie przed- ny, obarczając go odpowiedzialne- ~ wiedliwości. ~ 
stawicieli wojskowych Izraela i Egip śc!ą za „błędy i mylne rachuby" ~~~ - Postulaty te - czytamy w apelu - odpowiadaJą zasadom Ka1rty 
tu (którzy zebrali się W obecności armil izraelskiej. Szaplro nie dopiął ~ NZ, zasadom konferencji w Bandungu, konferencji państw nie-
przedstawiciela ONZ). Celem i przed swego i musiał sam podać się do ~ zaangażowanych, Jak również zasadom proklamowanym w nle-1 
----- dymisji. " * ~ dawnych porozumieniach i deklaracjach w sprawie zachowania 

Kronl.ka wypadko'w W środę udała się do Nowego ~ pokoju, podpisanych przez przywódców państw o odmiennych 
~ ustrojach społecznych. 

Jorku premier Izraela Golda Meir. ~ 
@) Kobieta lat ok. 60, o nie ustalo- PrąeproWlłdzi ona rozmowy z pre-~ ~'-"'-.~ ~"'-~ ~~~ 

nym nazwisku wpadła wczoraj na zydentem USA Richardem Nixo-

dek wydarzy! się 0 godz. 15.25. Po- gencja Associated Press, będą do-
skrzyżowaniu ul. Strykowskiej i nem, które. jak ooinformowlł!a A- z J e , w y s ·, I k ,· 
źródłowej pod autobus MPK. Wypa- o c z y c 
szkodowaną w stanie nieprzytom- tyczyły przede wszystkim sytuacji 
nym przewieziono do Szpitala im. na Bliskim Wschodzie i zwiększe-
Sterlinga. nia amerykańskich dostaw broni do 

BKRD MO, ul. Wl. Bytomskiej Izraela. 
(Do<końc;z,elllie ze str. 1) moskiewskiego spotkania przedsta-

wicieli światowych sil pokoju. 

Na wczorajszym posiedzeniu 7 '!­

społu do spraw handlu, drobnej " J · 
twórczości i usług KL PZPR pr.e­
dyskutowano problemy realizacji u­
chwały plenum KL PZPR, podjętej 
w grudniu ub. roku w spraW1e roz­
woju usług dla ludności · naszego 
miasta. Chociaż dynamika rozwoju 
usług za trzy kwartały br. w po­
równaniu z analogicznym okresem 
ub. roku wynosi 16,7 proc. i jest 
wyższa od średniej krajowej oraz 
wszystko wskazuje na to, że ogólnie 
plan zostanie zrealizowany (z zada­
niami dodatkowymi), to Jednak du­
że trudności w wykonaniu swych 

t zobowiązań ma m. in. spółdzielczość 
pracy i spółdzielcz<>ść inwalidzka 

oraz Zjednoczenie Państwowych 
Przedsiębiorstw Terenowych w dzie­
dzinie pralnictwa. Przyczyn tego 
zjawiska jest wlela. M. !n. w spół­
dzielczości pracy brak 500 ludzi. Nie­
które usługi są deficytowe, są kło­
poty z częściami zamiennym! oraz 
nieterminową realizacją inwestycji 
us?ugowych. W związku z tym po­
stanowiono w listopadzie br. odbyć 
wspólne posiedzenie z zespołem d/s 
budownictwa na temat realizacji o­
biektów usługowych. 

W I kwartale przyszłego roku do· 
konana będzie analiza zatrudnienia 
w usługach i szkolenia kadr dla tej 
dziedziny gospodarki narodowej. 

Kas. 

60, prosi rodzinę kobiety 0 zgłosze- ogromny rezonans i poparcie, za-
nie się pod powyższy adres. rowno uczestników kongresu, Jak i 

całej światowej opinii publicznej. 
Na przedpołudniowym plenarnym W • Jk • k • T k ' 

posiedzeniu rozpatrzono wyniki dzia Je 1e zas oczen1e w o 10 
@) Wczoraj do godzin wieczor- K 1• k 1 Do słów radzieckiego przywódcy, 

nych zanotowano na terenie Lodzi on IS a a laureata Międzynarodowej Nagrody 
łącznie 30 drobniejszych wypadków. · Leninowskiej „za utrwalanie pokoju 
8 poszkodowanych osób korzystało z między narodami", wielokrotnie na-
pomocy Pogotowia Ratunkowego. 90 kg narkotyko' w w~ązywano w dyskusjach toczących 

@) W Tomaszowie przy ul. War- si~ na sesjach plenarnych i posie-
szawskiej, ok. godz. 10, kierowca dzeniach komisji pro emowych. 
„Fiata" SF 1725 Henryk G., wsku- cechą charakterystyczną moskiew-
tek nieostrożnej jazdy uderzył naj- Pracownicy brygady specjalnej skiego forum były jedność dążeń 
pierw w slup sieci elektrycznej, a skonfiskowali we wtorek w Antwet- i solidarność wysiłków, szczery dia­
następnie wjechał na chodnik, gdzie pil 90 kg narkotyków, wartości 6 Jog oraz wzajemne zaufanie i zro-
potrąc!l 18-letnią Barbarę D. Po- mln franków belgijskich. zumienie służące wspólnej i nad-
szkodowaną umieszczono w szpita- . . rzędnej sprawie pokoju. Aktualność 
lu miejscowym. Pojazd został uszko- 1 Narkotyki zna~ez10no w samocno- omawianych ·na kongresie kwestii 
dzony na ok. 20 tys. zl. dzie trojga Iranczyków, P0?różują- podkreślały niepokojące wydarzenia 

@) Również w Tomaszowie przy cych po Europie. Zostali om aresz- na arenie międzynarodowej, a zwla 
ul. warszawskiej, pod motocykl TT towani. szcza konflikt bliskowschodni i sy-
0926 wpadł - na skutek raptowne- tuacja w Chile. Te palące problemy, 
go wybiegnięcia na jezdnię - 7-let- jak również inne pilne zagadnienia 
ni Tomasz K. Ciężko kontuzjowa- J • k• k h współczesnej epoki znalazły szero-
nego chłopca umieszczono w szpi- . UZ w 105 OC kie odbicie w dyskusji i końcowych 

lalności 14 komisji problemowych. 
Jak stWierdzono, wypowiedziało się I d • d • 
w toku ich prac ponad tysiąc dele- n oneZJO po nOSI cenę gatów. W !mieniu komisji pierwszej, 
która omawiała zadania w zakre-
sie pokojowego wspóllstn!enia i bez- - f t e 
pieczeństwa '!'iędzynarodowego? spra r o p y n a o w e J 
wozdanie zlozył jej przewodmczący, 
Józef Cyrankiewicz. 

W czasie obrad delegaci uczcili . . . • . 
minutą milczenia pamięć b. sekreta- Niczym grom z Jasnego meba dolarow zamiast dotychczasowych 
rza generalnego afrykańskiej partii I spadła na Tokio wiadomość, że z 14,75-5 dolarów 
niepo.dległości Gwinei i Wysp dniem 1 listopada Indonezja będzie Import ropy indonezyjskiej po­
Zielonego Przylądl<a, Amilcara ca- liczyć za baryłkę ropy naftowej 6 krywa 13,8 proc. zapotrzebowania 
brala, Japonii na ten surowiec. I tak już 

Zinine kaloryfery 
talu. dokumentach kongresu (Apel Swia-· 

@) O godz. 6.15 w Działoszynie towego Kongresu Sil Pokoju zamie- w e 
kierowca „Warszawy" FF 0574 po- „ODGLOSY" inne niż zawsze - 16 szczamy powyżej. wł o s·k i c h mieszkaniach 

w związku ze znacznym podwyż­

szeniem cen ropy bliskowschodniej, 
którą Japonia zaspokaja ponad 80 
proc. swych potrzeb, 'Uważano • za 
rzecz nieuchronną bardzo poważne 
podniesienie cen benzyny (mówi 

się o 60 proc.), a także opłat za 
elektryczność, gaz i przejazdy miej­

skimi środkami komunikacji. 

trącił wychodzącą raptownie na stron! Zwiększona objętość - ce- Delegaci wytyczyli także zadania 
jezdnię 52-letnią Erykę M. Kobieta na s zł dotyczące tak istotnych spraw dla W rozpoczynającym się sezonie kich mieszkań pozosfaną zimne 
doznała urazu kręgosłupa - umiesz- współczesnego świata, Jak: bezpie- zimowym zabraknie we Włoszech przez cały sezon zimowy. Trzeba 
czona w szpitalu w Wieluniu. & o nowej Retk!ni piszą A. Maka- czeństwo Europy i Azji, rozbrojenie, 25 proc. mazutu i kerosenu, nie- przy tym pamiętać, że w północ-

@ W Gostkowie pow. Lęczyca wiecki i H. Warecki watka przeciwko kolonializmowi I zbędnych dla zaspokojenia potrzeb nych Włoszech temperatury zimą 
Tadeusz I. został najechany przez ,A „Tworzyć dla współczesności" - rasizmowi, współpraca ekonomiczna, · 1 · · · p 1 
kierowcę motocykla FJ 4731. Paszko- dyskusja po 1 Konferencji PZPR naukowo-techniczna i oświatowo-kul instalacji centralnego ogrzewania. są niew1e e wyzsze mz W o sce, 
dawanego, który dozna! ogólnych A „start w nieznane", czyli wę- turalna, prawa człowieka, ochrona We Włoszech niemal wszystkie te zaś nawet W Rzymie zimne 4 mie- Bahrajn postanowił wstrzymać do· 
obrażeń ciała, przewieziono do szpl- drówki w kosmos - pisze Lu- środowiska naturalnego. Znaczny instalacje pracują na paliwach siące roku czynią konieczne o-
tala w Lęczycy. Kierowca motocyk- cJusz Wlodk'owski w)dad ,„ prace kongresu. •rnic;;.<;ła płynnych nie na w~glu. grzewanie w mit'lszkaniac:1 mają- stawy ropy nMtowej do Holandii, 

la, zbiegł z miejsca wypadku, za- ,A „Pochówek dla halabHl'dY" - re- polsk-a delegacja, której czlonkow~e Ttudności wystąpią najostrzej w cych z reguły kamienne podłogi l w związku z proizraelskim stanowi-
pewne z obawy. przed odpow!edzial- portaż R. Binkowskie\:o wchodzili w skład wszystkich kom1-1 wielkich miastach. Tak np. w Rzy- pojedyncze okna. skiem rządu tego kraju w konflik-
nością za to, ze jechał bez świa- A Stale kolumny: „Swiat, Polity- sJi. . f 1 · t cie bliskowschodnim 
tel, lewą stroną jezdni. ka" oraz „Magazyn rozmaitości". 31 października byt ostatnim dniem m1e kalory ery W po owie wszys - · 
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Zdobycie bramki jesz.cze bardziej nas dopingowało do większej 
koncentracji. Liczyłem począi!Jkowo na t.o, że Anglicy spUiSiz.. 
czą z tonu po utracie bramki. Pomyliłem się. Nie uplynęła chyba 
minuta, przeciwnicy przedostali się na nasze pole karne i Charunon 
rnnieścił piikę w siatce. Nie wyisilałem się zbytinio przy i11tteTwencji. 
Byłerp bowiem przekonany, że była ręka jednego z jego kolegów. 

Rywale nie zmniejszają naporu. Gorgoń, Blll!zacki, Musiał I Szy­
manowski t.o wspaniali chłopcy. Nie moglem wprost uwierzyć, jakim 
cudem ich ślizgi zażegnywały niebezpieczeństwo. Z pomocą kolegom 
w obronie przyiszedł kapitan Deyna. Już dawno nie widziałem Ka­
zika tak grającego spokojnie, a jednocześnie dokładnie podającego 
piłki. 
Nadeszła ta nieszczęsna 63 minuta. Rzut karny. Z tym karnym to 

było tak. Myśmy trochę przetrzymywali piłkę. i któryś z angielskich 
zawodników, (nie pamiętam numeru i nazwiska) wpadł na pole karne. 
Interweniował Musiał - ale jego ślizg w nogi Anglika był z tamtej 
strony linii. Chytry Anglik potoczy! się I przewrócił już na polu kar­
nym. Spore zamieszanie. Sędzia linioWY pokazuje rzut wolny. Nato­
.miast pan Vital Loraux biegnie ze środka boiska ku „jedeńastce" 
I patrzę z przerażeniem, że ręka mu zesztywniała na rzut karny. 
CQ.łopcy zaczęli protestować. Ale uspokajałem ich mówiąc, że to nic 
nie da, a możemy zarobić tylko żółta kart){ę. 

- Byłem pewny, że tego karnego obronię. Popełniłem jednak błąd. 
Tylko, że wcześniej nie wiedzialem o tym. Po meczu podszedł do 
mnie jakiś Polak mieszkający w Anglii i powiEldział: czy pan nie 
wiedział, że Clark strzela tylko w lewą stronę. Niestety, nie wiedzia­
łem. Trudno. 
Myśmy się wszyscy w drużynie spodziewali, że może być rzut kar­

ny na Wembley, bo to i atmosfera, i doping kibiców wywiera jakiś 
silny wpłyv.' na nieco ostrzejszą grę. 

W „BANKU INFORMACJI" 

Jacka Gmocha o Anglikach nie było niestety danych, kto może strze­
lać i jak rzut karny. Nie mam jednak do siebie pretensji o puszcze­
nie tej bramki, podobnil'f jak pozostali koledzy i kierownictwo. 
Zaczęło się 27 minut końcowych. Byłem już pewny niemal, że nie 

strzelą mi Anglicy bramki. Uwierzyłem w to szczególnie po jednym 
z kolejnych zamierzeń pod moją bramką. Stojąc w bramce dostrze­
głem, że on ma tylko jedną lukę. Rzuciłem się niemal na oślep w ten 
lewy róg. I w lewej ręce poczułem pieczenie, a nawet ból. Był to ból 
radośoi. Nie wiem w jaki sposób, ale obroniłem. Popatrzyłem na Clar­
ka. Jego twarz przypominała minę zawiedzionego, a nawet płaczące­
go chłopca. 

Wybijany by! rzut rożny. Clark stał 2 metry przede mną. Zamiast 
obserwować akcję, patrzył mi w oczy, które mówiły: 

;,CHLOPIE, JAKZES TY TO ZROBILH 
J?Yl zał.amany. Takie strzały wychodziły mu najczęściej. Załamani byli 
Jego mm koledzy. Mimo to Anglicy nie przestali atakować. Nie 
wychodziło im jakoś, bo albo obrońcy· byli w bramce i wybijali piłkę 
(Bulzacki lub Gorgoń), albo ja wybijałem, albo też piłka mijała bram­
kę. Mieliśmy wiele szczęścia. 

(d.c.n.) 

~ DZI.ENNIK ŁODZ~I nr 259 !7751>. 

Korzeniewski nie wykorzystał „ jedenastki" 

- lKS 0:1 ( :1) 
(Red. W. Wróbel telefonuje z Sosnowca) 

Rozegrane wczoraj przy przejmującym zimnie na Stadionie Ludowyi:n I prawo ob~k wybiegającego bramka-
w sosnowcu spotkanie 0 mistrzostwo I ligi pomiędzy zespołami tamtei- rza Zagłębia. . . . 
szego zagłębia i LKS zakończyło się nieznacznym zwycięstwem gości l:O Najwięcej zalu. mo~na Dlleć ~ed-
(l:O). Zdobywcą bramki dla łodzian byl Mszyca. _ ~ak do . Korzen~ewsk~ego •. _Kapitan 
Drużyna LKS wystąpiła w składzie: Tomaszewski - Lubanskl, Jałocha, Jedenastki łódzkiej me \lykor;zystał 

Bulzacki Korzeniewski _ Polak, Białek, ostalczyk - Drozdowski, Mszy- r;zutu karnego. Strzelona mezbyt 
ca (Mil~zarski), Kasalik. Spotkanie prowadzlla trójka arbitrów krakow- si.ln~e plika trama w no_gl lnterwe-
skich z sędzią głównym Suchankiem. Widzów około 1,5 tys. ~~:~e1~sz~::ol~~P~~fgru~:~f iii~t 
Relację z tego meczu wypada za- wręcz desperackich ataków. Elkae- starając _się dobić _powraca.jącą ku 

cząć od 10 minuty, w której padła siacy mając przewagę jednego go- niemu piłkę. Skonczylo się jednak 
pierwsza, jak się potem okazało je- la zaczęli grać spokojniej, skutecz- na dobrych chęciach, a w~aśc~wle 
dyna i zarazem zwycięska dla go- niej rozbijając akcje ofensywne na faulu bramkarza sosnoWieckiego 
ścl bramka. przeciwnika. Sosnowiczanie zmienili zespołu. 
Dośrodkowanie pliki przez Pola- nieco taktykę gry, próbując zasko- Ostatni.e kilkanaście minut spot-

ka przejął na głowę Kasalik do czyć łódzkich obrońców 1 bramka- kania to zmasowane ataki gospoda­
której dobiegi Mszyca strzelając ~v rza Tomaszewskiego dalekimi, ostry- rzy na bramkę Toma.szewskiego. Ich 
kierunku bramld Zagłębia. Pill<a ml strzałami. I to jednak nie przy- akcje skutecznie jednak rozbijali 
trafiła najpierw w lewy słupek p,- niosło zmiany wyniku na tablicy. poprzez dalekie wykopy piłki obroń­
szla po linii bramkowej uderzając Silne bomby Wieczorka, Ambroże- cy łódzcy. Tak więc po słabej, sto­
w prawy słupek i grzeznąc w siat- go oraz dośrodkowania wszędobyl- jącej na przeciętnym poziomie grze 
ce. skiego Kowalczyka (który jak mógł LKS wywiózł z Sosnowca kolejne 

utrata gola zmobilizowała gospo- stara! się wypełnić lukę po nie gra- dwa punkty, dzięki którym nasza 
d d ś i 1 h t · jącym w tym meczu Jarosiku) sta- drużyna awansowała z 11 na 

arz:,:_ 0 m e szyc • momen ami wały się łatwym łupem obrońców 7 miejsce w tabeli I ligi. 
LKS, bądź też wyłapywane były bez w' zespole LKS wyróżnić należa­

E~ropa-Ameryka Płd. 4: 4 
Rozegrany wczoraj w Barcelonie 

mecz piłkarski Europa - Ameryka 
Płd. zakończy! się wynikiem remi­
sowym 4:4 (2:2). Spotkanie to trans­
mitowane było przez Polską Tcle­
wizj<:. 

Niegodny postęp-ek J. Kuleja 
InformacJa o dochodzeniu Proku­

ratury Powiatowej dla dzielnicy 
Sródmieście przeciwko Jerzemu Ku­
lejowi, dwukrotnemu mistrzowi olim 
pijsk!emu, pełniącemu do niedawna 
jeszcze obowiązki trenera w sekcji 
bokserskiej Widzewa wzburzyła opi­
nię sportową naszego miasta. 

Nie ma co ukrywać, że czyn któ­
rego dopuści! się J. Kulej (czynne 
znieważenie będącego na służbie fun 
kcJonar!usza MO) niegodny jest za­
równo świetnego dawniej boksera 
i reprezentanta Polski, jak również 
wychO\vawcy młodzieży. 

Chyba od człowieka, który był na 
ustach wszystkich sympatyków pię­
ściarstwa w okresie swoich wspa­
niałych wyczynów sportowych w 
kraju I za granicą poW1nnlśm,,v żą­
dać wręcz wzorowego zachowania 
się nie tylko na ringu czy sal! tre· 
n!ngowej, ale także na ulicy, 

zb?'tnich trudności przez Tomaszew- loby Bulzackiego, Drozdowskiego 
skiego. oraz zdobywcę bramki Mszycę, któ­

Mimo pozornej przewagi Sosnowi­
czan zespól LKS miał więcej do­
godnych sytuacji do podwyższenia 

wyniku na tablicy. Wczorajszy 
niecz powinien zakofl.czyć się 3 :o dla 
łodzian. Zaprzepaścili pewne sytua­
cje Mszyca i kapitan zespołu Ko­
rzeniewski. Mszyca będąc sam na 
sam z Patołą (po idealnym wprost 
wyłożeniu piłki przez Drozdowskie­
go) przestrzelił • 3--ł metry pona'd 
poprzeczką. A wystarczyło naszym 
zdaniem posłać plikę w lewo lub 

Ślizgawka 
Miłośnicy sportów zimowych bę-

dą mieli okazję by 4 bm. skorzystać 
ze ślizgawki przygotowanej przez dy­
rekcję Pałacu Sportowego. 

Slizgawka czynna będzie od godz. 
18 do 20. Bilety są w cenach od 
8 do s zl. 

Buty z łyżwami można wypoży­
czać przy ul. Zuli Pacanowskiej 6, 
w godzinach od U do 17, a w so)łotę 
od u do 1.5, ' 

ry po starciu z obrońcami Zagłębia 
(za co podyktowany został rzut kar­
ny dla LKS) musiał opuścić boisko. 
zastąpił go Milczarski. W zagłębiu 
dobry mecz rozegrali bramkarz Pa­
tola i obrońca Leszczyński. 

Za umyślne kopnięcie pliki w 
czasie odgwizdania autu Korzeniew­
ski otrzymał od -sędziego żółtą kart­
kę. Nie był to najlepszy gest ze 
strony kapitana łódzkiego zespołu. 
Pozostałe rezultaty spotkań: 

ROW - POGO!lr 2 :1 
ZAGLĘBIE (W) - LECH O :O 

POLONIA - GÓRNIK O :3 
STAL - WISLA 2:2 

LEGIA - GWARDIA l:O 
RUCH - SLĄSK 2:0 

l. Ruch 
2. Wista 
3. Legia 
4. Górnik 
5. Stal 
6. Lech 
7, LKS 
8. Szombierki 
9. S!ąsk 

10. Pogoń 
11. ROW 
12. Polonia 
13. Gwardia 
14. Odra 

TABELA 

15. zagłębie Walb. 
16. Zagłębie Sosn. 

14 :4 
13 :5 
12 :6 
10 :6 
10 :4 
10 :8 

9 :7 
8 :10 
8 :10 
8 :10 
8 :10 
8 :12 
7:11 
7:11 
7:11 
3 :15 

24-10 
14-8 
10-4 
11-6 
9-5 
5-4 
8-5 

12-12 
6-8 
8-11 
6-9 
9-16 

10-11 
7-11 
5-12 [ 
1-13 

tz. taśm dalekopisów j 
s 

• ZUZlOWY mistrz SWlBl.li. Jt!.l'ZY' 
Szczakiel otrzymał zloty medal 
przyznany mu przez Międzynarodo­
wą Federację Motocyklową. W 
czasie konferencji tej organizacji, 
wybrano inż. Władysława Pietrzaka 
przewodniczącym komisji wyści­
gów torowych FIM 

& Brazylijski piłkarz Jairzinho 
(druga gwiazda po Pele) został 
przez klub swój Botafogo dyscy­
plinarnie zawieszony. Wspomniany 
piłkarz bez zgody klubu wyjechał do 
Tokio w sprawach reklamowych. 

A Młodzieżowa reprezentacja pil· 
karska Holandii (do 25 lat) pako· 
nala w eliminacyjnym meczu mi­
strzostw Europy Norwegię 1 :O, kwa­
lifikując się tym samym do ćwierć· 
finału. 

,A Polscy tenisiści 
z Jugosławią (17-18 
króla szwedzkiego 
kanie towarzyskie z 
NRD. Spotkanie to 
w Warszawie. 

przed meczem 
bm.) o puchar 
rozegrają spot­
reprezentantam! 
ma się odbyc 

& W eliminacjach Piłkarskich Mi­
strzostw Swiata (trzecia grupa euro­
pejska) Belgia pokonała w Brukseli 
Norwegię 2 :O (1 :O). 

Automobilizm 
Fl•dsumowano wynilu ostatniego V 

konkursu zręczności dla kierowców. 
Konkurs zorganizowany został 
przez łódzki Automobilklub w 
ramach mistrzostw Lodzi. 

W poszczególnych klasach zwycię­
stwa odnieśli: L. Jaskólski, B. Nit!• 
mierski, l\I. Dziewulski, a wśród ko­
biet: L. Kołacińska i B. Rybczyńska. 

W ogólnej klasyfikacji sezonu wy 
niki były następujące: P. Gołębiow 
ski, B. Niemirski, K. Rimler, L. 
Jaskólslci, W. Krzemiński i K. Ko­
lińska. Startowało 210 kierowców. 
Ostatnią imprezą w tym sezonie 

będzie rajd Tour de Lódź. Odbędzie 
się on 18 bm. ze startem i metą 
w Lag!ewnikach (start o godz. 9). 
Zgłoszenia przvjm11ie Automobilklub 
przy ul. Tuwi,ma 15. 

~marł T. Gołębiowski 
zmarł w Lodzi sędzia pły­

wacki klasy międzynarodo• 
weJ Tadeusz Gołębiowski. Był 
on Jednocześnie trenerem i 
wybitnym działaczem sportu 
pływackiego. 

T. Gołębiowski udzielał się 
czynme w Polskim Związku 
Pływackim l w LOZP. Zmarły 
wyróżniał się jako doskonały 
organizator poważnych im· 
prez sportowych. Przez szereg 
lat był on głównym organ!· 
<a torem przeprowadzanego 
z Inicjatywy „Dziennika Lódz 
kiego maratonu pływackiego. 
Warto jednocześnie nadmienić, 
ie jeszcze w sezonie ubiegłym 
startował w grupie seniorów 
w wyścigach długodystanso• 
wych. 
Cześć Jego pam!ęcll 



• 

ZAPLECZE DECYDUJE 

odcrnlzacja przemyslu włó­
kienniczego wymaga du­
żych nakładów inwestycyj­
nych, zwłaszcza na maszy­
ny i urządzenia oraz wpro-

wadzenia szeregu nowych techno­
logii, umożliwiających w efekcie 
produkcję wyrobów nowoczesnych, 
wzbudzających zainteresowanie na 
rynkach krajowym i zagranicz­
nych. 

Krajowy prz~mysl maszyn włó­

kienniczych jest w stanie wypo­
sażyć przemysł lekki w Ilości nie 
przekraczającej 20 proc. potrzeb, 
głównie ze względu na niepełny 

asortyment budowanych maszyn. 
Dlatego tym bardziej cenne dla 
gospodarki narodowej stają się 

rozwiązania zaplecza naukowo-
technicznego , prezentujące wyso­
ki poziom techniczny, będące kon­
kurencyjnymi dla konstrukcji za­
granicznych. Dobry klimat, jaki 
stwarza się w naszym kraju twór­
com nowej techniki oraz ich za­
pal i zaangażowanie w połączeniu 

z wysokimi kwalifikacjami zawo­
dowymi, spowodowały, że mamy 
już. przykłady osiągnięć liczące się 

wśród najbardziej nowoczesnych 
w świecie. 

Scharakteryzuję tylko jedno z 
nich, ale niewątpliwie największe 
osiągnit;cie zaplecza naukowo-te­
chnicznego przemysłu lekkiego na 
terenie Łodzi. Jak wiadomo, mo­
dernizacja przędzalń bawełnianych 
napotykała dotychczas na duże 
trudności, gdyż brak było na świa­
towym rynku maszyn włókienm­
czych - przędzarek legitymujących 
się zadowalającymi parametrami 
techniczno-ekonomicznymi. Znacz­
nym postępem w tej dziedzinie 
było pojawienie się bezwrzeciono­
wych przędzarek pneumomechani­
cznych budowanych w szeregu kra­
jach na licencji czechosłowackiej. 
Jednak to rozwiązame okazało się 
niezadowalające, ze względu na 
uzyskiwane wskaźniki ekonomiczne 
a przede wszystkim wysokie wy­
magania jakościowe odnośnie prze­
rabianego &urowca. 

Kilka lat temu w Instytucie 
Włókiennictwa powstała nowa 
koncepcja i::rzędzenia bezwrzecio­
nowego, ktora realizowan.a przy 
współpracy Centralnego Biura Te­
chnicznego Przemysłu Maszyn 
Włókienniczych oraz instytutów 
Politechniki Łódzkiej i Warszaw­
skiej uwienczona , zostala zbudo­
waniem prototypu przędzarki bę­

d~ej rewelacją w skali świato­

wej . Jest to pneumatyczny sposób 
przędzenia, w którym do formo­
wama przędzy i nadawania j e j 
skrętu wykorzystano energię kine­
tyczną wirującego strumienia po­
wietrza w nieobrotowej _ komorze 
przędzącej. W ten sposób powstała 
nowa przędzarka bezwrzecionowa, 
którą można uznać za maszynę 

drugiej generacji w rozwoju przę­

dzarek bezwrzecionowych. 

Przędzeme sposobem wiru sta­
cjonarnego pod względem techni­
cznym i technologicznym przewyż 
sza wszystkie znane dotychczas 
sposoby przędzenia. Do jego pod­
stawowych zalet należy bowiem 

prostota budowy i działania 
m szyny. 

wysoki stopień niezawodno-
ści pracy, wynikający z braku 
elementów wirujących, 

możliwość przerabiania nawet 
na ardziej zanieczyszczonych su­
rowców, w tym odpadkowych, 

wysoka wydajność - 8-krot­
nle' wyższa w porównaniu z przę­
dzarką obrączkową, 

o post?pie 
doc. dr Z. Wawrzaszek 
dyr. Instytutu 

których uruchomiona zostanie pro­
dukcja przędzy teksturowanej me 
todą pneumatyczną „Toriwlan", 
według technologii opracowanej 
przez Instytut Włókiennictwa, 

Opracowany przez instytut 
proces woskowania osnliw dający 

w efekcie wzrost wydajności 

tkaniu o 3-8 proc. wdrażany 

aktualnie w 45 zakładach 

slu włókienniczego. 

Można by przytoczyć jeszcze 
szereg lnnych przykładów, gdyż 
nie ma w przemyśle lekkim ani 

Wło, k1'enn1'cłwa jednej większej inwestycji, która 
byłaby realizowana bez udziału 
placówek naukowo-badawczych. 

. . . Chodzi jednak o to. by rozwiąza-
- poprawa Jakosc1 przędzy nia oferowane do wdrożenia prze-

wtaz. ze wzrostem prędkości przę- • myslowi charakteryzowały się rze­
dzema. czywiście wysokimi wskaźnikami 

Ten system przędzenia chronio- techniczno-ekonomicznymi i w wie 
ny jest licznymi patentami krajo- lu przypadkach stanowiły orygi­
wymi l zgtoszony zostal do opa- nalne osiągnięrie krajowych pla­
tentowania w 8 krajach, specjali- cówek. Oryginalność opracowań. 
zujących się w budowie przędza- poparta patentami jest szczególnie 
rek. Dotychczas zakończone zosta- cenna, gdyż mogą stać się one 
ło już pomyślnie badanie zdolno- przedmiotem eksportu. Eksport 
ści patentowej naszego rozwiąza- myśli technicznej powinien być 
nia w Szwajcarii. rozwijany dla zrównoważenia nie-

zbędnego importu licencji. 

Instytut Włókiennictwa uzyskał 

Jak to napisał Or-Ot? 
„„.D?.wno, już dawno śpicie pod mogiłą, 
A oto z drzemki przebudzam was cichej„. 
Na twarz łagodne rzucam wam uśmiechy, 
I serce wskrzeszam, by jak niegdyś biło„ 
Dawno, już dawno w ciemnym śpicie groble, 
Na którym wzeszło kwiecie zapominek. 
A otom przerwał słodki wasz spoczynek, 
A oto znowu chcę Was mieć przy sobie„.". 
Wspominam te strofy szeleszcząc . liśćmi ścielą-

cymi się pod stopami na wąskich alejkach I ścież­
kach. Cmentarz jest malutki, za wsią na wzgór­
ku, ukryty wśród płaczących wierzb I białych 
brzóz. Widać stąd czerwone i szare dachy domów 
a dalej kamienny blok tumskiej kolegiaty. To tu 
właśnie z obrośniętych rumiankiem miedz podry­
wała się 3-krotnie polska tyraliera i 3 razy zapada­
ła w kartofliska, przygniatana ognjem niemieckich 
dział, kierowanych przez obserwatora usadowio­
nego na szczycie średniowiecznej świątyni. Roz­
wścieczeni niepowodzeniem żołnierze Wehrmachtu 
wyciągnęli wówczas z piwnic 30 mężczyzn. Wie~ 

Umarłym należy się pamięć! A więc przypomnij­
my !„. Dramat naszych ziem zawarty jest na kilku 
arkuszach sprawozdawczych będących w posiada­
niu Wojewódzkiego Zrzeszenia Przedsiębiorstw 
Komunalnych. Całość podzielona została na trzy 
podstawowe rozdziały: wrzesień 1939, okupacja, 
styczeń 1945 r„ oraz na podrozdziały: miejsca. spo­
czynku żołnierzy polskich, żolnierzy radzieckich i 
ofiar hitlerowskiego terroru. W sumie 255 miejsc 
zajmujących obszar 64,2 tys. metrów kwadrato­
wych. Dalsza rubryka rejestru wymi~nia · ogól_ną 
liczbę pochowanych: 25004 - w tym az 20242 me­
zidentyfikowanych. 

Wedlug danych, które udało się zebrać o mo­
giłach ofiar II wojny światowej na terenach na­
szego województwa, spoczywa w 1 nich snem. wi~cz­
nym 8224 żołnierzy po1$kich, 3215 radz1eck1ch, 
13565 ofiar terroru oraz nie znana, olbrzymia liczba 
poległych, a oficjalnie uznanych za zaginioi;iych. 

Od zakończenia wojny minęło 28 lat, a ieszcze 
dziś można spotkać· wytrwałych pielgrzymów, któ­

rzy kierując się skąpymi informacjami wędrują 
Wystawiony prototyp przędzarki 

pneumatycznej na Międzynarodo­
wych Targach Poznanskich w 
czerwcu br. wzbudzi! duże zainte­
resowanie wśród specjalistów za­
granicznych. Produkcję seryjną 
tych maszyn podejmuje Zjednocze­
nie Przemysłu Maszyn Włókienni­
czych „Polmatex". 

Instytut Włókiennictwa prowadzi 
nadal badania nad zwiększeniem 
uniwersalności tej metody przędze­
nia pod względem przerabianych 
surowców i zakresu grubości przę­
dzy. 

w 1972 r. 22 patenty. W 1973 r. 
zamierzamy zgtosić do Urzędu Pa­
tentowego ponad 30 wniosków o u­
dzielenie patentu. Zarówno uzy­
skane w roku ubiegłym patenty, 
jak i zgłaszane w roku bieżącym 
rozwią.:ama dotyczą w większości 
ważnych dla przemysłu lekkiego 
konstrukcji maszyn, aparatury po­
miarowej i technologii, z ktorych 
niektóre będziemy starali się za 
pomocą central handlu zagranicz­
nego wyeksportować. 

POLA CHWAhY 
Chciałbym bardzo podkreślić 

takt, że ,tak duże osiągnięcia w 
tym temacie, realizowanym jako 
temat węzłowy, są wynikiem do­
brego współdziałania wszystkich 
uczestniczących instytucji i duże­
go zainteresowania przyszłego u­
żytkownika technologii - przemy­
słu lekkiego. Opanowanie techno­
logii pneumatycznego przędzenia 
pozwala bardziej optymistycznie 
spoglądać na trudny problem mo­
dernizacji przemysłu bawełniane­
go. bowiem w pełni realny staje 
się duży wzrost wydajności pracy 
w tym przemyśle. 

Inne przykłady oddziaływania 
zaplecza naukowo - technicznego 
przemysłu na postęp techniczny i 
technologiczny w przemyśle lekkim 
to: 

Zakłady Tekstylno-Konfekcyj­
ne „ Teofilów', których kształt 
techniczny, technologię i asorty­
ment produkcji określily placówki 
naukowo-techniczne przemysłu lek 
lfjego, 

Zakłady Przemysłu .Jedwab­
niczego „Miranda" w Turku, w 

Organizacja partyjna wraz z ca­
łą załogą Instytutu Włókiennictwa 
rozwa7ala możliwość skrócenia 
czasu realizacji ważnych dla go­
spodarki narodowej tematów. W 
wyniku zobowiązati poszczególnych 
zespołów badawczych Instytut 
Włókiennictwa wykona zadan;a 
planowe roku bieżącego przed ter­
minem, przyspieszy realizację nie­
których zadań z roku przyszłego 
oraz podejmie szereg badań tech­
nologicznych niezbędnych dla wcze 
śniej;zego zrealizowania przez 
przemysł włokienniczy zadań pla­
nu 5-letniego. Wartość prac wyko­
nanych i przekazanych przez In­
stytut Włókienictwa w 1973 r. 
wyniesie ponad 100 mln zł. 

złożyła krwawą daninę za to, że myślała, czuła I 
działała po polsku. Koncentryczny atak piechoty 
ocalił zakładników. Oprócz Kubasa, którego wcześ­
niej spalonó żywcem w stodole oraz„. kilkudzie­
sięciu żołnierzy, którzy polegli w walce. 

Na poniektórych grobach leżą przerdzewiałe heł­
my naznaczone ostrymi wyrwami, przez które 
wtargnęła śmierć. Druga wojna światowa przeta­
czając się po polach Europy, właśnie na naszych 
polskich pozostawiła szczególnie liczne i krwawe 
ślady. Nie ma dosłownie miejscowości, gdzie by, 
często w najmniej oczekiwanym miejscu - obok 
polnej miedzy, czy pod samotną gruszą - nie było 
mogiły żołnierza - obrońcy lub wyzwoliciela. Ot 
choćby szlak wielkiej batalii nad Bzurą. Tysiące 
grobów - w Kiernozi, Kocis:?ewle, Rydwanie, Wa­
liszewie, Kompinie„. wyznaczają granice obszaru, 
na którym w 1939 r. rozegrała się największa bit­
wa września. 

Jest taki jeden dzień w roku, gdy myśl! nasze 
biegną ku tym, którzy o"eszli - bliskim I naj­
bliższym. Zapalamy wtedy świeczki i znicze, kła-

Aktualnie instytut realizuje 60 dziemy na grobach wieńce i kwiaty oddając hold 
umów wdrożeniowych. Są one jed- drogim nieobecnym. Bo „umarłym należy się pa-

mięć.„" - stwierdza Żmichowska - „.należy się 
nym z ważniejszych czynników też utrzymanie stosunku z nimi przez wpojenie 
wiążących zaplecze naukowo-tech- i utrwalenie we własnym życiu ich zasad, jeżeli 
niczne z przemysłem a jednocze- były poczciwe„. przyprowadzanie do skutku Ich 
śnie sprawdzianem poprawności i zamiarów, j~żeli były szlach~.tne:„"· . 

Trudno me przyznać racii pisarce, odczytuJąc z 
przydatności przemysłowej prac I nagrobnych tablic tragicznie brzmiące wyrazy: Jó­
realizowanych w zapleczu. zef Radłowski - poległ n:i polu chwały, Zygmunt 

Nowak - polegl na polu chwały, Urban„. - poległ 
Fot.: L. Olejniczak na polu chwały„. 

dawnym bitewnym szlakiem od cmentarza do 
cmentarza w poszukiwaniu grobów swych najbliż­
szych. Krążą wśród mogił, podnoszą do oczu bla­
szane tabliczki w nadziei, że znajdą znajome na 
zwiska, by w końcu postawiwszy świeczkę na mo­
gile oznaczonej literami „N. N." ruszyć w dalszą, 
bolesną wędrówkę. . 

A tragiczne litery znajdują się wszędzie: w Zgie­
rzu na cmentarzu spoczywa 1062 żołnierzy radziec­
kich (354 jest nie zidentyfikowanych), w Tomaszo­
wie - 120 żołnierzy polskich (90 o nie znanych na­
zwiskach), w Milejowie - 355 polskich (229 nie­
znanych), w Rakowie - 1137 radzieckich (962 
nie znanych), w lesie Okręglik kolo Zgierza dwie 
mogiły zbiorowe I około 5 tyą. ofiar terroru hitle­
rowskiego, w Lućmierzu w mogile zbiorowej spo­
czywa 1000 osób, z których tylko jedną zdołano 
zidentyfikować.„ 
Można by .tak bez końca wymieniać mogiły zbio­

rowe, kwatery na cmentarzach parafialnych ,po­
jedyncze groby rozsiane po polach i lasach - są 
to te znane, zarejestrowane I otaczane opieką. Ileż 
jednak jest jeszcze tych miejsc. na których nigdy 
nie zapłonie świeczka I nigdy nie pojawi się na­
wet najskromniejszy kwiatuszek. 

Pisal ostatnio „Przekrój", że mogił wojskowych 
nawet tych najstarszych, nikt nie niszczy, nie ru­
sza, nie dewastuje. Stanowią swoiste tabu, budzą 
lęk swym ogromem, bezradnością, obcością„:' Wy­
daje mi się, że ważniejsze jest, aby budziły one 
serdeczną myśl oraz uczucie szacunku dla tych, 
którzy złożyli swe życie w ofierze. Mimo a może 
właśnie dlatego, że od tamtych dni dzieli nas już 

tak wiele lat. Fot: A. Wach 

PRAWO I ŻYCIE 
ledy przed trzema laty „wybu­
chła"' łódzka afera mięsna i pod 
wyrokami sądowymi padały co I 
raz nowe załogi sklepów mięsnych 

Czytam akt oskarżenia przeciwko 6 In­
spektorom PIH w Łodzi. Jest to sprawa 
wyodrębniona z wielu spraw 5piętych jed­
ną klamrą wielomiJionowych nadużyć w 
gospodarce mięsem i jego przetworami. 
Dokonywały ich w okresie wielu lat gru­
py przestępcze, działające w masarniach 
poszczególnych oddziałów WSS Społem i 
w sklepach mięsnych tejże spółdzielni 
oraz w innych przedsiębiorstwach han­
dlowych w różnych miastach wojewódz­
twa łódzkiego. 

r~apownlctwo - mówiąc prosto. Żądali 
I otrzymywali od kontrolowanych osób 
mięso, jego przetwory i pieniądze. Dla­
tego protokóły pokontrolne były „czyste". 
Przez wiele, wiele lat. 

kry~ wytworzeniem nadwyżek mięsa I 
wędlin poza ewidencją. 

Może Czech kłamał? Nie. Dziesięciu in­
nych „łapówkodawców" z Łęczycy, Lasku, 
Rawy Maz„ Zgierza 1 Piotrkowa - wyli­
czy!o wartości haraczu płaconego Adamo­
wi P. z dużą skrupulatnością, bowiem w 
ich pamięci i w lewej rachunkowości zo­
stały trwale ślady kosztów wlasnych prze­
stępstwa. 

ujawniono rzecz zaskakującą: 
udział inspektora PIH w oszustwach. Za 
łapówki otrzymywane w sklepach - to­
lerował nadużycia i stał sil'l wspólnikiem 
przestępców. 

Pamiętam. że ujawnienie tego faktu I 
napiętnowanie (po nazwisku) przekupne­
go inspektora przez sędziego uzasadniają­
cego wyrok na zloiziei - wywołał nie­
zwykłą reakcję ze strony PIH. Po opu­
blikowaniu artykulu na ten temat - spot­
kałam się z zarzutem o „pomówienie" i 
podrywanie autorytetu zacnej instytucji. 

Potem prasa całego kraju publikowała 
Informacje na temat afery kralrnwskich 
inspPkturów PIH. a „Polityka" stwierdzi­
ła. że cbyba ani jeden uczciwy nie ostał 
się w tej instytucji. Nie instytucję jednak 
atakowano, a konkretnych ludzi. 
którzy p od er w a t i j e j a u tory -
t c> t. I tak w dalszym ciągu traktuje 
się sprawy, w których współudział 
przedstawicieli organqw kontroli w 
przestępstwach zaznaczy! się dobitnie i 
dowodowa pewnie. 

Na jednym z zebrań aktywu partyj­
no-gospodarczego w Łodzi po· historycz­
nym VI Zjeździe Partii - przedstawi­
ciel .KC PZPR powiedział: „należy tę­
pić zło bez względu na to gdzie się ono 
ujawnia". I nieraz w praktycznym sto­
sowaniu i wykonywaniu uchwały Zja­
zdu padały apele kierowane do społe­
czeństwa o przeciwstawianie się tym 
wszystkim, którzy w różnych formach 
występują przeciwko ogólnonarodowym 
interesom. 

Uczciwi ludzie pracują rzetelnle I 
tych mamy znakomitą \'ITiększość. Prze­
stępcy stanowią znikomą cząstkę, ale 
mogą narobić zła I szkód w ogromnych 
rozmiarach, przy czym nie chodzi tylko 
o szkody materialne.„ 

Z materiałów dowodowych zebranych 

Funkcja publiczna, pełniona przez in­
spektorów PIH związana jest ze szczegól­
ną odpowiedzialnością za: prowadzenie 
czynności inspekcyjnych zgodnie z obo­
wiązującymi przepisami I instrukcjami 
Głównego Inspektora PIH, za dokładne 
i obiektywne wyjaśnianie okoliczności bę­
dących przedmiotem badania kontrolnego 

Z. Tarnowska 

ŁAPOWNICTWO 
..,._ ...... _,,~--~----..... ~----------------------------------------------· 

w tych sprawach wynika, że ta przestęp­
cza działalność, osiągająca wielkie roz­
miary i mająca charakter poważnej afe­
ry gospodarczej, mogła być kontynuowa­
na z uwagi na sprzyjającą atmosferę l 
przekonanie sprawców o bezkarności. 

Ta atmosfera i to przekonanie o bez­
karności wypływały z faktu, że z prze­
stępstwa czerpały znaczne korzyści ma­
terialne również osoby pełniące odpowie­
dzialne stanowiska kierownicze w Insty­
tucjach zatrudniających sprawców. 

Szczególna rola w wytwarzaniu opisa­
nej atmosfery I przekonania o bezkarno­
ści przypada. jednak tym osobom, które 
z racji funktji pełnionych w organach 
kontroli powołane były do kontrolowania 
działalności produkcyjnej i handlowej i 
ujawniania· wszystkich ewentualnych nad­
użyć i nieprawidlowości. Te bowiem oso­
by - w zamian za otrzymywanie od 
sprawców nadużyć korzyści majątkowych 
- tolerowały nieprawidłowości i naduży­
cia, nie ujawniały ich w sposób zgodny 
ze statutowymi celami reprezentowanych 
przez siebie organów. 

oraz rzetelne przedstawienie Ich w proto­
kołach kontroli, oraz zachowanie postawy 
godnej przedstawiciela państwowego orga­
nu inspekcji. 

Aleksander Czech - kierownik masar­
ni w Piotrkowie - największy aferzysta 
w mięsnym gangu - zeznał, że jeden z 
sześciu oskarżonych Inspektorów - Adam 
P. w okresie od 1960 r. do końca 1970 r. 
pobrał od niego mięso i wędliny (poza 
gotówką) o łącznej wartości nie mniej­
szej niż 32 tys. z. Przeciętna paczka „po­
kontrolna" zawierała około 3,5 kg schabu, 
półtora kg polędwicy, tyleż mięsa rosoło­
wego i warta była 350 zł. Inspektor wrze­
dał godność przedstawiciela państwowego 
organu kontroli za kotlety schabowe. żą­
dania jego były oficjalne i nie tylko po­
lecał sobie przygotowywać paczki, ale w 
wielu wypadkach sam zabierał I pakował 
do teczki odpowiadające mu gatunki mię­
sa. Kiedy szef gangu protestował - o­
trzymywał pouczenie: braki należy po-

A sam Inspektor? Przyznał się w śledz­
twie do przestępstwa, bo w świetle tak 
oczywistych dowodów przeczenie nie mia­
łoby sensu. Pomniejszył tylko znacznie 
materialną wartość swego sprzeniewie­
rzenia się zaufaniu spo!ecznemu. 

Zakwalifikowano niegodne czyny In­
spektorów jako przestępstwo z art. 240 
pkt. 1 kodeksu karnego: „Kto w związku 
z pełnieniem funkcji publicznej przyjmu­
je korzyść majątkową lub osobistą, albo 
Ich obietnicę - pełniąc funkcję z w i ą­
z a n ą ze s z cz e g ó I n ą odpowiedzial­
nością - podlega karze pozbawienia wol­
ności na czas nie krótszy od lat trzech". 

Odpowiedzialność ta podkreślona zosta­
ła dobitnie przez skład siedmiu sędziów 
Sądu Najwyższego, który rozpatrując po­
dobną sprawę akcentowa!, że „.„porucze­
nie danej osobie odpowiedzialnych obo­
wiązków wiąże się zawsze z dużą dozą 
zaufania społecznego i spełnienie ich ma 
doniosłe i szczególne znaczenie w admini­
stracji państwowej, w gospodarce, w or­
ganizacji społecznej lub organizacji ludu 
pracującego oraz w organach ścigania i 
wymiaru sprawiedliwości". 

1karżeni zawiedli zaufanie społecz­
~e. poderwali autoryte t swej in-
1tytucji. Nie znaczy to jednak. że 
należy kwestionować rangę insty­
tucji. Dobrze, że zostanie ona o-

czyszczona z osobników spolecznie szko­
dliwych. Leczenie z <'horoby łapownictwa 
przebiega w wielu innych instytucjach, 
że wspomnę dla przvkladu Akademię Me­
dyczną w Białyms toku. Czarne owce znaj­
dują się bowiem w najszlachetniejszych 
stadach. 



Uśmiechnięta 

ekspedientka 
Szanowny Reflektorku 1 Proszę ocP.­

nlć czy wydarzenie które chcę Panu 
przedstawić, nie zasługuje na miano 
ewenementu, I czy Jego bohaterka 
nie zasługuje na szczery podziw I 
podziękowanie? 
Otóż dawno, dawno temu lubl!am 

bardzo pochodzić sobie po sklepach, 
pooglądać towary, coś niecoś przy­
mierzyć, spytać o cenę 1td. Pan!e 
ekspedientki wyplenlly ze mnie te 
niepoważne i uciążliwe dla handlu 
ciągotki - radykalnie. Dziś bywam 
w sklepie tylko wtedy, gdy muszę, 

robię zakupy, gdy nie mam Innego 
wyjścia i zawsze robię to z uczu­
ciem niesmaku Zawsze I Tymczasem 
niedawno weszłam do sklepu obuw­
niczego nr 69 przy ul. A. Struga nr 
18/20 i zobaczyłam kozaki, o których 
marzę. Przed stoiskiem, oboługlwa­
nym przez jedną młodą ekspedient­
kę, stała gromadka pań. Poprosiłam 
o kozaki nr 23,5 i zaczęłam mierzyc. 
Niestety, nie mogłam dopiąć cho­
lewki na łydce. Zrezy~nowana chcia­
łam już but oddać, gdy moje zma­
ganie z zamkiem błyskawicznym za­
uważyła p. ekspedientka, Podbiegła 
do mnie, przykucnęła i zaczęła mi 
intensywnie pomagać, jednak i je1 
&lę to nie udało. 
Przyszło mi do głowy, :te może m 

24 by się zapiął, ale nawet nie pró­
bowałam zmobillzować swej odwagi 
by coś takiego zaproponować. Nagle 
usłyszałam głos p. ekspedientki: 
„Może pani zechce spróbować o pól 
numeru większe, te na pewno sle 
zapną". 

Nie wierzyłam własnym uszom. 

zaków, gdy nagle zauważyłam, te 
jeden z kozaczków jest nadpruty. 
Pokazałam to ekspedientce. Pokiwała 
głową z ubolewaniem. ooblt:gła do 
magazynu, przyniosła ml ,ową pa"ę 

(już trzecią I). Gdy 1 tej za nic nlc 
mogłam dopiąć, obsłużywszy klentki, 
podbiegła aby ml pomóc. Udalo się 
I tym razem. Wówczas zauważyłam: 
„Boże, jaka Pan! Jest ofiarna I" Uś­
miechnęła się w odpowiedzi rzekła: 
„Trochę bolą mnle palce, !>o Już kil· 
ka par tych bucików dziś sprzeda­
łam" ... 

A więc tak samo obsługiwane bY­
!y również lnne klientki. A nrzeclez 
gdyby ta pani podała mi tylko 3 pa­
ry butów. już byłabym eotowa wy­
różnić ją z tłumu ekspedientek. Tyl­
ko wówczas nle kupl!abym tych bu­
tów - jak się ma rzecz od kllku 
lat. 
Dziś jeszcze bolą mnie palce, ale 

jestem szczęsllwa, że mam bardzo 
ładne buty. na zimę. Tylko dilęki n. 
ekspedientce. Po raz pierwszy robi­
łam zakupy w takiej atmosferze. 
Czy nie sądzi Pan, Redaktorze że 
zachowanie tej Pani zas!ul(uje na 
pochwalę w poczytnym Reflektorku? 

Barbara K. 
(nazwisko i adres do wlad. red.) 

Proszę nas 
nie straszyć! 

Reflektorku mily I W październiku, 
miesiącu oszczędzania, apeluję za 
Waszym pośrednictwem do noweg;i 
kierownictwa administracyjnego Lódz­
klej Filharmonii żeby oszczędzało: 

1) własny czas i społeczne pienią­
dze; 

2) czas i nerwy abonentów LF. 
Ad. 1). Dawniej dostawało się 

S
poro już czasu upłynęło od 
dnia, w którym opisaliśmy 
przypadek zwolnienia Sta­
nisława P., kierownika Ba-

zy Sprzętu i Transportu w Rejonie 
Budów w Lodzi poznańskiego 
„Energubloku". Postawiłam wtedy 
w artykule pytanie: Dlaczego zo­
stał zwolniony za„. sumienne wy­
konywanie swoich obowiązków? 

W odpowiedzi nadeszły wyjaś­
nienia ze Zjednoczenia Przedsię­
biorstw Budowy Elektrowni i Prze­
mysłu w Warszawie. Przeprowa­
dzono szereg kontroli w przedsię­
biorstwie i zjednoczenie przysłało 
nam wyniki potwierdzające obiek­
cje, które wysuwał zwolniony kie­
rownik bazy•). Opisałam to w 
następnym artykule pt. „„„a gdzie 
człowiek". Tytuł stąd, że w odpo­
wiedzi na prokuratorskie wystą­
pienie do dyrektora poznańskiego 
„Energoblokµ" w sprawie zwolnie­
nia Stanisława P. nadeszła odpo­
wiedź, w której dyrektor stwier­
dzał, że kierownik nie powinien 

w Rejonie Budów Lódź - St. P. 
został ukarany w poprzednim miej­
scu pracy - PBZCh. „Chemobudo­
wa - Lódź - upomnieniem za: 
brak dostatecznego nadzoru i pil­
~owania prawidłowego i sumien­
nego spełniania obowiązków przez 
podległy personel". Dalej wymie­
nia się jeszcze dwa braki w zor­
ganizowaniu kontroli i ewidencji 
materiałów I ich zużycia oraz „nie-

Koniec sprawy 
Stanisława P. 

wykonanie poleceń wynikających 
z programu działania" i „niezabez­
pieczenie wszystkich silników ele­
ktrycznych przy sprzęcie". 

Inż. Rzeczkowski stwierdza dalej, pełnić tego stanowiska. 
Zadałam pytanie: Dlaczego? że. w k.onsekwe~cji .. uchw.ały od~ 

O odpowiedź poprosiłam dyrekto- działowe] organ!zacJ1. związkowe] 
ra zjednoczenia i... uzyskałam ją. I doszło do rozw1ązama umowy .o 
Przeczytałam, przetarłam oczy pracę. Znamy to. A dlaczego rue 
znowu przeczytałam: została respektowana przeclwst~w-
„Zjednoczenie przeprowadziło do- na uchwała POP - co podmósł 

datkowe postępowanie wYjaśniają- prokurator? 
ce, usta-łając co następuje: Ob. St. 
P. został przyjęty do pracy 2 li­
stopada 1972 r. („.) Bliższych oko­
liczności związanych z przyjęciem Atak jest najlepszą formą obro­
do pracy nie udało się ustalić. ny - to _już dawno stwierdzono. 
Stwierdzono natomiast, że bezpo- Ten atak iest grotes~owy, ale daje 
średnio przed przejściem do pracy pogląd na metody działania. W ka-

pitalny sposób wyjęte zostały ne- - Był człowiekiem uczciwym, a 
gatywy z kontekstu służbowego tacy bywają trudni dla ludzi. 
'Życiorysu St. P. w „Chemobudo- A t · · ni'ewypłace• 
wie", gdzie przepracował kilka ład- - e upommema, 
nych lat. Ten, kto przeglądał akta, nie premii? 
nie powinien pomijać takich do- - Upomnienie może zdarzyć sfą 
ttumentów, jak przyznanie licz- każdemu,· to nie jest kara ani na­
nych nagród (nie licząc premii, w gana. Zwracało się uwagę na 
tym dyrektora zjednoczenia) za wszystko, uoomnienie było formą 
duży, osobisty wkład pracy w wy- dopingu, a premia - rnleżna od 
konywanie poszczególnyci) zadań wykonania ogólnych zadań. 
przedsiębiorstwa. Nie można też W tym miejscu pragnt; zauwa· 
było nie zauważyć dokumentu, żyć, że St. P. - mimo zacytowa­
którym Zjednoczenie Budownictwa nych w wyjaśnieniu Zjednoczenia 
Zakładów Chemicznych naclalo w PBEiP negatywów - otrzymał w 
1968 roku Stanisławowi P. tytuł Rejonie Budów ,',Energob\oku" pre­
wybitnego specjalisty. mię za IV kwartał, I i Il 1973 r. 
• Wspomniany dyrektor „Chemo- Dlaczego mu nie potrącono? 

budowy" powiedział: - Szkoda, że Wszystkie pytania wyżej zawarte 
Stanisław P. w ogóle od nas od- są retoryczne. Nie oczekuję na nie 
szedł. (A odszedł, bo dyr. Kop- odpowiedzi. Sprawę Stanisława P. 
czyński w piśmie z 3' października uważamy za zakończoną i nie bę-
1972 roku prosi o wyrażenie zgody dziemy do niej wracać. Bohater 
na przekazanie w/w do pracy w naszych publikacji pracuje na od­
„Energobloku" i jeżeli zjednocze- powiedzialnym stanowisku jako 
nie nie mogło ustalić „bliższych wybitny specjalista w dziedzinie 
okoliczności związanych z przyję- sprzętu i transportu, posiada legi-
ciem pana P. do „Energobloku'', tymację kadrowego pracown.ika 
o należało, szukając upomnień w i wyższe uposażenie. ~atom1ast 

aktach, dostrzec to pismo także). cieszy nas zapowiedź inż. Rzecz-
Zapytalam dyrektora z „Chemobu- kowskiego: „Zjednoczenie w try­

dowy", czy St. P. był ideałem pra- bie nadzoru zaleciło dyrektorowi 
cownika, czy też był to człowiek PPBEiP „Energoblok" przeanalizo­
z wadami „funkcyjnymi"? wanie całokształtu spraw osobo-

- Był trudny, wymagający, w I wych w Rejonie Budó~ f:ódź". To 
stosunku do podwładnych trzyma- bardzo cenne postanow1erue. W ~ej 
jący dyscyplinę. Dbał 0 stronę or- sprawie <Jd nie~o należało za.cząc.„ 
ganizacyjlll\ powierzonej mu jed- •) Podkreślenia autorki. 
nostki, ale był uparty. TAR. 

- To jak w końcu rozumieć to 
określenie „trudny"? 

Uśmiechnęłam si' aprobująco do 
zmęczonej, ale uśmiechniętej p. eks­
pedientki i otrzymałam drugą parti 
do zmierzenia. Niestety, i tej pary 
nie mogłam dopiąć. Palce miałam 
już poodgniatane, poznokcle poła­
mane, a buty wciąż były niedopię­
te. 

skromny, ale za to aktualny na cały 
kwarta! kalendarzyk koncertowy 
Dostawało się go w kasie, przy od­
biorze biletów abonamentowych. 
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Pani ekspedientka, uwijajac się 
przy stoisku, znów znalazła wolni\ 
chwilę, podblegla do mnie, przykuc­
nęła i bardzo energicznie sobie po­
czynając - uważając też by nie za­
haczyć ml pończochy - buty do­
pięła. Ogromnie się ucieszyłam, bo 
od 3 lat nie mogę dobrać sobie ko-

Wygodnie, bezkonfllktowo, oszczęd­
nie. 

Obecnie kalendarzyk zmieni! szat~ 
na strojniejszą, lecz aktualny jest 
tylko na miesiąc. Co dziwniejsze, nie 
wiadomo zupelnle dlaczego nie do­
staje się go przy odbiorze biletów. 
lecz zostaje on doręczony pocztą. Ą 

więc ktoś musi okolo tysiąca ka· 
lendarzyków zapakować w irnperty, 

•••••••••••••••• zaadresować, kupić znaczki a lzl, 
ponaklejać Je, zanieść na pocztę. Nic 

Puńskie ok,o 
k,onio„. ni1e 
d,oslrzego 

. Blok przy ul. Sędziowskiej 11/.13 
da.wno zatracił swq pie-rwatnq 
1.1.rodę. W al nie przyczynili się d-0 
tego niektórzy jego mieszkańcy 
.malujqc posia.dane Loggie na 
wszelkie możliwe kolory. Więc 
gdy w br. przyszła kolej na od­
świeża.nie elewacji tego obiektu, 
ci lokato1'%y, któr11m nieobce sq 
względy estetyki uradowaH tię 
wielce. Radość skończyła 8ię jed­
tnak szybko bo ekipa po odświe­
żeniu kawałka drugiej i kawałka 
trzeciej klatki zniknęta z hC>Tl/· 
zontu. 

Kilka miesięcy temu pracownicy 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Ro­
bót Drogowych przystqpili do bu­
dowy nawierzchni przy ul. Krze-
mienieckiej. Z godnq podziwu 
wprawq i szybkościq rozkopali 
jezdnie, zerwali chodniiki. I po 
tych wyczerpujqcych czynnościach 
rozpoczęli przebudowę nie baczqc, 
że obok mieszkajq ludzie, którym 
na czas wielomiesięcznych robót 
należy zapewnić choćb11 prowi2'0-
ryczne przejście przez biotniste 
wertepy. 

Na ul. Kilińskiego na odciinku 
od ul. Tylnej ao Orlej MPK prze­
prowadza wymiwnę szyn. Z ko­
nieczności tratmwaje kursujq więc 
po jednym te>rze, co wymagało 
założenia przed domami nr 155 I 
157 rozjazdu. Ponieważ połqczył 
on szyny na różnych poziomach 

dziwnego, ie do administracji trze· 
ba było przyjąć nowego oracown!. 
ka. Zresztą, poczta też ma niezłe 
zajęcie z tego powodu. 

Ale, co dziwniejsze, ten absorbu­
jący tyle Judzkiego wysiłku. czasu 
I kosztów proceder nie uwzględni! 
Jednej drobnostki, mianowicie tego, 
:że Jeśli ta rozpędzona machina wy­
pluwa wreszcie do naszej skrzynki 
pocztowej kopertę z kalendarzykiem 
pod koniec miesiąca, to nie jest on 
już aktualny I kwalifikuje sl<? jedY­
nle do kosza na śmieci. 

Ad. 2). Dawniej wyl..-upywa!o się 
bilety abonamentowe w kasie w dniu 
koncertu. Wygodnie, bezkontliktowo, 
oszczędzając czas. Teraz ry~orystycz­
nle nakazano, żeby bilety wykupy­
wać jedynie w dniach mlęd,y 20 o. 
25-tym. Pociąga to za sobą osobn~ 
wyprawy do miasta, nieraz z do~ć 
odległych okolic. 

A my w swojej nalwnoscl nyllśmy 
przekonani, że Filharmonia ;est dl;} 
nas, a nie odwrotnie I ie my, mi· 
łośnlcy muzyki, z własnej nieprzy­
muszonej wo!\ radośnie zapełniamy 
koncertowe sale, I że cieszy to rów· 
nleż kierownika administracyjnego. 
Dał on nam szybko (1 dość brutal­
nie) do zrozumienia, te 1esteśmy 
pyłem wobec jego wszechmocy. Gro­
zi nam po prostu, że odbierze nam 
abonament, jeśli nie wykupi się ~o 
w wyznaczonym terminie. A czy pan 
klero.vnlk zastanow!l się kto na tym 
przede wszystkim straci? 
Są to sprawy, ktore denerwują, 

psują miłe dotąd stosunki i atmo­
sferę. Filharmonia to nie obóz karny 
I bardzo prosimy nas nie straszyc 
Raczej należaloby zastanowić się, jak 
zdobyć nowych sluchaczy, żPby ły­
siny wolnych miejsc nie straszyly 
podczas najciekawszych nawet kon­
certów. 

Zaznaczam, że pod tym co napisa­
łam, podpisałoby się wiele o ;Ob. po­
nieważ przeprowadziłam sondaż opi· 
nil na temat nowych, problematycz­
nych porządków w LF. Nikt nie Jest 
zadowolony, nawet pracownicy tej 
mstytucj!. Rzecz do sprawdzenia. I 
może uda się dyktatorskie zapędy 
przewekslować na gospodarsl<le, ro­
zumne rządy. 

Z poważaniem 
Melomanka 

Jeśli zakład wyodrębni.„ 10 bloków i 3 wieżowce 
D. N.: Jestem emerytem i pra­

cuję na pól etatu. Chciałbym wie­
dzieć czy mogę nadal pobierać 
do 750 z.l wynagrodzenia, 40 z.l 
dodatek dla najniżej zarabiających 
i czy nie spowodr\!Jje on zawiesze­
nia renty? 

Red.: Dodatek dla na.)ndi!ej za­
rabiający>eh może być wypłacony 
rencistom i emerytom, jeśli ich 
wynagrodzenie nie przekracza 750 
zł. Zakłady pracy muszą jednak 
wyodrębnić ten dodatek w za­
świadcrzen.iu o ich zarobkach. 

(g) 

Decyduje stan zdrowia 
B. J.: Ki,lku staruszkom z na­

szego miasta opiekujące się nimi 
pielęgniarki doradziły złożenie 
wniosku do ZUS o skierowanie 
na komisję lekarską. I poi'llformo­
waly, że jeśli komi·sja zaliczy je 
do I grupy inwalidów otrzymają 
dodatek do renty. Czy o ten doda­
tek mogę ubiegać się i ja, choć 
mam dopiero 72 lata i pobieram 
rentę rodzinną. Ile on wynos.i? 

Red.: Ustawa o powszechnym 
zaopaLrzeniu em~rytalnym prz.e­
widuje przyznanie 200-2Jłotowego 
dodatku do emerytury lub renty 
rod7.tirunej, jeśli osoba otraymują,ca 
te świadc.zen.ia zostaje zalicrzona 
do I grupy inwalidów. Natomiast 
osoby pobierają-Oe rentę inwalida;­
ką uzyskują w takim wypadku 
300-złotowy dodatek. O zaliczeniu 
do ł grupy Inwalidów decyduje 
nie wiek, ale stan 7JdrowJa. Stąd 
też mogą go otrzymać i os.oby 
mł~e. (h) 

Przy ul. Krzemienie<:kiej stoi 
jurż 10 bloków oraz 3 wieżowce. 
Mieszkają w nim setki lokatorów 
którzy przynajmniej raz na dzień 
muszą wydostać się ze &woi<:h 
przytulnych mies'Zkań aby udać się 
do pracy lub &z.koły. Phstzemy wydo­
stać się, gdyż blo'ki otacza _ błot­
nista maź przez. którą trzeba 
przebrnąć nim dojdzie się do 
zbawoz.ego przystanku tramwajo­
wego. A wszystko to zawdzięcza­

my przed9iębiorstwu przeprowa­
dzającemu prace drogowe na na­
szej ulicy, które po zerwamu obu 
chodników l jezdni ~o na 
laurach. 

Ozyt.elnio;v ,,DL" 

Red.: DYll'ekcJa Mi.ejslmqo 

Prrredsięblorsilwa Robót Drogo­
wych, której przekuałiśmy list 
państwa stwierdziła tak poważne 

niedociągnięcia prrzy prowadzeniu 
robót drogowych na waszym osie-
dlu, że w paźd:zderndku zmieniła 

Itierowlllictwo budowy. Obeon.le 
praee pnebiegają ba.rdziej prawl­
dlowo i zosta.ną ukoń<lZOne w ier­
minie skróconym o 6 miesięcy. 

Nim jednak zosta<llie 111a.końaz.ona 

przebudowa całej uliey uloiono 
prowi:rory(l7;11y chodnilJk na o~u 
Uil. Kowieńska - Grodzdeńska a.by 
umożliwić miesmkańrom dojście 

do bloków. Po zakońcrz.eniu pnr.e­
budowy ul. Kl'Zemieniookiej MPK 

zamie!'IZa uruohomić. tu linię a.uto-
busową,. (h) 

Nauka pływania 
N. T. Moje dziecko uczęszcza 

ZANIEDBANY SKLEP 

Naprzeciwko naszej zadbanej 
posesji znajduje się sklep gar­
mażeryjny. Nie wygląda on zbyt 
zachęcająco, a sprawiają to po­
odrapywane I od dawna nie ma­
lowane okna I drzwi oraz wy­
szczerbiony próg z prześwitując'l 

od września do I klasy szkoły pod­
stawowej w Sródmieściu. Na ze­
braniu rodzicielskim wychowawczy­
ni oświadczyła, że dzieci będą o­
bowiązkowo chodziły 3 razy w ty­
godniu na pływalnię. Nie mam nic 
przeciwko nauce pływania, ale wy­
daje mi się, że tych lekcji w ty­
godniu jest za dużo. A do tego 
moje dziecko często zaziębia się I 
o wiele chętniej sama bym je pro­
wadzała raz w tygodniu na basen. 
Dlatego chciałabym wiedzieć, a 
także i Inni rodzice, czy uczęsz­
czanie najmłodszych na basen jest 
dobrowalne, czy nakazane odgór­
nymi przepisami. 

• dziurą przez którą dostaje się do 

l 
sklepu kurz. 

Sąsiedzi z ul. Próchnika 30 

Dyrekcja Łódzkiego Przedsię­
biorstwa Handlu Spożywczego 

RED.: Obowiązkową naukę pły­
wania w szkołach podstawowych w 
klasach od I do IV wprowadziło 1 

Ministerstwo Oświaty i Wychowa­
nia Fizycznego w maju br. Przy 
ustalaniu godzin nauki Lódź oparła 
się na opinii specjalistów z Ośro­
dka Metodycznego LKKFiT, którzy 
orzekli, lź aby we właściwym 
stopniu opanować umiejętność 
pływania trzeba uczęszczać na ba­
sen minimum 3 razy w tygodniu. 
W tej chwili ze śródmiejskich pły-
walni Ili LO i MDK korzystają 

uczniowie ośmiu najbliżej położo­

nych szkól, których przed tym za­
kwallfikowalJ lekarze Interniści i 
laryngolodzy. Na basen dzieci do­
prowadzane są, przez nauczycieli. 
odpowiedzialnych za ich bezpie-
czeństwo w trakcie przemarszu. 

(h) 

Swiadctqc 
na Narodowy Fundusz 

Ochrony Zdrowia 
spełnisz swój 

obywatelski obowiązek! 

bardzo sobie wzięła do serca te 
sąsiedzkie zarzuty. I nie upłynęły 
nawet 3 tygodnie jak powiadomi­
ła nas, że usunięto wszystkie za­
niedbania i doprowadzono sklep 
do porządku, odświeżając okna I 
drzwi oraz naprawiając próg. Po 
tej zewnętrznej kosmetyce przyj­
dzie czas na poważniejszy re­
mont I modernizację wnętrza, ale 
nastąpi to dopiero w czwartym 
kwartale przyszłego roku. Tak 
jak przewidują plany. (hl 

AŻ DZIW BIERZE 

że w śródmieściu Lodzi może 
Jstnieć tak brudna I zaniedbana 
posesja jak przy ul. Sienkiewicza 
67. A jest ona taka a nie Inna 
dlatego, że schody tu zamiata slą 
najwyżej raz na dwa >nle~iące, a 
podwórko, piwnice I strych po­
zostawia własnemu losowi. Naj­
dzlwnle.Jsze jest jednak to, ze 
dom nie jest bezpański bo ma 
administrację I etatową dozorczy­
nię. Ale nic Ich nie .:>bchodti 
nasz dom. Spraw więc „Dzien­
niku" aby od\\'ledzlła na~ Jakaś 
bezstronna komisja sanitarna. 

Lokatorzy 

Sprawdziliśmy I przybyła ko­
misja stwierdziła, że nic nl<:i 
przesadziliście, bo tak zaniedbane­
go domu dawno nie udało jej się 

widzieć. A ponieważ waszej dozor­
czyni już kilka razy udzielan•) 
upomnień. które nie odnosiły naj­
mniejszego skutku tym razem 
skierowano wniosek o ukaranie 
jej przez Kolegium. (h) 

tramwaje podskakiwa.!y na nim z n 1m JIJ\ 
takim hałasem i impetem, że owe .!JlllllllllllllTillUHIHlllllDlllllllllllllll~llDlllDllllilllllIDlllilillllllllllmllmDIIlllllmllllllllOllDumnmlDHlłDDJlllillHflTIIHllllillllDlmlllllllllnłl IDlllllllUIUTill I :;::= 

domy dyg(}taly od pairteru ao = ::I 
11trychu . : cy. Pada deszcz, a w kierunku gr6d- się zmuszonym jecha6 autobusem Unii szenia się wplywów z tytułu sprzedaży -

l:'omiędzy u<. Broniewskiego_ 1 = 31Jifjj DO mieścia nie jedzie żaden tramwaj. Jest „J" za 2 zł? Gdy pasa.żerowie ratując się biletów. :S 
Felińskiego w pobliżu krancowki E (10 (S godz. '7 minut OO, przyjeżdża wypatry- przed spóźnieniem biegną, do tramwaju Ni~ ~zurpuję s~bie praw~ do jednozna:- 3 
autobuS(}wej kHKa lat temu zało- : "1AI\ o 6 wany szybkobieżny tramwaj linii „9", linii „7" I jadą inną, trasą,, to kontrola czneJ mterpretacJ1 ekonomiczno - orgam- = 
ŻOITIO noiematym chyba kosztem plac E ,, tu chcę zaznaczyć, ze tramwaj linii „22" żąda 50 zl mandatu. Wkrótce zostaną. za- zacyj1:;>7Ch. ~ec~zji specj~listó~ od _komu- = 
zabaw dla a.zieci. JJziś trudno zre- - ~~· też nie przyjechał od godz. 6.40 do '7. mieszkałe następne bloki na Zarzewie I mkac)1 m1eisk1eJ. WydaJe m1 się Jednak, = 
ko-nstruować jego pierwo.tny wy- :: ~ Rozpoczynamy szturm, pchiimy się aby Dąbrowie, jak więc będziemy jeździć I że przy bardziej wnikliwym i szerszym ::i 
glqd, bo zjeżct.żalnia leżu w bto- : tylko wejść do środka, przecież spieszy- czym - zapytuję?" spojrzeniu na problem, można byłoby : 

cie, krzewy wydeptano, krawęzni- : - my się do pracy, gdzie trzeba być pun- znaleźć sposób aa częściowe choćby zła- ::= 
ki dzielna m!ódź wyrwała ;i: „ko- : ktualnie, bo przeliczając minuty stracone Przytoczyłam tak długi fragment listu, godzenie napięć społecznych w tej dzie- S 
rzenia.mi". = Niejednokrotnie zdarzało mi się 'lma- dzinie. M. in. właśnie przez zezwolenie ~ 
Ponieważ za dom11, tramwa.je :: wiać na tym miejscu problemy z dzie- na jazdę dwiema liniami w godzinach ;;i 

oraz przebudowywane jezdnie są : dziny psychologii społecznej, sygnalizo- k k pracowniczo - komunikacyjnego szczytu. ;:: 

odpowiedzialne określone instytu- = wane w redakcyjnej poczcie konkretny· K. Wyrzy ows a Uszczupliłoby to wpływy biletowe do bu- 3 
cje, które z urzędu powi-nnu in- E mi, przeważnie typu interwencyjnego, dżetu MPK? Na pewno tak. Biorąc jed- = 
teresować się ich stanem, zapoz- = przykładami. Były to sprawy trudne i K f I k k I k h nak pod uwagę nie najbliższą perspekty- S 
tnaliśmy ich dyrekcje ;i: zarzutami = złożone, zakładające możliwość różno- o n ·, t n a o~ a c wę bardziej radykalnych, inwestycyjnych -
wyS1.1.mętymi przez na.szych Czy- = rodnej interpretacji, ze względu jednak rozwiązań oraz koszty ogólnospołeczne, ;! 
telników. I dyrekcje za,czę!11 cizia- = na swój konfliktotwórczy charakter wy- wynikające ze spóźnień oraz zmęczenia • 

lać. MPK bez zwwki wymienna E magające poważnego zastanowienia się dojeżdżających do pracy - nie byłyby te = 
zużyte skośniki co z miejsca zh- = i rozważenia. chyba straty największe. 3 
kwi&owało hałas na ul. Kilińsk~e- E Gorący apel skierowany przez naszą 3 
go. Dyrekcja. Miejskiego Przedsie- = W takim właśnie też aspekcie pragnę Czytelniczkę do dyrektora MPK o pomoc : 

bie>rstwa. Robót Drogowych odwo- = przedstawić kolejne zagadnienie, powra- w rozładowaniu trudności dojazdowych, = 
.lal-O. z ul. Krzemienieckiej niefra- :: cające jak bumerang raz po raz w li- w pracy tracimy złotówki. Podjeżdżamy bowiem obrazuje on sytuację typową nie pogłębionych jeszcze przez nowoczesne, = 
• obliwe k.ierownictwo budowy .za· : stach ~zytelników oraz w trakcie oso- do ul. Przybyszewskiego. Tu drzwi auto- tylko na tej trasie. Prawie dwa lata te- ale nie przystosowane do tutsjsz€j soec:v- = 
•tępujqc je bardziej sprężystym, : bistych, bezpośrednich z nami kontak- matyczne w ogóle nie dają, się zamknąć mu powo1ywałam się na opinię pracow- fiki tramwaje i „ratowanie" _ jak pi- ::= 
• E tów i rozmów. Mam na myśli komuni- w tłoku, postój więc trwa 6 minut. Przy nic „Wólczanki" oraz ludzi z innych fa- sze - „naszego zdrowia. abyśmy nie spot- :::= 

W g1>1'SZym poiożeni1.1. 1Jnalazla : kację miejską, a raczej tę jej sferę, ul. Milionowej następny przystanek i ko- bryk położonych w pobliżu pl. Niepodle- kali się w szpitalu dla psychicznie cho- 9 
1ię tylko Dyrekcja MZBM-Baluty : która powoduje rozliczne rozdrażnienia, lejna pułapka, drzwi w ogóle nie można glości, którym również trudne warunki rych, gdyż nasze nerwy są ;uż napięte -

ponieważ nie mogla nikomu nic = nerwice i gorycz pasażerów. otworzyć. Zdenerwowani pasażerowie wy- komunikacyjne oraz sztywne rygory za- jak struny" jest wyrazem nie tylko spo- := 
nakazać. Ale i tak zrobił.a co się : „- Postaram się zobrazować jazdę do myślają na komunikację, a minuty znów braniające dojazdu do pracy dwiema rów- radycznych i indywidualnych odczuć. :::: 

dało tj. wystosowala ostry monit :::! pracy tramwajem w trzecim dniu nerw uciekają. Tłum z zewnątrz wagonu wy- noległyml liniami permanentnie . utrud- :l 
do przedsiębiCYTstwa, które rozpo· : tj. 20. X. br. - donosi pani '.W. W. w pycha drzwi do wewnątrz, luj)zie krzyczą niają i dezorganizują życie. W odpowie- W Lodzi, mieście pracy trzyzmianowej :: 

częlo odświeżanie elewacji w blo- 5 odpisie listu przesianego do MPK. - na motorniczego I zmuszają, aby jechał dzi otrzymałam wówczas wyjaśnienie' z kobiet, obarczonych wielorakimi obowiąz- E! 
ku przy ul. Sędziowskiej 11. JClik : Na ul. Promińskiego między ul. Dą- przy otwartych drzwiach. Do ul. Zeligow- MPK, w którym Instytucja ta uzasadnia- kami, w lj:tórym ostatnio tyle już zrobio- = 
dotąd nikt nie z,ajął się tylko zde- : browskiego a Przybyszewskiego, jest skiego dojeżdżam o '7.30, a czeka mnie jąc niemożliwość sugerowanego rozwiąza- no J robi się nadal. również w dziedzinie : 

wa.stow-0.nym plt1icykiem przy ul. 5_ przystanek, na którym jestem o godz. jeszcze dojście do zakładu pracy. Zapytu- nia (tj. zezwolenie dojazdu do pracy na organizacyjno - usługowych usprawnień, 3 
Broniewskiego. 6.40. Wraz ze mną kilkudziesięciu mie- ję czy tak powinien wyglądać dojazd do podstawie dotychc:i;asowej miesięcznej nadszedł chyba czas i dla tego tak waż- • 

Pańskie oko dyTek-c;t poszczegól- = szkańców tej dzielnicy, którzy są jut pracy? Po co wykupujemy „migawki" „migawki'' dwlema równoległymi liniami) nego z punktu widzenia interesu społecz- 3 
nych instytucji Tzadk-o bowiem 5 znajomymi ze wspólnej podróży do pra- skoro, aby nie spóźnić się do roboty jest wskazywała na niebezpieczeństwo zmniej- nego usprawnienia. = 
wychyla się • P'TZYbuln'l}Ch zaciszy = , = 
gabinetów. (h) ,JfWWlllHlllllllllllllllllllllll.UllłlllllllUllllllllllf•llllłllłlłłBlllllilllllllHllBIHUUHlllll.lllłlllUllWUIIIllUIIUlllUll'łlllUUllllllllłillllllUlllllUllllUDIUllłllllllllllUllIIl . . .... . 



Ekipa z Wolper 

Productions kręci 

w łódzkim ZOO 

film z życia 

tygrysów 

syberyjskich 

I 
National Geographic Society wspólnie ze znaną wytwórnią 

filmową Wolper Productions realizują od dawna dla amerykań­
skiej telewizji, filmy dokumentalne i oświatowe z życia zwie­
rząt i zjawisk przyrody. Niedawno za pośrednictwem aótba­
sady PRL w Waszyngtonie zwrócili się z propozycją zrealizo­
wania reportażu o parze młodych tygrysów syberyjskich znaj­
dujących się w łódzkim ogrodzie zoologicmym. 

Jak wiadomo, drapieżniki te 
znajdują się pod ścisłą ochroną. Na 
wolności pozostało ich już bardzo 
niewiele. Również niewiele ogro­
dów zoologicznych może pochwalió 
się ich posiadaniem. Z polskich -
okazy tych pięknych zwierząt ma 
tylko Miejski Ogród Zoologiczny w 
Lodzi. Kilka miesięcy temu istnie­
jące tu stado znów się powiększy­
ło. Na świat przyszło pięć młodych 
zwierząt. Czytelnicy „DL'' wybra­
li dla nich imiona: Helios, Haga, 
Raza, Hera i Huba. Trzy z nich 
sprzedane zostały już poznańskie­
mu zoo. Dwa pozostałe postanowll 
zakupić jeden ze szwedzkich o­
grodów zoologicznych. Z życia tych 
dwu właśnie zwierząt powstaniP 
reportaż. 

Ekipa filmowa z Wolper Pro-
ductions, przebywająca od kilku 
dni w naszym mieście, rozpoczęła 
pracę. Wczoraj kręcone były zdję­
cia z zachowywania się zwie­
rząt w czasie posiłku i ze wspólnej 
ich zabawy z opiekunką. Filmow­
cy amerykańscy towarzyszyć będa 
także zwierzętom w czasie ich 
transportu do Świnoujścia, podczas 

podróży promem aż do chwili prze­
kazania ich do olbrzymiego ogrodu 

Rosnie 

następny 

blok 

arzy ulicy 

Główne i 
Fot.: A. wnch 

•• •• 
l.ódź w Święto Zmarłych 
•Dodatkowe tramwaje i autobusy • Punkty 

sprzedaży kwiatów i świec przed cmentarzami 

I ~ 
Dzisiejszy dzień upłynie w Lodzi pod znakiem Swięta Zmar­

łych. I.odzianie podążą na cmentarze, aby groby swych naj­
bliższych udekorować kwiatami i zapalić na nich .znicze, lamp­
ki lub świeczki. Już od kilku dni trwało porządkowanie gro­
bów. Harcerze i uczniowie szkół zajęli się porządkowaniem 
ll'robów nauczycieli oraz bohaterów poległych w ostatniej woj­
nie. 

Kościelnym, ul. 
będzie można 
Strykowską do 
łach. 

Wojska Polskiego, 
dostać się na ul. 

cmentarza na Do-

Linia tramwajowa nr 3 sltiero­
wana zostanie ul. Przybyszewskie­
go do toru kolejowego na Zarze­
wie. Natomiast linia nr 18 ul. 
Rzgowską, Broniewskiego i Kiliń­
skiego do pętli na Chojnach. 

Aby ułatwić dojazd do cmenta- \ kowską. Na Zarzew z pl. Niepo­
rzy MPK wprowadza dodatkowe • dległości, Piotrkowską, pl. Reymon­
tramwaje. DO ZARZEW A pojedzie ta i ul. Przybyszewskiego. Z Ko­
tramwaj od zbiegu ul. Obr. Stalin- zin na Doły będzie można poje­
gradu i Zachodniej, przez Za- chać tramwajem z ul. Srebrz~ń­

zoologicznego w Kalmardens , kt6- chodnią, al. Kościuszki, żwirki I skiej, ul. Cmentar1!-ą, Obr. St;;ihn-
ry ma powierzchnię 200 ha. (łódzki Przybyszewskiego. NA DOLY od gradu, pl. Wolnoś.c1, Nowom1eisk'.l, 

- 17 ha). zbiegu ul. Noworviejskiej i Pół- Zgierską, ~l. Ko~c1elnym, ul. WoJ-

Dodatkowe autobusy uruchomio• 
ne zostaną takze na liniach kursu­
jących do cmentarzy. Z pl. Barli­
ckiego, trasą linii 74, będzie można 
dojechać do zbiegu ulic Rojnej i 
Kaczeńcowej. Z pętli autobusowej 
przy ul. Rzgowskiej do cmentarza 
,.Kurczaki" oraz z pętli przy wia­
dukcie na ul. Rokicińskiej do ul. 
Lodowej na Zarzewie. Opłata za 
przejazd autobusami specjalnymi 
wynosi 2 zł. 

Jak nas poinformował dyrektor nocnej przez Zgierską, pl. Ko~c1el- ska Polskiego 1 Strykowską. Na 
łódzkiego zoo, dwa młode tygrysy ny ul. Wojska Polskiego i Stry- cmentarz „Mania", pojedzie tram­
wycenione zostały .na 16 tys. ma.~ ko:.Vską. NA KOZINY z ul. Nowo- waj z ul. Nowotki od Przemyskiej, 

rek. Drogą wymiany ze Sz~ecJI tki od Przemyskiej, przez pl. Wol- pl. Wolności, Obr. Stalingradu, al. 
sprowadzone zostaną do. Lodzi ro- ności. ul. Obr. Stalingradu, Cmen- Unii, Srebrzyńską do Biegunowej. 
soma.ki, rysie, s.kunks;y , ntektóre ga-1 tarną i Srebrzyńską. Również na z cmentarza na „Mani" od ul. Bie-
tunk1 antylop 1 śmezna pantera. Doły pojedzie tramwaj z Bałuckie- gunowej, przy Srebrzyńskiej, al. 

(J. C.) go Rynku ul. Zgierską, pl. Koście!- Unii, Obr. Stalingradu, pl. Wolno-
Fot.: A. Wach nym, ul. Wojska Polskiego i Stry- ści, Nowomiejska, Zgierską, pl. 

W Dniu Zmarłych nasze 
kwiaciarnie przygotowały ok. 100 
tys, chryzantem. Dziś wszystkie 
kwiaciarnie WOiK pracować będą 
od godz. 7 do 13. Ponadto uruc!;J.o• 
mione zostaną trzy punkty sprze­
daży kwiatów przed cmentarzami 
Specjalne samochody ustawia się 
przy Starym Cmentarzu (ul. Ogro­
dowa), na Dołach przy ul. Strykow­
skiej i przy ul. Smutnej obok 
Cmentarza Komunalnego. Sprzeda­
wane będą przede wszystkim chry­
zantemy doniczkowe. 

elllrPPłW' Jak polubić turystę 
Malżonkowte Tadeusz i Halina D. zapragnęli spędzić Sylwestra 

w Tbilisi. Pomyśleli sobie więc, że nic prostszego, jak zadzwon!r. 
do Sports-Touristu i poprosić o injormację na temat takiej wy 
cieczki. 

Męski glos poinforinowal Ich w 
tym biurze podróży, że owsźem„ 
miejsca na wycieczce sylwestrowei 
do Tbilisi są. Na pytanie, czym się 

I 
jedzte, pracownik biura odpowtedztal, 
że.„koleją. Czy to nie pomyłka -
pytał dwukrotnie Tadeusz D. Ileż to 
czasu stracilibyśmy na samą podróż. 
gdy cala wycieczka jest raptem kti­
kudniowa. Pracownik Sports-Touri­
stu był stanowczy. Koleją i już:. Tak 
go przy tym zdenerwował k!ient, że 

po prostu odlożyl sluchawkę. 

żądny informacji turysta zadzwonti 
do Sports-Touristu, ale w„. Katowi­
cach. I dopiero tu dowiedział się„, 

że wycieczka sylwestrowa do Tbili­
si jest kombinowana. Do Moskwy 

): jedzie się pociągiem, a stamtąd leci 
się samolotem. 
Łodzianie coraz c:zęściej projektu­

ją wojaże zagraniczne i słusznie 
chcieliby, aby nasze biura podróży 
spelniały ich życzenia, przynajmniej 
w dziedzinie jak najdokładniejszej 
informacji. Niestety, jak dotychcza.• 

I 
zdarza się i to nierzadko, że w tym 
czy innym biurze informuje się 
klienta od niechcenia i niedoklad­
nie, tak, jak gdyby personelowi nie 
zależało na sprzedaniu posiadanych 
miejsc wycieczkowych. n·zeba prz11-

Na 
NAUKI 

pólkach księgarni 
SPOLECZNO-POLITY<JZNE 

I EKONOMICZNE 
Wybrane problemy filozof!! marksi­

stowskiej. KiW 1973 r., str. 327, zl 20. 
Informator nauki polskiej 1973. 

PWN 1973 r., str. 710, zł 100. 

~ MAPY I PLANY 
~ Kampinosl<i Park 
~ WKart. 1973 r., zł 10. 

~ SPORT 

Narodowy 

znać, źe w konkretnym, opisywanym 
przez nas przypadku nasz Czytelnik 
po wn!esteniu skarg! do dyrektora 
biura podróży zostal przez niego 
przeproszony. Jak nam się jednak 
zwierzył, straci/ zaufanie do tej pla­
cówki, tym bardziej, że niewłaściwa 
informacja zdarzyla mu się tam już 
po raz drugł. 

Kończy stę sezon turystyczny 1973, 
a od przyszlego roku rozpoczną się 
nowe propozycje wycieczek zagra­
nicznych, które zaoferują wszystkie 
nasze lódzkie biura podróży. Nale­
żaloby sobie życzyć, aby każdy po­
tencjalny turysta spotka/ się z wla­
:lciwie wykonywaną usługą. Telefo­
nowanie z Łodzi do innego miasta 
z prośbq o dokładny program im­
prezy jest nie do przyjęcia. 

Poprzez sklepy „Argedu" zaofe­
rowano łodzianom ok. 1,3 mln 
lampek, zniczów i świec nagrobko· 
wych, W dniu Swięta Zmarłych e­
kipy „Argedu" prowadzić będą 
sprzedaż tych artykułów ze specjal­
nych samochodów. W tym roku o­
feruje się 25 rodzajów lampek. (kas.) 

~''''''''''''''''''''''~~'''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''.., ~ , 14, godz. 15.30, „Szpieg szoguna" ~ 
~ (jap.) od lat 18, godz. 17.30. ~ 

~ Mi9d~A GWARDIA - „Zazdrośc ~ 
~ l medycyna" {poi.) od lat 16, ~ 
~ godz. 10, 12.15, 15, 17.15, 19.30. ~ 
0 l\IUZA - „Absolwent" (USA) od 0 
~ lat 16, godz. 15.30, 17.45, 20. 2 
~ OKA - „Mały, Wielki człowiek" ~ 
~ (USA) od lat 16, godz. 13.30, ~ 
~ 16.45, 19. ~ 
~ POLESIE „Na tropie sokola"~ 
0 'ł (NRD) od lat 14, godz. 15, 17.15, 0 
~ „życie, miłość, śmierć" (fr.) od ~ 
~ -- „ lat 18, godz. 19.30. 0 
~„ POPULARNE - nieczynne. 2 
~I ..,. PRZEDWIOSNIE - „Smic, smac, ~ 

~100 „ I ~~3~~„ (fu45 od .~~~je!Jynekgod~ ~ 
~ W słońcu" (USA) od lat 16 godz. ~ 
0 ~o. ' ~ 
~ PIONIER - „Wyzwanie dla Ro-~ 
~IGD~IE ' ~~~Z.Hl~~dlr j~~:~~neo~k~~:u ~~ ~ 
~ warii telewizora" (A) (czech.) ~ 
0 od lat 16, godz. 20. ~ 

Listy 
kandydatów 
na radnych 
Wczoraj odbyło się posiedze-

~ J. Pawluk Judo sportowe. SIT 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~=~~~~~=--_.'.1."._'.:973 r„ str. 157, z! 25. 

01 · POKOJ - „Dzielny wojak Roso- ~ 
0 KIEDW lino" (B) (wł.) od lat 14, godz. 0 
~ 15.30, 17.45, 20. 2 
0 . I REKORD - „Bitwa 0 Anglię" /il 
~, a.I (ang.) od lat 14, godz. 15, 17.30, ~ 

~~ - - - - ai~u - „Swięta wojna" (poi.) 0<1 ~ ~"'\~ 

Składka na zdrowie 
uszczerbek mały, 

Po przypadku wścieklizny WAZNE TELEFONY lat ll, godz. 10, 12, „Smlech w~ 
~ ciemności" (ang.) od lat 18, 0 
~ I f j t 1 f I 03 godz. 14, 16.30, 19. ~ 
~ n o~mac. a e e on czna SOJUSZ - nleezynne. 0 

nie Komisji Porozumiewawczej 
Partii i Stronnictw Politycznych, 
na którym zaproponowano listy 
kandydatótv na radnych do RN 
m, Lodzi i rad dzielnicowych. 
Przekazane one zostały łódzkiP.­
mu i dzielnicowym komitetom 
FJN. 

Na posiedzeniu omówiono rów­
nież najważniejsze zadania kam­
panii wyborczej do rad narodo-

ochronisz siebie W ostatnich dniach w Lodzi u-1 a nawet życia ludzi, MIEJSKI LE-
jawniony został przypadek wściek- KARZ WE1:'ERYNAR~I, wznawia 

i naród cały I lizny. Ponieważ każdy nie zaszcze- masową akcJę szczep1en. Odbędą 

~ Straz Po.zarna 08, 666-11, 595-55 STOKI - „Odstrzał" (USA) oa ~ 
~ Pogotowie Ratunkowe 09 lat 16, godz. 15.30, 17.45, 20. 0 
0 Pogotowi~ MO 07 SWIT - „Winnetou w dolinie 2 
~ lnformac~a kolejowa 655-55· śmierci" (jug.) od lat 14, godz. ~ 
0 Informac_Ja PKS . 265-96, 517-20 15.30, 17.30, „Landru" (fra. nc.) I 

wych. (1c.) piony przeciw wściekliźnie pies się one w okresie Z-17 listopada 
~ stanowić może za11rożenie zdrowia, w lecznicach weterynaryjnych przy :>----------------------------------·--------------"!. ul. Chocianowickiej 20 a, Rokiciń­

skiej 29 i Głuchej 9, w godz. 8-

Niecodzienny klient„. 
·.„przyszedt wczoraj (w godz. 10-
ll) po zakupy do „Uniwersalu". 
Byl to czarny wilczur w szarQ 
centkt. Ponieważ: „pedet" nte ma 
tturnacza z pieskiego na nasze t 
nie wledziano czego chce sym­
patyczne psisko, ant gdzie jego 
pan - „klienta" odesłano do 
schroniska przy ul. Snieźnej, 
Kierujemy tam jego pana, który 
najwldocznlej zapomniał o swym 
psie w ferworze zakupów. 

Z trasy 

Nasz „Meldunek z trasy" o jet­
dżących parami zakochan11c1t w 
sobie tramwajach sklonil wlelu 
Czytelników do opisania podob­
nych sytuacji. Oto dwa przykła­
dy: 

e Pisze p. Sylwia Jańska (ul. 
Nowotki 24) : „25 października da­
remnie czekałam na tramwaje 
„1" lub „28" na przystanku przy 
zbiegu ulic Głowackiego t Woj­
ska Polskiego. Godz. 14 i później 
- sznur tramwajów ,,1", „28", 
„19" i ,15" jedzie w kierunku 
u!. Strykowskiej. Wieje zimny 
wiatr, wcale nie chroni nas przed 
nim wiata na przystanku; cho­
wamy się z dzieckiem za kio­
skiem „Ruchu" i co chwila zza 
niego wyglądamy. Godz. 14.40 -
;edzie wreszcie ,15", zaraz za nią 
druga, potem „ 19", jest ·wreszcte 
i „1", a za nią - wiadomo! -
jeszcze jedna „ I". 

e Pisze p. A. Rozpacz: 21. X., 

godz. 18. Gdy stanąlem z żoną 
na przystanku przy Kolei Obwo­
dowej, na „1" jadącą w stronę 

miasta czekało już iptelu pasaże­
rów. Przyjęliśmy prawdziwą de­
fi!adę tramwajów innych linii 
Poszty trzy „26", trzy „27", dwie 
,,41", jedna „42". ,Jedynki• ani 
jednej, za to w stronę Chociano­
wic aź trzy! Doczekaliśmy się 
dopiero o 18.26. Pytam: co to bę­
dzie zimą?!". 

Z wysokości 

,„11. X. ZUS wyslal mt rentę, 
która do dziś (wysylam do Was 
kartkę 25. X.) jeszcze nie nade­
szla . • Czekam nadal cierpliwie i 
rumienię stę za skandaliczną 
„sprawność" lódzkiej poczty, któ­
ra z wysokości swego nowego 
biurowca nte dostrzega rencisty 
oczekującego przesylki, które) za­
wartość - to jego podstawowe 
ś1·odki do życia". 

L. F. (Lutomierska 152) 
(nazwisko znane red.) 

Poczta Reflektorka 

Po naszej niedawnej notatce pt. 
„ Waga zakazana?" L~dzkte Przed­
siębiorstwo Handlu Spozywczego 
(Oddział Obrotu Mięsem) zawia­
damia. że „w przedmiotowej 
sprawie przeprowadzono postępo­

wanie wyjaśniające. w wyniku. 
którego uznano ob. F. P. (ręba­
cza ze sklepu przy ul. Łagiew­

nickiej 119) winnym i ukarano go 
potrąceniem miesięcznej premt! w 
wysokości 50 proc. Kierowniczkę 
sklepu (w którym klientce nie 
pozwolono skontrolować wagi za­
kupionego towaru - R.) za brak 
nadzoru nad pracą personelu u­
karano potrąceniem premtt w 
wysokości 30 proc." 

Dyrekcja ŁPHS dodaje, że jest 
to !eh pierwsza kara i jednocześ­
nie przeprasza klientkę za do­
znaną przyl>rość. 

Aby do katastrofy ... 

„Jestem mieszkanką Bałut i co­
dziennie - korzystając z linii 
tramwajowej nr 8 - przejeźdżam 

przez ulicę l..agiewnicką. Z dnia 
na dzień te przejazdy do3tarczają 
mi coraz więcej strachu. 

Mniej więcej na wysokości pose­
sji nr 96 przy tej ulicy zrobiono 
wykop przez jezdnię. Od wiosny 
do tej pory nie zauważyłam ani 
jednego człowieka, który by kon­
tynuowat rozpoczętą tym wyko­
pem robotę. Podpory umacniają­

ce wykop są widocznie coraz 
slabsze, bo ca/ość rusza się nie­
bezpiecznie pod naciskiem pojaz­
dów i tylko patrzeć, jak runie 
i doprowadzi do katastrofy. Moż­
na slę spodziewać, że wtedy do­
piero podniesie się alarm i przer­
wie blogi spokój beztroskiego in­
westora". 

Gr. w. (Nazwisko i adres 
znane redakcji) 

Zapraszam 

na sok z marchwi. 

„Zapraszam Pana Redaktora na 
sok z marchwi do baru „Moni­
ka" przy zbiegu u!ic Piotrkow­
skiej i Więckowskiego. Zobaczy 
Pan niezwykły tlok, kolejki i 
zdenerwowanych amatorów tego 
napoju. Oczywiście, nie wytrzy­
ma Pan napięcia i soku się Pan 
nie napije, 

Zapraszam więc do następnego 
,.dystrybutora' tegoż napoju -
na Piotrkowską przy Rewolucji 
1905 r. Zobaczy Pan to samo i 
soku tez się Pan nie napije. 

Zastanowi się Pan jednak nad 
takim problemem: co zrobić, że­
by w tak dużym mieście zwięk­
szyć ilość aparatów do wyciska­
nia soku z marchwi...• 

Rom (nazwisko f adres 
znane red.) 

15 a w lecznicy przy ul. Koperni­
ka 22 od 8-17. Koszt szczepienia 
jednego psa - 25 zł. Chodzi o to, 
aby szczepieniom poddane zostały 
wszystkie psy. 
Jednocześnie apeluje się do ło­

dzian o zachowanie jak najdalej 
posuniętej ostrożności przy spotka­
niach z wałęsającymi się psami i 
kotami. Właściciele psów podczas 
spaceru ze swymi czworonogami 
muszą trzymać je na smyczy i w 
kagańcu. Nie wolno wypuszczać 
psów i kotów ·bez opieki. 

(k) 

16 oskarżonych 
w następnej sprawie 
o .nadużycia 

pie ka rn ictwie w 
Prokuratura Wojewódzka dla m. 

Lodzi skierowała do sądu następny 
akt oslcarżenia przeciwko 16 osobom, 
które wraz z wieloma innymi (od­
powiadającym! w odrębnych postę­
powaniach) uczestniczyl! w aferze 
gospodarczej natury. Olbrzymie nad­
użycia miały miejsce w Wielu pie­
karniach łódzkich oraz w zakładach 
zbożowych. z wytwarzanych nad 
wytek produkowano poza ewiden­
cją pieczywo i sprzedawano pod 
szyldami piekarń bądź klientom 
przed piekarniami, ciągnąc zyski do 
własnej kieszeni. 

W tej sprawie odpowiadać będ!I 
m. in. kierownicy piekarń nr 61 
i 21, brygadziści zmianowi 1 ekspe­
dytorzy, konwojenci i kierowcy o-

1 
raz nabywcy pozaewidencyjnego 
pieczywa, kierowniczki dwóch sklP.­
pów detallcznych - Przemysłu Pie-
karniczego 1 PSS, (zt) 

~ Pogotowie wodoc1ą1;;owe 835-46 od lat 18, godz. 19.30, 
2 Pogotowie gazowe 395-85 
~ Pogotowie energetyczne S34-28 DYŻURY APTEK 
~ Pogotowie ciepłownicze 253-11 
0TEATRY - nieczynne. Piotrkowska 12, Jaracza 32, 
~MUZEA -;- nieczynne. Rzgowska 51, R. Luksemburg 3. 
0 ZOO - nieczynne. Niciarnlana 15, Pab!anlclrn 218. 0 
0 PALMIARNIA - nieczynna. Lanowa 129/131, Obr. Stalingra. a 
~ K I N A du 15. f'.l 

~ BALTYK „w pustyni I w DU- DYŻURY SZPITALI ~ 
0 szczy" (poi.) od lat 7, iodz. ~ 
~ IO, 14, 18 Instytut Położnictwa t Glneko- ~ 
0 LUTNIA - „ W pustyni 1 w pu- logi! AM. Położnictwo - ster- 2 
0 szczy" (poi.) od lat 7 cz. II linga 13 - dzielnica Sródmle- ~ 
0 godz. 15.30, 17.30, 19.30: ścle. Ginekologia - curle-Sklo- ~ 
0 POLONIA - „W pustyni 1 W fJU- dowskiej 15 - Widzew oraz z Ili 
~ szczy" (poi.) od lat 7, godz. dzielnicy Górna poradnia „K" 0 
~ 9.30, 13.30, 17.30 ul. Felińskiego. e 
~ WISLA - „Goya" (B) (NRD) od Szpital im. Madurowicza - ~ 
~ lat 14, godz. 10, 13, 16, 19. dzielnica Polesie oraz z dzielni· ~ 
~WLOKNlARZ - „Serafino" (wł.) cy Górna poradnie „K", ul. Przy~ 
0 od lat 16, godz. 10, 12.15, 14.30, byszewskiego 32, i Zapolskiej 2. ~ 
0 „Hubal" (pol.) od lat 11, godz. Szpital im. M. Kopernika - ~ 

~ 19.30. dzielnica Górna, poradnie K: Od- ~ 
~WOLNOSC - „W pustyni i w pu- rzańska, Cl.eszkowsklego, Rzgow- ~ 
0 szczy" cz. I {poi.) od lat 7. ska i Leczmcza. ~ 
~ godz. 10 12 14 16 18 20. Szpital im. H. Wolf - dzielni-
0 ' ' ' ' ' ca Bałuty oprócz poradni „K" ul. ~ 
~ ZACHĘTA - „Nieszczęścia Al- Sędziowska i Libella. ~ 
0 freda" !fr.) od lat 14, godz. 10, Chirurgia ogólna_ - Szpital im. !:i 
0 12, 14, 16, 18, 20. Brudzińskiego (Kosynierów Gdyn ~ 
~ LDK - „Nocny kowboj" (USA) sklch 61). ~ 
0 od lat 18, godz. 14.45, 17.15, 19.45. Chirurgia urazowa - Szptlal 2 
0 STYLOWY - „Czyż nie dobija Im. Radlińskiego (Drewnowska 2 
0 się koni" (B) (USA) od lat 16, 75), ~ 

2 godz. 15.30, 17.45, 20. L logi szpital Im 2 
~STUDIO - 100 karabinów" aryngo a - . ~ 
2· (USA) od lat' 16 godz. 17.45. Barlic~iego (Kopclń~k!eg'? 22). ~ 
~ 20 · ' Okuhstyka - Szpital 1m. Jon- ~ 
0 TATRY - „Jeńcy króla mórz" schera CJl:'lillonowa 14). 2 
~ (A) (radz.) od lat 7, godz. 12, . Chirurgia i. laryngologia dzle- 2 
0 14 16 Dr Crippen przed są· c1ęca - Szp1tai im. Korczaka ~ 
'1: dem"' c'ang.) od lat 16, godz. (Armil czerwonej 15). ~ 
~ 10, 18, 20. Chirurgia szczękowo-twanowa ~ 
~CZAJKA - nieczynne. - S·zpltal im, Barlickiego <Kop- ~ 
'1: DKM - „Hubal" (poi.) od lat 11 clńsklego 22), ~ 

~ godz. 16, 19 Toksykologia - Instytut Medy- i 
~ENERGETYK - nieczynne. cyny Pracy (Teresy 8). ~ 
~KOLEJARZ - nieczynne. NOCNA POMOC LEKAR!:KA ~ 
0 GDYNIA - „Dziewczyna z gór" ~ 
0 (Al (jug.) od lat 16, iiodz. 10. Nocna pomoc lekarska Stac,11 ~ 
~ 12, 14, 16, 18, 20. Pogotowia Ratunkowego przy ul. 0 
~HALKA - „Hombre" (B) (USA) Sienkiewicza 137, tel. 666-66. 2 
~ od lat 14, g. 15.30, 17.45 „Ko- Ogólnolódzkl Telefoniczny Punkt ~ 
~ chanka buntownika" (bu!g.) od Informacvjny dotyczy pracy ~ 
0 lat 18, godz. 20 placówek slutby zdrow1a tele- 2 
~ 1 MAJA - Poszukiwany - po- fon 615-19, czynny jest w godz. ~~ 
~ szukiwana"" (B) (poi.) od lat 7 do 21, oprócz niedziel 1 świąt. 
~ 
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Jak długo jeszcze będzie widnie tak - pomy~Iałem w pewneJ 
chwili, słuchając opowiadania tej kobiety. - Jak długo ten chło­
pak będzie przechodził z rąk do rąk? Kto go wreszcie naprawdę 
zechce, zrozumie, wychowa, uratuje?.„ Co się z nim dalej sta­
nie? 

Kobieta, która pierwsza przyszła 
do redakcji w sprawie Jurka N., 
nie była jego matką. 

- Jestem tylko jego ciotką 
powiedziała - ale wiem dobrze co 
z nim jest. Ma 14 lat, a ledwie 
skończył piątą klasę, wędruje od 
szkoły do szkoły I wszędzie go się 
prędko pozbywają. Siedział już dwa 
Iata w piątej klasie, teraz został 
na drugi rok w szóstej ..• Nie wia­
domo, co z nim zrobić. Pan pisał 
artykuł o takim jak on - o tym 
Łukaszu I tych specjalnych kla­
sach dla przerośnięty.eh, gdzie uczą 
zawodu. Więc może I Jurka uda­
łoby się .. „ 

- Nie wiem - odpowiedziałem 
;... chętnych do tych klas jest coraz 
więcej, ale czy matka próbowała 
już zrobić coś w tej sprawie? A w 
ogóle dlaczego nie przyszła sama? 

- Jakby tu panu powiedzieć -
starsza kobieta zmieszała się nieco 
- ona fl\YŚlała, że mnie będzie ła­
twiej o tym mówić. Ona się wsty­
dzi, że to się tak z Jurkiem ukła­
da. No I choro'wała trochę ostat­
nio ... 

- Wolałbym jednak mówić o jej 
synu właśnie z nią. Jak wyzdro­
wieje, niech przyjdzie sama. Ro­
zumiem pani dobre intencje, ale 
to o n a jest matką ... 

Przyszła. W dwa dni później od 
czasu pierwszej rozmowy usłysza­
łem więc dalszy ciąg historii Jur­
ka N„ a właściwie nie tylko jego. 
bo w każdej takiej sprawie począ­
tek wszelkich klęsk, zawodów, cza­
sem tragedii mieści się przecież 
w domu. 

• • • 

nlanej, pani psycholog mówiła: 
„Niech się pani nie martwi, on na 
pewno zostanie przyjęty - powi­
nien„." No I cale wakacje żyliśmy 
tym, że teraz może będzie inaczej 
- ja i Jurek. On to nawet plany 
robi! różne: „Mamo - elektrykiem 
może będę, żelazko ci naprawię ... " 
Niestety, po wakacjach, jak się za­
czął nowy rok szkolny i żadnego 
zawiadomienia nie było, dopytalam 
się w szkole, że w tamtej klasie 
specjalnej, gdzie uczą zawodu, za­
brakło już miejsca i chtopak bę­

dzie musiał chodzić nadal do tej 
samej szkoły, z młodszymi dziećmi. 

Czy chodzi? Ech.„ Szkoda slów. 
Płacze razem ze mną jak na niego 
krzyczę, jak mu tłumaczę I proszę: 
popraw się synku. Najpierw przy­
rzeknie. a później byle co I już go 
w szkole nie ma. Ucieka do domu. 
albo na podwórko - jak zwykle. 
Pani dyrektor też go często wzywa 
na rozmowy, tłumaczy - na próż­
no. 

z. Szczepaniak 

zacięty w sobie, ale nie opryskliwy 
czy wulgarny. Bardzo trudno coś 
z niego wydobyć, trzeba nagadać 
się, naprosić, zanim coś wybąka. 
I to tylko mnie. Z początku to na-

Chciałaby, powinna, musi.„ 
wet skarżyłam mężowi, ale teraz ak się robi rozrywkę? Nie dy". Repertuar, przygotowanie ea-
to muszę niejedno kryć, bo on po kino, teatr - a rozrywkę „na loki progamu, schodzi na plan 
trzeźwemu nie chce z nim rozma- zamówienie"? Nic Innego drugi. Idol otrzyma brawa nie za 
wiać - bierze się za niego po pi- przec1ez, jak zamówienia. to j a k wystąpił, a za to :!: e wy-
janemu I bije go po głowie.„ Więc składają w „Estradzie" przedstawi- stąpił. 

już nie mogę... ciele rad zakładowych, prezesi W tym miejscu nie sposób nl!! 
Jurek się go boi, ale go nie sza- spółdzielń. Oczywiście imprezę za- wrócić do spraw kosztów. o ile w 

nuje - bo za co? Za te pijaństwa mawia się z jakiejś konkretnej o- , 
w domu? A mąż mówi, że: „Wód- kazji tradycyjnie ozdabianej pro- teatrze panstwo sporo dopłaca do 
ka jest dla ludzi, to piję I będę gramem artystycznym, a więc: 1 widza, o tyle „oglądacz" progra-

mów „Estrady" płaci wyłącznie z 
pil..." I że jak awantur nie robi i Maja, Dnia Kobiet - bo szczegól- własnej kieszeni. w tym tkwi ta­
pieniądze oddaje, to już wszystko nie „okazje'' budzą pęd do kultu- jemnica programów _ gigantów z 

kasy", wymaga poważnego trakto~ 
wania zarówno przez artystów, jak 
I reżyserów, organizatorów widow­
ni I „. widzów. Ponieważ na nieJ 
qpoczywa elementarne przygotowa­
nie widza, dysponować powinna 
najlepszym\ środkami technicznymi, 
artystami na wysokim pozio­
mie, dla których udział w progra­
mie estradowym, nie jest wvłą­
cznie dodatkowym źródłem decho• 
du. 

dobrze. Zależy dla kogo? Kiedyś w ry. „plejadą" (3-4 nazwiska) gwiazd, RENATA GRZELAK 
tej pierwszej szkole powiedziała ml Wygląda to mniej więcej tak: prezentowanych zawyczaj w Hall 
jedna pani: ,.To wstyd, żeby dwoje „zróbcie nam taki program, teby Sportowej. Tylko rozłożenie kosz- L_lllllHIJl111111111UllłlllllllłlllllllH 
młodych ludzi nie potrafiło dziecka było par" w1"erszy na temat, a po'ź- tó ']ość m·e·s ·e1kie3· sa 
wychow~ć ... " Pewnie, że wstyd, ale n1'ej •vys"t„py - Połomskiego, San- w na I i l c w w1 - =-„ . „ li gwarantuje dostępne dla szerszej 
mówilam tej pani, że w domu tak tor, Framerów. no I _ ewentualnie, widowni ceny biletów. Jakośó po- -
i tak. a ona, że w takim razie po- może wystąpić kto§ z •• Estrady". zostaje wciąż na drugim planie. § 
winnam iuż dat.vno się rozwieść i A konferansjerkę niech• koniecznie = 
ch„wać d7 iecko sama. poprowadzi Irena Dziedzic, bo nasz Tymczasem rolą „Estrady" nie -
Być może.„ Ale łatwiej mówić„. dyrektor bardzo ją lubi. .. " powinno być chyba ,,sklejanie'• ---= 

Miałam 18 lat Jak wyszłam za mąż. ó g·g ntó ( ól · k 
Klient wymaga, ,,Estrada" musi. program w- 1 a w og nie ry-

Wiedziah1m. że on pije I że jego N tykowanych .za brak pomysłów, ==5 
ojciec pił . ale obiecał. że jak bę- o, przynajmniej, powinna wyko- przypadkowy dobór repertuaru), ant 
dziem.v we własnym domu. to bę- nać jego polerenia. „Usługi dla . t 
dzie !naczel. Gdzie tam. Kto tu ludności'' to przecież zasadniczy jej natwet dzialanfie kypu '!ostrego po- _ 

Ó ł Obowl·ązek. Współczesny wi·dz na go owia" - un cionuiącęgo we- = 
ma ten dom? Jurek 1ak wr ri z dl f'k k d I' J j d 
Prn!lltowia powit>dzial do mnie: co dzień oglądający telewizję, wy- ug grda .1 la ~ a em! 1· e. pohstba- S 
„Gdybym nie miał matki mógłbym biera sobie z małego okienka kil- wowek ćzia an1ie powt nno silę c ky a === 
tu nie wracać w ogóle". ka nazwisk 1 kiedy ma wreszcie zamy a w e emen arnym su ce­

prawo wyboru: płacę I żądam _ sywnym przygotowaniu widza do 
1f. *- 1f. sam ustala progam. Często kliend uczestniczenia w coraz wyższych : 

Wątpię, czy fakt, że dla Jurka E t d ó formach rozrywki. Programy o _ 
1 I · i • " s ra Y" stwierdzają kr tko: su- charakterze kameralnym. starannie -

zna az o się w rnncu m1eiscc W ma nie gra rol!. i z przekonaniem, 
1 

t k kl = 
w jednej z tzw. klas uzawodowlo- że wszystkie bariery pokonali, u- opracowane te ts y, spe ta e po- = 
nych - stanowi jednocześnie ra- \Vażają sprawę za załatwioną. przedzone szeregiem prób - to : 
dosny epilog całej sprawy. Choć naszym zdaniem - zasadnicza dzia- 5_ 
jak powiedziała mi przez telefon Dotykając problemów „Estrady", łalność, jaką należahby prowadzić 

jego uradowana matka : „Wie pan, nie sposób pominąć kwestii kosz- w takim przedsiębiorstwie. W wa- 5 
aż rzucił mi się na szyję, taki był tów. Zawiłość przepisów, labirynty ru~ach działalności „Estrady L6- === 
szczęśliwy, taki szczęśliwy ... ". stawek (gdzie zaczyna się praca dzk1ej" wypełnienie tego ostatnie-

pełnym 
głosem 

owa cykliczna imprez-f 
miejmy nadzieję na sta­
łe, wzbogaci życie kultu~ 
ralne w naszym mieści~ 

Premierę mamy już za sobą. W 
sobotę bowiem „Studio Piosen;' 
ki Klubu Dziennikarza" zapr':i 
zentowalo się po raz i)ierwszyl 
Czy będzie to tylko „kuźnia' 
festiwalowych kadr, czy te! 
„wylęgarnia" przebojów, a mo"'. 
że zagości tu piosenka Jiterac.~ 
ka - na razie trudno pow!~-' 
dzieć. Z piosenką nigdy nica 

Cieszące się ogromnym powo- zlecona, gdzie trzeba już pomyśleć go punktu nie jest tak proste jak­
dzeniem owe „klasy uzawodowio- o pracowniku etatowym, w jakim by się wydawało, choćby z powo- : 
ne" nie są I nie mogą być gwa- układzie np. organizator widowni du braku odpowiednich sal do ~ 
rancją rozwiązania kłopotów peda- działa skuteczniej, to już kwestia prób. A zatem dopiszmy dodatko- _ pe;p~ej~~~y zatem na premler-r; 
gogicznych rodziców i wychowaw- poglądów). Nie bez znaczenia są we koszty za ich wypożyczanie. W : 
ców. Ta szansa dobra dla Lukasza także sprawy finansowe przy anga- efekcie więc, publiczność ogląda 5 W gorącej, odświętnej atmosfel 

może nie sprawdzić się iako ratu- żowaniu i sozlirzaniu artystów: co wciąż programy niedopracowane. J - rze długich sukien, muszek 
nek dla Jurka. Co wtedy? Znowu opłaci się lepiej - koncert czy ca- tak z akademii na akademię opinie == ekstrawagancji sfer zbliżonyc 
- z rąk do rąk? Szkoła - jedna, ly cykl? Problemy te związane z o niskim poziomie produkcji do Estrady, rozpoczął się kon-

druga. trzecia - Pogotowie Opie- szeroko pojętą rlzialalnością „Estra- „Estrady" odstraszają widza. : kursowy występ. IO premiero-
kuńcze, zakład wychowawczy !. .. co dy" rozważała Sejmowa Komisja : wych piosenek, wszystkie w na~ 

dalej? Oby nie sąd dla nieletnich. Kultury i Sztuki. Można więc mieć ochodzlmy w końcu do py- ==== stroju jesiennym, mocnym rytf 
Oczywiście dużo można by mówić nadzieję, że kiedyś tam przepisy tania pesymistycznego: czy mie, śpiewane pełnym głcsem:. 

o potrzebie rozszerzenia funkcji regulujące funkcjonowanie przed- „Estrada" Jest faktycznie Często jesienne dywagacje au-
opiekuńczo-wychowawczych szko- siębiorstw rozywkowych, zastana P~trzebna? Na pew_no tak, tora tekstu ginęly gdzieś, w 

- To prawda - proszę pana -
:!;e kiepsko się uczy, wagaruje, że 
ciągle zmienia szkoły, bodajże 
czwarty raz ... Ale co ja mogę zro­
bić? Był w jednej szkole - rejo­
nowej na Teofilowie - nie mogli 
z nim wytrzymać, nie odrabia! lek­
cji, ciągle gdzieś ucieka!, nic do 
niego nie trafiało powiedzieli 
mi: niech go pani zabierze do In­
nej szkoły. może to coś zmieni? 
Zgodziłam się. Ale do tej następnej 
także chodził w kratkę - nie po­
magały prośby, krzyki, bicie. Dziś 
- przysięga!, przyrzeka!, a jutro 

ły, c ·i wić się, że wśród otaczają- wreszcie ustalone. ale r;aleza.toby j.ednoznaczmej o: E krzyku piosenkarza. 

Ja wiem, proszę pana, że to cych Jurka nauczyciel!, wycho- J k d t d k g rozleg ły s1<> kreślić jeJ prnf11. S[l;oro na nleJ = A ponieważ, jak wszędzie i tu 
wawców nie znalazł się nikt, kto a 0 ą • w rą a " spoczywa obowiazek bezpośrednie- -

wszystko moja wina, że to dziecko tylko gł s temat miernoty - mówić można o wyi·ątku, pio-

uciekło mi z ręki, że nie mam na ufanie, wygrać walkę 0 uratowa- estr~dowych i;iroduk~Jl. Przyczyn nych środowisk _ często omijają- : senkę I piosenkarkę faworytkę, zdołałby naprawdę zdobyć jego za- 0 Y na . . · 1 go kontaktu z widzami z róż- t: 

nie właściwie wpływu. Ale ja go nie z pewnością trudnego, ale oo- tkw.1ący.~h, m1ęd~y . rnnyml .. w or- cych teatr, albo też pozbawionych : uródwałnoo seięntuuszti.aalśicć1· bJ.eazk tiruwd~ ... brzzya: 

nie rozpuściłam - to nie tak. Te trzebującego pomocy, chłopca. Pa- g:rn1zaCJ1 przeds1ęb10. stw me. d~s- konktaktu z nim _ niechże wyclą- :_- -
wagary I ucieczki zaczęły się wte- trząc na sprawę z drugiej strony '.rzegano. T~·mczasem przynaimmej gnie się z tego ostateczne wnioski dzacze, byli zgodni: l\laryla 

dy, jak nie zdał w piątej klasie.„ jestem z kolei przekonany. że żad- Jedr:o. pyt~me, bez względu na tru- związane z koniecznością edukacji E Lerch, „Idę ziemią,", muzyka 

Nie - on nie jest opóźniony w na świetlica, klub. czy wychowaw- dnosc1. ob1ek~ywne, wyll'.ag~ na- widcwni. Niech to nie będzie, E Andrzej Żylis, słowa Zdzisław 

rozwoju. Owszem, ma trochę klo-, ca nie zastąpi dziecku dobrej tychmiastow~; .odpow1edz1:. 1aka ma mówiąc językiem estradowców. ta- _ JaDskzui·e'sai:ątkl mi'nut oczeki'wania 
potu ze słuchem, ale jak byłam z atmosfery rodzinnego domu. auto- ~.V~ •• Estrada .1 komu powrnn~ slu-' ka sobie chałtura. Tak na prawdę 5 - znów swoje. I tak oddalam go 

w końcu do Pogotowia Opiekuńcze­
go na Kopernika, ale I stamtąd 
uciekał. Bywało, że zjawia! się w 
domu - mimo zimy - bez palta 
w samym swetrze i bamboszach. 
„Ja tam nie wrócę, mamo - mó­
wił - ja nie chcę ... " W końcu po 
którejś z rzędu ucieczce powiedzie­
li mi w Pogotowiu, że trzeba go 
oddać do zakładu wychowawczego. 
Nie zgodziłam się - proszę pana 
- bo dlaczego? - Nie pali, nie pi­
je - może Jeszcze co~ z niego wy­
rośnie. A tam - wiadomo - różny 
element. Zepsują go do reszty. 

~~~yn~ ~~d~~~~c~e-:i~:~~~~u ~~l~~= j~J~tu je~ ~f~oś~a f1a~~i ~u~rby~ f:;iz.i~0 o~k:::;~ ~fęf,asżc:~~~:i~1 a~~~;1 ;;~~:~~~ ~~ffiot~~U:n~wa~tara~~~ § ~~w wrr~~~at, o~~~ełn~ł~nit~!:~ 
wiedzieli, że nie kwalifikuje się do Bez tego rzadko udaje się obcym iednak rówmez bezpo~redn1ego z pomysłem, 1 pełną odpowiedział- _ rzyska giełda: kto zajmie dwie 

szkoły specjalnej. On jest tylko wi- ludziom dotrzeć do osamotnionego kontaktu z.e sz~uką. K.azdy pro- nościa artystyczną. : następne lokaty. 

dać mnie.J zdolny. Powiedzieli mi, zamkniętego w sobie dziecka, zro- \gram przym1erza.ią już Jednak do · ·\ "!Jf • S Gielda, gieldą, a liczy 11lę 

że potrzebuje pomocy. No to w zumieć je, pozyskać t uratować w obejrzanego w telewizji - szukają .Estrada - przedsiębior~two roz- =- przecież wyrok jurorów - sa­

trzeciej l czwartej klasie przycho- porę przed zejściem na społeczny podobieństw. l w TV I na estra- rywkowe, którego zad~mem n~e mych panów zresztą. Odnotuj-

dzila nauczycielka uczyć go mate- margines. dzie widzowie chcą oglądać „gwlaz- powinno być wyłącznie „robienie 3 my go zatem: II miejsce -

matyki. Ale w piątej już nie dal 5 Wielisława Kropidłowska, HI -

rady. : zespól wokalny - „Camer-Ton" 

Pyta pan, czy my sami - ja, 
albo mąż - nie możemy mu po­
móc, dopilnować ... Ja - próbuję 
jak umiem - ale pracuję na dwie 

Do swojej starej szkoły nie chciał zmiany. Jak jestem w fabryce po 
wrócić. W innych nie bardzo bylu południu, to chłopak chodzi samo­
miejsce, ale Kuratorium pomogło pas, bo ojciec.„ A('h, co tu mówić.„ 
mi umieścić go ponownie w Pogo- Ale może jednak powiem. On ma 
towiu. Plaka!, obiecywał poprawę, ojca i jakby nie mia!. Mąż nie 
grozi!, że znów ucieknie„. A ja zajmuje się nim w ogóle. Raz po­
mówiłam: „Tyle razy przyrzekałeś, wiedział: „A niech zdycha". · Po 
nie mam już siły męczyć się z tobą trzetwemu go nie widzi - do lek­
dlużej. Może jak inni ludzie się za cji mu nic zajrzy nigdy, a po pija­
ciebie wezmą, to się zmienisz ... " nemu bije ... Więc tylko ja mu za­
Akurat... Po dwóch tygodniach po- glądam od czasu do czasu w ze­
bytu w Pogotowiu znów poszedł na szyty I tłumaczę t proszę.. . Ale on 
wagary I w końcu powiedzieli mi, już nie lubi chyba nikogo - ani 
żebym go sobie wzięła, że go wię- szkoły, ani domu, ani ojca ... A mo­
cej nie chcą. I tak wrócił z powro- że już i mnie? Kiedy wychodzę do 
tern do dawnej szkoły. Do końca pracy, to mówi. że mi zazdrości: 
roku szkolnego było już niewiele „Mamo, już bym wola! ulice za­
czasu - nie zda! zresztą - ale ja miatać, niż iść do szkoły ... " To 
usłyszałam wówczas o tych kia- przecież straszne - prawda? Bo on 
sach.„ no„. uzawodowionych. I po- najczęściej jest nieprzygotowany, 
prosiłam dyrektorkę szkoły - bar- nie umie lekcji, później się wsty­
dzo dobry człowiek, gdyby nie ona dz!, boi się tego odpytywania I 
nie wiedziałabym pewnie w ogóle chyba dlatego ciągle ucieka ze 
jak sobie radzić - żeby mi porno- szkoły - już sama nie wiem. Daje 
gła załatwić przeniesienie Jurka do się zresztą łatwo namówić kolegom, 
takiej właśnie szkoły. Poparła mo- ale on wcale nie jest rozwydrzony 
je podanie w tej sprawie do In- i łobuz - jeśli pl'\n tak myśli. Mó­
spektoratu Oświaty, miałam też od- wią. że jest uparty I nk do niei;o 
powiednią opinię z Poradni Wycho-1 nie dociera - to prawda. Można 
wawczo - Zawodowej. Tam, na Gli- mówić jak do ściany. Jest bardzo 

lntars je żołn ~erzy - plastyków 
W związku z 30-leciem Ludowego Wojska Pol­

skiego, ostatnio pisano już bardzo wiele o roli 
wojska w czasie wojny i w czasie pokoju. Tu 
przypomnijmy więc tylko bardzo krótko, że służ­
ba w wojsku jest dla młodych żołnierzy również 
szkolą życia. Dzięki szeroko prowadzonej pracy 
oświatowo-wychowawczej. powiększają się hory­
zonty myślowe młodych żołnierzy, wzbogacają się 
ich umiejętności techniczne. Znajduje się również 
środki, ażeby powiększyć ich zainteresowania kul­
turalne. 

I tak np. w łódzkim (Jakże nam bliskim!) Puł­
ku Obrony Terytorialnej im. Czesława Szymań­
skiego, ciesząc się pełnym poparciem dowództwa 
ożywioną działalność prowadzi kilka kól zainte­
resowań, a wśród nich amatorskie koło prac plas­
tycznych „Intarsja". 

Kolo to powstało w roku 1968 z inicjatywy star­
szego chorążego Jana Kostwińskiego. Skupia ono 
młodych plastyków-amatorów pasjonujących się 
efektowną, lecz niełatwą techniką intarsji - tech­
nika polegająca na tym. że na płaszczyznę drew­
nianą nakłada się kontrastowe w kolorach, 
warstewki innych gatunków drewna, co daje czę­
sto bardzo interesujące efekty. 

Warto tu dodać, że kolo „Intarsja" otrzymuje do 

swojej dyspozycji materiały odpadowe od fabryk 
łódzkich, tworząc z tego dzieła plastyczne. 

Jakiego rodzaju I jakiej wartości artystycznej? 
Latwo przekonać się o tym, albowiem ostatnio 
kolo zorganizowało wystawę swoich prac w klu­
bie MPiK przy ul. Narutowicza 8. 

Bardzo różnorodna jest ich tematyka: militaria, 
marynistyka, reprodukcje dziel malarskich, folklor, 
kwiaty, ambitne sceny rodzajowe, przy czym na­
turalnie nie brak również motywów łódzkich. Z 
uznaniem l szacunkiem trzeba powiedzieć o Ich 
poważnych walorach artystycznych, o doprowa­
dzonej do perfekcji technice. 

Zestawy prac koła „Intarsja" będących rezulta­
tem wielu lat pracy I eksperymentów, wystawia­
ne już były w wielu miejscowościach, ostatnio zaś 
w Poznaniu, gdzie ocenione zostały wysoko przez 
krytykę I publ!czność. świadczą one dobrze o ar­
tystycznych pasjach członków kółka, a równocześ­
nie popularyzują trudną technikę intarsji. 

W sumie plastyczne dzieła te oglądało dotych­
czas około 490 tys. osób. Może półmilionowym wi­
dzem będzie jeden z tych, którzy zwiedzą teraz 
wystawę, zorganizowaną w łódzkim Klubie MPiK. 

M. JAGOSZEWSKI 

=-=- i dwa wyróżnienia dla Kazimie­
rza Konrada I duetu Jolanta 
Szen, Jerzy Mirton. 

3_ Ponieważ w myśl utartej opi-

_=
-- nii na piosence zna się każdy, 

każdy też przymierza lą do ja­
kichś kryteriów, wypadałnby je 

: chyba określić. Skoro pierwsze 
=-= miejsce przyznaje się pio~ence i 

piosenkarzowi, a dwa naFtępne 
: tylko piosenkarzom. to warto by 
5 wiedzieć - za co? Czy 7.a łnter-
5 pretację, czy za warunki (szero­
: ko pojęte), czy za wdzięk i bez­
: pretensjonalno~ć. a może od­
- wrotnie. Nie udało mi się usta-

-
__ 5 lić, tego na podstawie werdyk-

tu. I jeszcze jedno pytanie. Czy 
___ monopol na wyrokowanie o pio-
- sence posiadają rzeczywiście tyl-
5 ko panowie? 
- Cokolwiek by jednak powiedzie«! 
=== o premierze - ,,Studio", \V Klu-

bie Dziennikarza jest omaką 
tego, że coś się ruszyło w łódz­

E kiej piosence. Tzw. niedociąg­
: nięcia, mamy nadzieję, bE.dą ni.; 
: wetowane stopniowo - ra mie­
: siąc, najdalej dwa. M;irzymy 
S już o wysokim poziomie muzyki 
- i tekstów piosenek, ~wictnych 
E piosenkarzach i tlumach entu­= zjastów „Studia Piosenki Klu­
: bu Dziennikarza". 
- RENATA GRZELAK 
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ażdy chyba ma ulubionego au­
tora, na którego kolejne książki 
czeka z niecierpliwością. Czyta 
je potem zachłannie, akceptuje 

je, bądź też wadzi się z nimi i z za­
wodem odstawia na półkę. by potem 
jednak sięgnąć do nich raz jeszcze i 
sprawdzić.„ 

niu do ożywienia naszego życia artys­
tycznego, wybijanie twórców niektórych 
ze stanów samouwielbienia i uspokoje­
nia. A że czasem Drozdowski przeszar­
żuje nieco i skaleczy kogoś„. No cóż, 
n ie myli się tylko ten, który nic nie 
robi. 

powinny byó przejria.n.e ł ro'llWatone" 
- (sic!) - poprzez subtelne analizy 
poezji polskiej i obcej, surowe repry­
mendy dla polskich młodych „gniew­
nych" twórców-szyderców, aż po pa-

turgach oraz mocno 
wiedliwą relację z 
Festiwalu Teatrów 
Wroclawii\.I. 

!rytującą. nie61pra­
Międzynarodowego 
Studenokich we 

Przy okazji informuję Czytelnilków 
Interesujących się sprawami teatru, że 
ukazała się nakładem Wydawnictwa 
Literackiego nieduża książeczka An­
drzeja Ha.usbra.ndta „RIY,l;lllowy •z 
ludźmi teatl'U", w której znajdą cieka­
we wypowiedzi Bohdana Korzeniew­
skiego, Krystyny Skuszanki i Jerzego 
Krasowskiego, Józefa Szajny, Henryka 
Tomaszewskiego, Konrada Swinarskie­
go, Lidii Zamkow (co ona 2lt'obila w 
poniedziałek w TV z „Diabla" Tołsto­
ja!). Erwina Axera, Adama Hanuszkie­
wicza I Jerzego Jarockiego. 

wladze niektórych państw latynoskich. 
Stąd też tropienie tych spraw przez W. 
Rómmla powoduje, że tom ten czyta 
się z nie słabnącym zainteresowaniem, 
jak najlepszą powieść sensacyjną. 

Przedstawiając dzieje hitlero\~sk,i~j 
ekspansji słowem, groźbą, orgamzacią. 
i pieniędzmi w okresie poprzedzającym 
wybuch II wojny światowej oraz w 
czasie wojny, au.tor pokazuje w jaki 
sposób możliwe było przygotowanie 
sprzyjających warunków dla zadomo­
wienia się tam później wielu bonzów 
nazistowstkioh, żeby wspomnieć tylko 
Eichmanna, Mengele, Barbie-Ałtmanna 
i tysiące innych morderców. 

Jednym z takich „moich" pisarzy Jest 
Bohdan Drozdowski, poeta, prozaik, 
dramaturg, reportażY'sta, eseista i Bóg 
racz.y wiedzieć kim on jeszcze nie jest. 
Towarzyszę wiernie jego twórczości od 
lat wielu i wyznam szczerze, że choć 
dala mi ona wiele wzruszeń autentycz­
nych, nie raz I nie dwa odkładałem 
którąś z jego książek z Irytacją, by 
jednak po czasie wertować ponownie jej 
karty. 

Po latach poezji optymistycznej pro­
gramowo, w wierszach Drozdowskiego 
odkrywałem prawdę życia, po strofach 
lakierniczych i „dworskich", wiersze 
jego pozwalały mi uwierzyć, że mło­

dzi poeci chcą I mogą pisać inaczej. 
Potem rozczarowywał mnie Drozdow­
ski prozą, by wkrótce przekonać, że jest 
również tęgim dramatopisarzem, że 
wspomnę tylko pamiętny „Kondukt". 

Jednak szczegńlnie lubię jego eseje 
i felietony, lch ton ostry, bezkompro­
misowy, mówienie prawdy prosto w 
oczy. Lubię ich zadziorność i ce­
nię niezwykle temperament polemiC"Zny 
Drozdowskiego, konsekwencję w dąże-

I DZIENNIK ŁODZKI nr 259 ~7751) 

Jest Bohdan Drozdowski pisarzem au­
tentycznym, obecnym wyraźnie w na­
szej rzeczywistości społecznej i poli­
tycznej (prawdziwy homo politicus), od 
lat zaciekle walczący .z kabotyństwem, 
zapatrzeniem balwochwalC"Zym w arty.s­
tyczne <i nie tylko) nowinki zachodrnie. 

W jednym z wywiadów tak wyłożył 
Drozdowski swoje credo artystyczne: 
„Życie pisama porwanego pasją prze­
twarzania świata swojej teraźniejszości 
I przeszłości na pewno w jednej swo­
jej warstwie ma nieodparte uroki: każ­
dy stworzony prLez niego CllJowiek, je­
śli ożywa na ka.rtach książek - jest 
jednoc7.eśnJe stwórcą swego stwórcy„. 
Żyję, aby nazywać. To wszystko". 
Wypowiedź pisarza sprzed lat dziesię­

ciu przypomniała mi się w czasie lek­
tury jego nowego tomu szkiców i fe­
lietonów pt. „Życiie sa.mo w sobie"• 
Naz.ywa w nim Drozdowski tak wiele 
rzeczy i problemów, że nie sposób 
wspomnieć o wszysitkim: Od polemik z 
tezami amerykańskich polityków w ro­
dzaju: „ważność istnienia Polski ja.ko 
naroiłu jest kwestii\ otwairtą dla opinii 
kcytyczn.eJ - ł wnioski za ł przeciw 

m!ętny spór z Passentem na temat taj­
nych dokumentów Pentagon.u ujawnio­
nych przez Daniela Ellsberga. 

Wachlarz tematów zai.ste imponują­

cy, a ich formie nie sposób nic zarw­
cić. 

Ko1'lcząc tę „la1.1Jt'kę" dlla Drozdow­
skiego wspomnę jeszcze, że pierwsza 
ctęść tomu .,Zycie samo w sobie" za­
wiera recenzje teatralne i refleksje o 
sztuce alru>nskiej, reżyser11.ch i drama-: 

• • • 
Dra.mat chitlijski jaszcze bard.z.lej wy­

ostrzył nasze spojrzenie na rzeczywi­
stość Ameryki Poludniowej. Jeden z 
niezwykle ważnych aspektów politycz­
nego i społecznego obraz.u tamtej czę­
ści świata - problem niemieckiej obec­
ności na kontynencie latynoskim, pod­
jął Waldemar Rómmel w książce pt. 
„Ameryka Lacińska. Od Humboldta do 
Vol.kswarena". Autora szczególnie za­
interesował mechanizm pojawienia się 
wielu hitlerowstmch zbrodniarzy wojen­
nych w Ameryce Lacińskiej i =zegól­
na przychylność okazywana im orzez 

Część druga książki W. Rómmla po­
święcona jest nowej ekonomicznej i 
ideologicznej penetracji Ameryki Laciń­
skiej przez NRF oraz jakże innym 
kontaktom NRD z niektórymi krajami 
latynoskimi. 

• • • 
Na koniec sygnalizuję Czytelnikom 

kilka interesujących pozycji: wznowie­
nie „Utworów wiers-zem i proq,ą." An­
drzeja Bursy, wznowienie dwutomowej 
„Fantastyki I futurologii" Stanislawa 
Lema, „Faszyizm we Wlos-zech 1919-
1936" StaniSława Sierpowskiego oraz 
„KsiąŻ(l(,'Zkę o człowieku" Romana In­
gardena. 

ANDRZEJ HAMPBL 



WLOCLAWEK - M-5 no­
we budownictwo - 3 po­
koje, kuchnia, zamienię na 
2 pokoje z kuchnią z wy 
godami, I p. lub wysoki 
parter w Lodzi. Oferty 
„16024" Prasa, Piotrkowska 
96. 

SPRZEDAM ogrodnictwo 
- 2 cieplarnie i jednoro­
dzinny domelt. Tel. 423-51. 

POKOJ, kuchnia 33 m, blo 
DZIAl,KJI; rolną 0,48 ha ki przy Placu Pokoju oraz 
na Strykowskiej - sprze- pokój w starym budownlc 
dam. Wiadomość: Planto- twie 14 m, ul. Slenkie• 
wa 19 m. 1, bl. 69, godz. wicza zamienię na dwa po 
16-20. 16029 g koje, kuchnia - bloki -
GARAŻU na osiedlu W!. - centr~m. Oferty ,1&018" 
B y tomskiej poszukuję. Tel. Prasa, Piotrkowska M 
:25-18, od 17. 16017 g 1\1-3 Teofilów, zamienię na 
SPRZEDAM lub wydzier- M-3 Dąbrowa - Retk!nia. 
żawię działkę ogrodniczą Wiadomość: Chojny, Szum 
4.300 m kw. w Lodzi ul. na 33. 18018 I 
Odrzańska. Wiadomość: DWA razy po 2 pokoje, 
Włocławek, Noakowskiego kuchnia, bloki z cegły, te-
6/12. 224 P lefon, garaż, zamienię na 
GOSPODARSTWO rolne 3-4 pokoje z kuchnią. Tel. 
4.80 ha - sprzedam. Jó- 578-86, po godz. 16. 
zef zawadzki wieś Za- PRACUJĄCA 1 studiująca 
krzewki 26/Dobroń pow. poszukuje niekrępującego 
_L_as_k_. _k_o_d_. _9_8-_1_5o_. ---- pokoju. Oferty „16015" Pra 

sa, Piotrkowska 96. PLAC 2.500 m kw., dom 
obora i stodoła (żużel) 
sprzedam. Burg. Wrząca 
k Lutomierska, Wandy Wa 
silewskiej 7. 219 p 

PLASZCZ męski skórza­
ny, czarny, zagraniczny, 
zegar stojący „Beckera" 
sprzedam. Oferty „16127" 
Prasa. Piotrkowska 96. 

KOŻUCH bule:arski męs­
ki sprzedam. 209-82. 

SPRZEDA'.\I automatyczny 
palnik na ropę do ogrze­
wania \\'1111, produJ{cjl 
NRF. Lódź, tel. 343-94. 

PIEC pokojowy na ropę, 
t~petę sprzedam. Jaracza 
59-25. 16719 g 

SZAFĘ 2-drzwlową - ma­
hoń, połysk, nową - sprze 
dam. Hipoteczna 21, m. 56, 
bi. 20. Po 17. 16618 g 

J\IAG ETOFON ,.Sharp" 
janońskl sprzedam. Tel. 
316-82. 16692 g 

N 11.DWOZIE „Skodv SlOOL" 
po wypadku sprzedam. 
Tel. 827-12, godz. 8-15. 

„SYRENĘ 104" rok 1971 
sprzedam. Tel. 320-81. godz. 
9-11. 16084 g 

MALZE!ilSTWO poszukuje 
pokoju. Oferty „16669" Pra 
sa, Piotrkowska 96. 

KAWALERKĘ kwaterun­
kową z wygodami - Kon 
.stytucyjna - Armil Czer­
wonej, zamienię na równo 
rzędną w okolicy Teo!!­
lowa. Oferty „16682" Prasa, 
Piotrkowska 96. 

TRZY pokoje, kuchnia, 
częściowe wygody, tele­
fon, stare budownictwo -
centrum, zamienię na 2 
pokoje w blokach. Tel. 
209-07, po godz. 16. 

SAl\lODZIELNEGO poko­
ju poszukuje rencistka. 
Oferty ,.Prasau „16703" 
Piotrkowska 96. 

JU-3 własnościowe kuplę. 
Tel. 251-98. 16157 il 

DLA studentki poszuku­
ję pilnie pokoju z wygo­
dami, najchętniej Sródmie 
ście. Telefon grzeczno­
ściowy: 390-78 od 18. 

PRACUJĄCY mężczyzna 
poszukuje w centrum po­
koju z telefonem. Ofeny 
.. 16522" Prasa, Piotrkowska 
96. 

WPISY na zaoczne (kO• 
respondencyj ne) kursy pro 
jektantów (kalkulatorów) 
kosztorysowych, asysten­
tów projektantów (lnżynie 

„SKODĘ s 100" 1912 sprze- rów budowlanych 1 mecha 
dam. Tkacka lA m. 3. niltów), kreślarzy maszyno 

wych, konstrukcyjnych, 
„WARSZAWĘ 1\1-20" budowlanych, lnstalacyj-
sprzcdam. Tel. 852-81. nych - przyjmuje, szcze-
,.P-70" stan dobry tanio gólowych Informacji pi-

semnych udziela „WIE-
s...,rzedam. Tel. 325-55, po DZA" 31-139 Kraków, ulica 
16. 16688 g Spasowskiego 8 (boczna 
l\IOTOCYKL „zundapp-Sa Lobzowsklej) 7329 k 
hara" kuplę. Oferty 
„15671" Prasa, Piotrkowska NIEMIECKI - nauka, tłu-
95. maczenia. Telefon 339-45, 

,.SYRE. 'Ę 102" sprzedam. 
Lewandowski. 15928 ł 

Zielona 14 m. 1. 16705 g NIEMIECKI - nauka, ko-
„SKODĘ s 100" 19?2 sprze- repetycje. Tel. 316-79. 
dam. Stan idealny. Tel. Szram. 160851 
670-08 - wieczorem. KULTURALNA, pogodne­

go usposobienia, 50-letnia 
rencistka - poprowadzi o­
szczędnie gospodarstwo sa-
motnej osoby. Oferty 
.,16694" Prasa, Plotrkow• 

STUDENTKA poszukuje 
pokoju z wygodami. Zgło­
s zenia listowne: Lódź, za­
chodnia 25B m. 34. Ba­
czyńska. 16116 g 

ska 96. 

OPIEKUNKA do 10-mle­
sięcznej dziewczynki p!l­
nie potrzebna. Bratysław­
ska 19 m. 15. 16689 ł 

DWA pokoje, kuchnia 56 POMOC do sprzątania raz 
m, r piętro, osiedle W!. w tygodniu w godzinach 
Bytomskiej - zamienię na ęopolud?iowych potrzebna. 
pokój, kuchnię i kawaler- Varunk1 dobre. Zbiorcza 
kę - blolcl. Tel. 463-77, la m. 6. 16029 il 
godz. 7-15 16083 g PRZYJMĘ pracę chałupni-

WROCLA W - M-2 bloki, 
zamienię na podobne w 
Lodzi lub Pabianicach 
bloki. Wroclaw 53-4~2 , ul. 
Spiżowa 9 m. 11. Madeika. 

czą (oprócz szycia). Ofer­
ty_ „16005" Prasa, Piotr­
kowska 96. 

STOLARZY, 
TYNKARZY, 

POMOC do dziecka 
trzebna. Tel. 600-10. 

+ MURARZV, 
+ CIE~LI. 

BETONIARZY, + ŚLUSARZY, 
OPERATORÓW SPRZĘTU 
CIĘŻKIEGO, 

• DEKARZY BLACHARZY, 
+ CERAMIKÓW, 

ROBOTNIKÓW budowlanych 
ZATR UDNI 

natychmiast z terenu Łodzi 
Łódzkie Przedsiębiorstwo 

Budownictwa Przemysłowego 
Łódź, Al. Kościuszki 101, 

tel. 671-07. 
Warunki pracy i płacy do omó­
wienia w dziale zatrudnienia i 
szkolenia w siedzibie dyrekcji pod 

wlw adresem 

po-

l"PYCBOJ)NIA Skórno-
W1neroloi1czna m. Lodzi 
ul. Zak~tna ł4, I piętro 
rejestracja, przyjmuje ca­
łą dobę (oprócz niedziel), 
udziela porad w zakresie 
chotób wenerycznych I 
leczy bezpłatnie. 

CZERWONIEC Konstanty 
- &lnekolog, Tuwima 20, 
tel. 355-30. 16538 11 

ABY naprawić telewizor 
dzwoń 595-00 Głuszczak. 

SWIADKOW wypadku sa 
mochodowego (1 września 
br. ok. godz. 21 u zbiegu 
ulic Nawrot I Piotrkow­
skiej) uprzejmie proszę o 
skontaktowanie: Tatiana 
Solohub, ul. Pojezierska 50. 

NAPRAWA telewizorów. 
Tyblnkowskl, 215-73. 

JANECZKA 1: zakładu fry 
zjersk!ego - Traugutta 5, 
pracuje obecnie Piotrkow-
ska 59, front I p. Tel. 
312-50. 16642 g 

NAJWIĘCEJ ofert posia-
da Biuro Matrymonialne 
„SYRENKA", warszawa, 
Elektoralna 11. Informacje 
10 zl znaczkami pocztowy 
mi. 8048 k 

NAJSTARSZE w Polsce 
Biuro Matrymonialne „Mal 
żeństwo" Poznań, Llbelta 
29, poleca swoje usług! w 
kojarzeniu małżeństw. 

PRZYBLĄKAL się piesek 
(suczka) beżowa z białym. 
Lodzianka 48. 16691 g 

UNIEW A.żNIAM zagubio-
ną pieczątkę następującej 
treści: Dr nauk med. Boży 
sław Baszczyński. Specja­
lista ginekologii I położ­
nictwa Zgierz, ul. Konop­
nickiej H, tel. 162, 776, LW 
518. 

OBRONY PRAC DOKTORSKICH 
Dziekan I Rada Wydziału Biologii i Nauk o Zie­
mi Uniwersytetu Lódzk.iego podają do wiado­
mości, że w dniu 13 listopada 1973 roku o go­
dzinie 11 w Gmachu Biologii (ul. Nowo-Polu­
dniowa 12/16) s. 126) odbędzie się publiczna 
obrona pracy doktorskiej mgr EWY BASSEN­
DOWSKIEJ - KARSKIEJ na temat: „Badania 
nad wpływem pracy mięśniowej i czynnika to­
ksycznego na zawartość niektórych ' związków 
fosforanowych w krwinkach czerwonych 
u szczurów". 
Promotor: d~. dr hab. med. Józef Sysa 

z Wojskowej Akademii Medycznej 
w Lodzi, 

Recenzenci: prof. dr hab. med. Eugeniusz Mięt­
kiewsk.i z Pomorskiej Akademii 
Medycznej w Szczecinie, 
prof. dr hab. Wanda Leyko 
z Instytutu Biochemii i Biofizyki 
Uniwersytetu Lódzkiego. 

Praca doktorska wraz z opiniami recenzentów 
znajduje się do wglądu w Bibliotece Uniwersy­
tetu Lódzkiego (ul. Matejki 34). Wstęp na roz­
prawę wolny. 8446-k 

Dziekan I Rada Wydziału Lekarskiego Akademii 
Medycznej w Lodzi podają do wiadomości, że 
dn. 12 listopada 1973 roku w sali konferencyj­
nej Rektoratu, al. Kościuszki 4, II p. odbędą się 
publiczne dyskusje nad rozprawami doktorski­
mi: 
GODZ. 12 - lek. med. TADEUSZA BIEGAŃ­
SKIEGO pt.: „Aktywność osoczowej oksydazy 
dwuaminowej w przebiegu jałowego zapalenia". 
Promotor: prof. dr Cz. Maśliński 
Recenzenci: prof. dr K. Buluk, 

prof. dr B. Filipowicz. 

• • • 
GODZ. 13 - lek. med. MARIANA GRACZY­
KA pt.: „Próba oceny skuteczności działania 
stężonego roztworu mannitolu w stanach cia­
snoty śródczaszkowej". 
Promotor: doc. dr K. Stengert 
Recenzenci: prof. dr St. Pokrzywnicki, 

prof. dr J. Szapiro. 

Prace i oceny recenzentów wylożono do wglądu 
w Bibliotece Akademii Medycznej w Lodzi, al. 
Kościuszki 4, 1 p. Wstęp na rozprawy wolny. 

8636-k 

Kułnowskfe Zakłady Farmaceutyczne „Polfa" w 
Kutnie, ul. Sienkiewicza 33, tel. 36-02 ogłaszają 
I przetarg nieograniczony na sprzedaż samo­
chodu osobowego marki „Warszawa", typ 201, 
nr silnika 051228, nr podwozia NO 1387, cena 
wywoławcza 36.000 zł (na podstawie protokołu 
stariu technicznego pojazdu Polskiego Związku 
Motorowego). Do przetargu mogą przystąpić je­
dnostki gospodarki uspołecznionej i osoby pry­
watne. Przetarg odbędzie się w dniu 15 listo­
pada br. o godz. 10. Wadium w wysokości 10 
proc. ceny wywoławczej należy wpłacić do ka­
sy zakładu KZF „Polfa" w Kutnie. Samochód 
mo:!:na oglądać na placu w.w. zakładu. Zastrzega 
się prawo odstąpienia od przetargu bez podania 
przyczyn. 8475-k 

Urząd Pocztowo - Telekomunikacyjny Lódź · 1, 
ul. Tuwima 38 ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie drenażu opaskowego (odwodnie­
nie) budynku P,rzy ul. Piotrkowskiej 199/201 w 
Lodzi w terminie do dnia 31 marca 1974 roku 
z materiałów własnych. Do przetargu zaprasza­
my przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielnie 
pracy, organizacje społeczne, przedsiębiorstwa 
nie uspołecznione. Oferty pisemne z podaniem 
cen jednostkowych należy składać w zalakowa­
nych kopertach z napisem „Oferta na wykona­
nie odwodnienia budynku" w holu gabinetu dy­
rektora, I p., pokój 24, w terminie do dnia 17 
listopada 1973 roku, gdzie jednocześnie można 
się zapoznać z dokumentacją projektową oraz 
uzyskać wszelkie informacje. Komisyjne otwar­
cie ofert nastąpi w dniu 19 listopada 1973 roku 
pokój nr 24 o godz. 10. Urząd zastrzega sobi~ 
prawo dowolnego wyboru oferenta lub uniewa­
żnienie przetargu bez podania przyczyn. 8379-k 

Szpital Im. M. Kopernika w Łodzi przy ul. Pa­
bianickiej 62 zatrudni od zaraz 
KOBI~TY na stanowiska salowej, praczki, ku­
cha,rk1, pom. kuchenne i sprzątaczki. 
MĘŻCZYZN na stanowhska hydraulika i pałacza. 
Warunki płacy do omówienia w dziale kadr 
szpiitala. 8616/k 

MANEWROWEGO (z uprawnieniami PKP) u­
stawiaczy, robotników torowych, robotników 
tran&portu wewnętrznego, robotników wykoń­
czalni i wa'l'towników zatrudnią za.raz z tere­
nu Łodzi ZPB lm. J. Ma!l'chlewskiego w Łodz.i, 
~ otrodowa 17, J804-k 

Łódzki Kombinat Budowy Dom6w przyjmie do 
pracy na nowych budowach Osiedla Retkinia 
oraz do Fahryki Domów: 
- montażys,tów elementów żelbetowych, 
- tynkarzy, 
- mU!l'aJrZY, 
- lastrykarzy, 
- płytkarzy, 
- monterów wod.-kan. i c.o., 
- elektromoniten:ów, 
- opeQ-atoców na &przęt śirednl, 
- pomocników m.aszyni1stów lokomotyw spa-

linowych, 
- manewrowy1c.h, 
- ustawiaczy wagonów, 
- wa.rtowników do straży przemysłowej. 
Wa,runki pracy i płacy do omówieni1a. Zgłosze­
nia kandydatów z terenu Łodzi przyjmuje dział 
zatrudnienia i płac kombinatu przy ul. Nowo-
Teresy 1, pokój 126. . 

Dojazd tramwajami linii 5, 24, 25, 26 i 44 -
przystanek przy ul. Aleksandrowskiej iróg Ka­
czeńcowej oraz autobusem Unii 76, przystanek 
końcowy przed kombinaitem. 8395-k 

10 KIEROWCOW z III kat. prawa jazdy do 
obsługi wózków tra•nsportowych - wysokoprę­
żnych typu „Multicar - wywrotka", kierowców 
z I i II kat. prawa jazdy do obsługi wozów 
cięża.rowych, ładowaczy, monterów samochodo­
wych, blacharzy-spawaczy oraz inspektora 
technicznego z wykształceniem średnim techni­
cznym zatrudni natychmiast z terenu Łodzi 
Łódzkie Przedsiębiorstwo Transportowe Han­
dlu Wewnętrznego Zakład nr 2. Warunki pra­
cy i płacy do omówienia w dziale spraw oso­
bowych Zakładu nr 2 przy uJ.. Strzelczyka 29 
w godz. 7-15. 82421-k 

INZYNIEROW z uprawnieni.ami budowlanymi 
na stanowiska: kierowników budów, kierowni­
ków irobót oraz na kierownicze stanowiska w 
zarządzie przyjmie Łódzkie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Wielkopłytowego „Dąbrowa", 
Łódź, ul. Gagarina 13. Wairunki pracy i płacy 
do omówienia w dziale osobowym w godz 7-15, 
tel. 486-80. 8384-k 

Łódzki Kombinat Budowy Domów zatrudni za­
raz z terenu Łodzi: 
- INŻYNIERÓW budownictwa lądowego z 

praktyką i na wstępny staż pracy 
- KIEROWNIKÓW budów ż uprawnieniami 
- KIEROWNIKÓW zmianowych w Fabryce 

Domów 
- KIEROWNIKÓW oddziałów w Fabryce Do-

mów • 
- STARSZYCH tns.pektoirów i inspektorów do 

spraw: produkcji budowlanej, konbroli jako­
ści, przygotowania produkcji, bezpieczeństwa 
i higieny pracy, kailkulacji i kosztorysowa­
nia 

- TECHNIKÓW - technicznego normowania 
i mg.anizacji pracy 

- TECHNIKÓW ze znajomo~c.ią sporządzania 
dokumentacji płacowej 

- MISTRZÓW budowlanych z uprawnieniami 
do Fabryki Domów i na budowy Osiedla 
Retki.ni a 

- MAGAZYNIERÓW 
- MASZYNISTKI w systemie pracy akordo-

wej 
Wa1runki pracy i ipłacy do omówienia w dzia­
le kadr przy ul. Nowo-Teresy 1, pokój 106 I p. 

- MAGISTRA EKONOMII do działu ekono-
miczno--0r.ganizacyjnego 

- ST. TECHNIKA do dz. transportu 
(wykształcenie średnie) 

- TECHNIKA PRODUKCJI (wyksztalcenie śre­
dnie),· 

. - MAJSTRA WARSZTATU ELEKTRYCZNĘ­
GO - po technikum elektrycznym 

- TELEFONISTKĘ plus sekiretariait z wykształ-
ceniem średnim 

- BETONIARZY 
- ZBROJARZY 
- ROBOTNIKÓW niewykwalifiikowanych 
- ELEKTRYKÓW 
- ŚLUSARZY 
- SPAWACZY 
~ MECHANIKA SAMOCHODOWEGO 
- MURARZA 
zatrudni natychmiast z terenu Łodzi Miejskie 
Przedsiębiorstwo Elementów Budowlanych w 
Łodzi ul. Demokratyozna 89/91. WarunkL pracy 
i placy do omówienia w dziale kadr tel. 487-30 
wew. 22. 8515/k 

KDmbinat BudDwlano-RemDntowy Ba.ndlu I _ Uslug 
„Budrem" w Lodzi, ul. PlotrkDWska 67 zatrudni z te­
renu t.odzl w terml.IUe nazychmtastowym pracowni­
ków c:to produkcji: polll,llcnlków murarzy, cleśU, sto­
larzy, elektryków, Clusahy, blacharzy, hy<iraul!ków, 
szklarzy, malarzy, konserwatorów, rDbotników trans­
portu I c:to magazynu, palaczy. Bliższych Informacji 
ud.ziela dział kadr - I piętro, pokój 16, ul. P iotrkow­
ska 67. 7942-k 

KIEROWCOW samochodowych z I l Il kat., 
monterów samochodowych, kowala, lakiernika 
samochodowego, robotników gospodarczych, sto­
larza, tapicera, blachairzy-spawaczy, elekbryka 
sieciowego, elektryka --Samochodowego, ślusa­
rzy, kierownika warsztatu, st. mistrza stacji 
obsługi zatrudni natychmiast z terenu Łodzi 

. Zakład Transportu Przemysłu Mięsnego w Ło­
dzi, ul. Elektronowa 8, Nowe Sady, tel. 426-40. 
Warunki płacy do omówienia. 8145-k 

KIEROWCOW autobusowych z I kat. prawa 
jazdy, KIEROWCÓW z II kat. do przeszkole­
nia celem otrzymania tymczasowego zezwolenia 
(wkładki) na prowadzenie -autobusów, KON­
DUKTORÓW AUTOBUSOWYCH, ELEKTRY­
KÓW SAMOCHODOWYCH, KIEROWNIKA 
Sekcji Kasy Konduktorskiej, KONTROLERÓW 
TECHNICZNYCH I REWIZORA BILETOWE­
GO zatrudni za,raz z terenu Łodzi Wojew. 
Przedsiębiorstwo PKS n Oddział w Lodzi, ul. 
Stokowska 6/12 (Doły). Bliższych Informacji u­
dziela I zgłoszenia przyjmuje sam. sek. d/s oso­
bowych adres j. w. tel. 575-53 wew. 9-10. 

- INŻYNIERA budowlanego na stanowisko na-
czelnika wydziału techniczno - produkcyjnE>­
go, 

- INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW na stano­
wiska st. inspektorów: technicznych w spe· 
cjalnościach budownictwa ogólnego, drogn­
wego, sanitarnego oraz mechaników i eko­
nomistów do prowadzenia spraw inwestycyi­
nych 

przyjmie z terenu Lodzi Zjednoczenie Budowni­
ctwa Komunalnego w Lodzi. Wymagany CLI 
najmniej 5-letni staż pracy w zawodzie. Warun­
ki pracy i płacy do omówienia w wydzial<> 
kadr zjednoczenia, ul. Piotrkowska 55 - lewa 
oficyna, I piętro, pokój nr 6. · 8fi04-I<; 

~"""'"'""""""""""""""""""""""' BANK 
POLSKA 

KASA 
OPIEKI 

S. A. 

BANK 
P·OLSKA 

KASA 
OPIEKI 

S. A. 

c 
ceramiczne płytki ścienne 

(glazura) 
W PASTELOWYCH KOLORACH 

JEDNOBARWNE 
PRODUKCJI WŁOSKIEJ 

Zainteresowanych zapraszamy do 
EKSPOZYTURY W ŁODZI 
przy Al. Kościuszki 59'61 

KTÓRA PRZYJMUJE 
WPŁATY I ZAMÓWIENIA 
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ZA WALUTY WYMIENIALNE 
I BONY TOWAROWE 
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INSPEKTORA kontroli wewnętrznej z wy­
ksztalceniem wyższym lub średnim ekonomicz­
nym, montera samochodowego, spawaczy, bla· 
charzy, stolarzy, ślusarzy, mechaników pompo· 
wni, hydraulików, palaczy zatrudni z terenu 
Lodzi Dyrekcja Zakładów Motoryzacyjnych 
nr 2 w Lodzi, ul. Składowa 41143. Zgłoszenia 
przyjmuje i informacji udziela dział kadr w 
godz. 8-15. 8492-k 

INŻYNIERÓW mechaników na stanowiska: 
st. konstruktorów, st. technologów, 

- ST. EKONOMISTĘ do działu ekonomicznego 
z wykształceniem wyższym ekonomicznym, 

- TOKARZY, frezerów, szlifierzy, ślusarzy na­
rzędziowych, wiertaczy, ostrzarzy lakierni­
ków metalowych, stolarzy, formi~rzy maszy­
nowych i ręcznych, pracowników do przyu­
czenia zawodu, 

zatrudni z terenu Lodzi Lódzka Fabryka Ma­
szyn Jedwabniczych „MAJED" w Lodzi, ul. Że· 
romskiego 96. Zgłoszenia przyjmuje dział spraw 
osobowych i szkolenia zawodowego w Lodzi, ul. 
Żeromskiego 96 w godz. 9-15. 8495-k 

- INŻYNIERA mechanika specjalność obróbka 
skrawaniem, wymagany staż na stanowisku 
kierowniczym (3-5 lat), 

- INŻ. MECHANIKÓW wymagana znajomość 
zagadnień w dziale badań, 

- MGR EKONOMII, wymagana znajomość pra­
cy w planowaniu staż 3-5 lat, 

- TEC:HNI~óW MECHANIKÓW, wymagana 
znaJomosc gospodarki narzędziowej, 

- TECHNIKÓW MECHANIKÓW - znajomość 
warsztatu, wymagany staż pracy 3-5 lat, 

- TE~HN!KóW EKONOMISTÓW, wymagany 
staz pracy w planowaniu operatywnym, 

oraz 
tokarzy, wiertaczy, monterów, ślusarzy re­
montowych, elektromechaników, robotników 
transportu wewnętrznego i zewnętrznego ro­
botników rozdzielni, robotników harto'wni 
sp~v.;aczy, pomoc murarza, kierowcę, robo~ 
tmkow magazynu, sprzątaczki biurowe i pro­
dukcyjne 

zatrudni natychmiast z terenu Lodzi Fabryka 
Osprzętu Samochodowego „POLMO" w Lodzi 
ul. Przybyszewskiego 99. Zgłoszenia przyjmuj~ 
dział kadr w godz. 7-14. B517-k 

Samodzielny Oddział Wykonawstwa Inwestycji 
przy Kombinacie „Ponar-Jotes" w Łodzi ul 
Wólczańska 178 zatrudni zaraz z terenu' Łodzi 
w Zakładzie „B" - ul. Wólczańska 178 w Za­
kładzie „A" (Za.rzew) - Papiernicza 7 nastę­
pujących pracowników: 
- dyspozytora· - z-cę kierownika bazy 

transpou towej wymagane wykształcenie 
- technik samochodowy, 

- lnżynie,ra elektryka instalątora 
- inżyniern elektryka na stanowi~ko technolo-

ga kosztorysanta, 
- m!strzia budowlanego z uprawnieniami, 
- rruskza elektryka z wykształceniem średnim 
- mistrza instalacji sanitarnych z wykształce~ 

niem średnim, 
- deka1rzy-blachairzy, ślusarzy, malarzy, szkla­

ll'Zy, 
- kierowców wózków spalinowych i akumula­

torowych z uprawnieniami, 
- robotników niewykwalifikowanych do trans­

portu i robotników budowlanych. 
Zgłoszenia prosimy kierować do działu ooo­

bowego w Łodzi, ul. Wólczańska 178 w godz. 
7,30-15. 7778-k 

SNOWACZY, DYSPOZYTORA TRANSPORTU 
TKACZY, TKACZKI (albo do przyuczenia): 
MURARZY, BLACHARZY-DEKARZY, ELEK· 
TROMONTERÓW (auteimatyków), PRACOW­
NIKÓW OBSŁUGI węzła cieplnego, ROBO­
TNIKÓW transportu wewnętrznego oraz MA­
SZYNISTKI w akordzie zatrudni natychmiast 
z terenu Łodzi Fabryka Dywanów „Dywilan". 
Zgłoszenia przyjmuje dział spraw osobowych i 
szkolenia Łódź, ul. Kilińskiego 102. 

W dniu 29 października 1973 roku zmarła tra­
gicznie nasza 

KOL. 

MIROSŁAWA PŁYTA 
pracownik Zakładu Statystyki Medyczne) 

m. Lodzi. 
Odszedl od nas na zawsze człowiek o wiel­

kim sercu, ceniona i szlachetna Koleżanka 
o czym z głębokim żalem zawiadamiają ' 

KOLEŻANKI i KOLEDZY z ZAKLADU 
STATYSTYKI l\lEDYCZNEJ 1\1. LODZI 

DZIENNIK ŁODZKI m 259 (7751) ~ 



- Zalatwlone - rzeki :r :radowolenlem Jłmm11 Płf-Paf ł otrze­
pal ręce, Odwróctl się do konta. -; Chodim11 popatrze~. star11, na 
przeratone mln11 chłopaczków. 

Band11ta ł rumak zręcznie wdrapali się na szcz11t pagórka. Za-
1ęcl obserwowaniem chłopców nie zauwat11ll skradającego :;!ę 
Płtsburego. Jeremiasz dźwigał w dłoniach żelazną kulę z d11mtą­
c11m lontem. 

- Nte umkniesz, zdrajco! - mruczal gniewnie. - Jeszcze mo­
mencik I wyskoczysz ze skór11 I 

'\\ 

V1111 do gór11 I wykrzykńąi Bolek I zerwa! 1!4 :r rieml. -
leszcze nie wszystko stracone - mrugną! do prz11jaclela. - Oto 
ftasze ratunkowe kolo - doda! zdejmujqc Z ramienia laFSO. 

Chloptec rozejrzał stę, blyskawtcznie rozkręci! sznur I pętlę 

•grabnie zarzuci! na sporych rozmiarów wybrzuszenie wystajqce 
tionad krawędź skaly. 

- Och) - jęknq! rozpaczliwie Jeremiasz Pltsbury. 
Przyczajoną postac:! kupca Bolek uzna! za skalny występ. Pętla 

1znura zactsnęła stę wokól piersi Jeremiasza I gwaltowne szarp­
nięcte ttny poderwalo ctalo w górę. 

Jimmy Pif-Paf I jego rumak ze zdumieniem ujrzeli kupca wy­
latującego w powietrze zza tch pleców. 

Jeremiasz spadając w dól nie wypu:łcł! s d!on! żelaznej kuli. 

Z.olek :1 przerażeniem spogląda! na dymiący lont. Chłopiec jut 
chcial zawołać: - W nogtl - gdy usłyszał radosn11 okrz11k prz11-
łactela: 

- Pan jest genialny, Jeremiaszu! 
Rozpromieniony Bolek pochwyctt kopcqcą bombę, prz11klękną!, 

wziąl zamach ! żelazna kula potoczyła się wzdłuż :łcteżkl ku 
1kalnej przegrodzla. 

' 

'" 

BANGI// 
Potężna eksplozja wyrzucila kamienną maczugq, nlez11m piórko 

w powietrze. 
- Hurraaa - wykrz11knęli uszczętliwienl chlopc11. Nie mniej ura­

dowan11 był Jeremiasz Pltsbury nte przew!dujqc tle gromów po­
sypie s!ę na jego glowę w odleglym Lond11nie. 

- Ratuj stę kto możel - pisnql Jimmy Pif-Paf ł razem I ko­
ntem, na leb na szyję, potoczy! się w dól po zboczu. 

<•11 tydzień C11111 dalszy) 

Piękna ekscentryczna gwiazda 

srebrnego ekranu Raąuel Welch bie­

rze udział w realtzacjt ftlmu „ Trzej 

muszkieterowie". Raąuel zagra ma­

dame Bonacleux - ukochaną d'Ar­

tagnana ,w którego roll wystqpl Mi­
chael York. 

N/z: Raąuel Welch w czasie kon­
ferencji prasowej w Madrycie. 

CAF - CIFRA 

~~ 
ł a jdosk p 

motor zac'i 
DROGI NA PIANCE 

W Związku Radzieckim prowa­
' dzone są badania nad zastosowa­

niem w budownictwie drogowym 
różnych nowych materiałów w 
celu zapobiegania uszkodzeniom 
nawierzchni drogowych w czasie 
zimy. Najlepsze wynik! daje po­
łożenie pod nawierzchnią 3-cen­
tymetrowej warstwy z planki po­
llstyrenoweJ, która Jest skuteczną 

barierą mrozoochronna,. Jednak 
koszt tego zabezpieczenia Jest 
zbyt wysoki w ~tosunku do uzy­

' sklwanych efektów. 

FORD ESPANA 

SZESC LAT BEZ KOROZJI 

CZWARTEK, 1 LISTOPADA 

PROGRAM I 

10.00 Wlad. 10.05 Teatr dla dzieci 
młodszych „Pozywka" - sluch. 10.35 
Muzyczny tryptyk. 11.37 „Między 

Ziemią a Księżycem" - rep. 12.05 
W lad. 12.15 „ Wspomnij mnie" -
melodie I piosenki. 13.20 „Noc na 
polu minowym pod Monte Cassino" 
- rep. lit. 13.40 Leksykon instru­
mentalistów. 14.30 „Cmentarze war­
szawslde". 14.50 Leksykon wokali-
stów. 16.00 Wiad. 16.05 Teatr PR: 
„Trzecia jesień" - słuch. 16.45 w 
kręgu serenady. 17.00 Studio Młodych 
- Elegia żołnierska. 17.40 Mistrzo­
wie nastroju. 18.35 Z albumu kolek 
cjonera muzyki. 19.05 Muzyka I a­
ktualności - wydanie specjalne. 19.30 
Konfrontacje „summertime", 19.5~ 

Dobranocka. 20.00 Dziennik. 20.15 
Artyści, których pamiętamy. 23.00 
II wydanie dziennika. 23.10 Melodie 
przed północą. 24.00 WJad. 

PROGRAM D 
8.30 ·Wiad. 8.40 Koncert Jesienny (L). 

9.10 Montaż dokument. pt. „Znlc• 
w Kampinosie" (L). 9.35 Koncert 
organowy (L). 10.00 „Pejzaż Jesien­
ny" - montaż literacki (L). 10.30 
Koncert U.OO „Non omnis moriar" 
(L). 11.25 Elegie - koncert popular­
ny (L). 12.05 Muzyka ludowa. 12.30 
Wlad. 12.35 Poranek symfoniczny. 
14.00 Aud. Red. Społecznej. 14.25 Po­
południowy koncert. 15.30 „Artur" 
- cz. II słuch. 16.13 Montaż opery 
- G. Verdl „Simone Boccanegra". 
17.40 Nokturny na orkiestrę c. De· 
bussy•ego. (L). 18.00 Adagio - kon­
cert muzyki barokowej. (L). 18.30 
Wlad. 18.35 Felieton aktualny. 18.45 
Chwila muzyki. 18.50 „Raport" -
słuch. 20.00 Z muzyki romantycznej. 
21.00 Dziennik. 21.05 Muzyka rozryw­
kowa. 21.20 Fr. Schubert - XIV 
Kwartet. 22.00 „Spotkanie z dzieclń· 

stwem" - fragm. 22.30 Muzyka ba­
roku. 23.30 Wlad. 

PROGRAM ID 
12. 05 Szli, nie skacząc po gorach 

- rep. 12.30 Ballady w stylu folk . 
12.50 Od sola do orkiestry. 13.15 W. 
A. Mozart - Requiem (Il). 13.4~ 
Trzy razy Django. 14.00 Ekspresem 
przez świat. H.05 „Pejzaże" - czyli 
literacko-muz. opowieść. 15.50 Po­
wracająca melodyjka - „My sweet 
Lord". 16.15 „Podzwonne dla Rari­
cas". 18.45 Podobno są podobne 
Ewa I Boży~lawa Kapica. 17.05 „Hu­
ragan z Nawarony" - odc. po\v. 
17.15 Od walca afrykańskiego do 
brazylijskiego. 17 .40 Stu dl o- Teatralni' 
Programu III - „Malowidło na drew 
nie". 18.30 z zapomnianych nagrań 

Hanki Ordonówny I. Stanisławy No­
wlcldeJ. 18.50 „Passacaglia I fuga" -
gra Big Band „Neophonlc Orche­
stra". 19.00 Ekspresem przez świat. 

19.05 Z nagrań Mieczysława Kosza. 
19.20 Książka tygodnia - „Opowia-1 
danie dawne I dzisiejsze". 19.35 Poe­
ci piosenki. 20.00 „Gdy Harnasie od­
chodzili„. ". 20.15 z antologii canta 
flamenco. 20.30 „Cudzoziemiec" 
suita Cat Stevensa. 20.55 Bluesy na 
organy. 21.05 Poezja Norwida. 21.25 
Muzyka sakralna D. Elllngtona. 21.50 
Lub~! Cherubini - „Medea". 22.00 
Fakty dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów - zespól Dżamble. 22.15 
„Powrót z gwiazd" - odc. pow. 
22.45 Plosenk1 z kalendarza - listo­
pad. 23.00 Wiersze Tadeusza SliwJaka, 
23.05 Leonard Bernstein - Msza. 

TELEWIZJA 

PROGRAl\t I 

11.00 „czas I ludzie" - „Jalcie bę­
dzie Jutro Wenecji" - film dok. 
prod. w!. (kol.). 11.50 „Pótnll jesień" 
- film dok. prod. węg. (kol.). 12.0~ 
Recital organowy (USA). 12.45 Kluh 
Sześciu Kontynentów. 13.20 „Ach mój 
smętku, ma żałości" - z teki fol· 

klorystycznej Adolta Dygacza (pre>- I kochankowie" - film fab. prod, 
gram okolicznościowy). 13.50 „Sre- ang. 21.55 Wiad. sportowe . . 
brny Neptun" - film !ab. prod. 
czechosl. 14.50 Sylwetki X Muzy PROGRAM n 
Jerzy Zelnik. 15.15 „Powrót" - repnr 
taż filmowy. 15.35 Pomniki warszaw- 16.40 Akcja Frombork (z. c. „Kra• 
skie (kol.) 15.50 Estrada Literacka Jobraz Polski") (kol.). 17.20 Prezen-
16.20 „Ostatni liść" - film prod. tuj broń I z c. (Proces technologi· 
TVP (kol.) 16.45 Kronika Fllmowa czny I artystyczny rozwoju broni 
16.55 „Polskiej pieśni cześć" (kol.). 17.55 „Królewski bląd" :f.llm 
Festiwal Chórów Polonijnych w fab. prod. CSRS. 19.20 Dobranoc 
Koszalinie. (kol.). 17.30 „Mezalians" (kol.). 19.30 Dziennik (kol.). 20.11 
- rep. filmowy. 17.50 Polskl cmen- Miniatury dramatyczne Jan Brze• 
tarz w Montmorency - felieton. 18.05 chwa - „samotność". 20.35 „Znl-
„Nlczego ml nie żal" - program szczenie I rekonstrukcja Piety" 
dok. (kol.). 19.20 Dobranoc (kol.). film dok. prod. wł. (kol.), 21.25 
19.30 Dziennik (kol.) 20.15 „SynowlP „Ballada o podgajach" (kol.). 
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Zaklady Przemysłu Bawelntanego Im. J. Marchlewskiego w Z.odzt, 
dostarczą w tym roku 65 mln metrów tkanin. Blisko 30 proc. pro­
dukcji przeznacza się na eksport do 40 krajów :§wiata. Polowa 
wyrabianych tu tkanin jest wykańczana apreturą ązlachetną, eo 

znacznie podnosi Ich warto$ó użytkową. 
N/z: Janina Kozlowska obsługuje niedoprzędzarkę. 

Dnia 29 patdzlernlka 1973 roku 
zmarł w wieku lat 79 

S. 1 P. 

ALFONS 
SZAMPAN SKI 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 

listopada j973 · roku o godz. 15 z 

kaplicy cmentarza na Dolach, o 
czym powiadamia pogrą:!:ona w 
głębokim :!:alu 

ŻONA I RODZINA 

Z głębokim talem zawladai;nla­
my, :!:e w dniu 29 pa:!:dzlernlka 
1973 roku zmarł długoletni czło­
nek naszej spółdzielni 

STEFAN KUROWSKI 
z-ca gl. kslęgowe„o. 

Pozostałej Rodzinie wyrazy głę-
bokiego współczucia składają: 

ZARZĄD, RADA SPOl.DZIEL­
NI oraz KOLEŻANKI I KOLE­
DZY ze SPOl.DZIELNI PRACY 

„AKORD" w LODZI 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
3 listopada 1973 roku o godz. 14.30 
na cmentarzu Mania. 

CAF - Zbrantecki 

W dniu 29 patdzłernlka 1973 r. 
zmarła w wieku lat 58, opatr:ljona 
św. sakramentami najukochańsza 
Zona I Matka 

s. fp, 

JANINA PALUCH 
z domu SALSKA, 

Pogrzeb odbędzie się dnia Z li­
stopada br. o godz. 15 z kaplicy 
cmentarza na Kurczakach, o czym 
zawiadamiają pogrążeni w głębo­
kim talu 

MĄŻ, SYN oraz POZOSTAl.A 
RODZINA 

Dnia 18 października 1973 roku 
zmarł 

TADEUSZ KLIMCZAK 
st. mistrz budowy EC-Ili l.6dt.. 

Wyrazy gl<:boklego współczucia 

Rodzinie Zmarłego składają: 

KIEROWNICTWO, RADA OD­
DZIALOWA I PRACOWNICY 
PPBEI, I PRZEM. „ENERGO­
BLOK'! Z ES POL BUDOW 

w LODZI 
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Tłum.: MIECZYSł..A w DERBmR 

·;Ą.Mec 

Le 

- Ale pan też wygląda! - stwierdził Miller spoglądając :ze 
zdziwieniem na ubranie Andrea: czarne bufiaste pantalony, 
czarne lakierowane buty, czarna kamizelka, upstrzona różny­

mi świecidełkami I i jaskrawy czerwony sznur, zdobiący pierś. 
Zatrząsł się z przerażenia i zamknął oczy. - Czy pan obra­
bował lombard w Mandrako.s? 

- To jest ceremonialny strój moich przodków - wyjaśnłł 

spokojnie Andrea. - A wy dwaj, wylecieliście za burtę? 

- Nie, dokonaliśmy tego wyczynu specjalnie - powiedział 

Mallory. - Wróciliśmy, aby pana robaczyć. 
- Nie mogliście znaleźć lepszego momentu - zauważył. 

Zawahał się przez moment. Spojrzał na mały, słabo oświetlo­

ny budyneczek, stojący po drugiej stronie ulicy i wciągnął 

ich szybko do wnętrz.a. - Tu będziemy mogli spokojn[e po­

rozmawiać - zamknął za sobą drzwi. 
Było to pomieszczenie o nagich ścianach, umeblowane ła­

wami z drzewa. Komfort, zaiste, spartański! Odbywały się 

~u prawdopodobnie zebrania radnych miejskich. Bardziej za­
chęcająco wyglądały trzy lampy naftowe, których światło 

odbijało się w nieskończonej ilości butelek wódki, wina I pi­
wa, jak również w szklankach, które zajmowały każdy cen­
tymetr kwadratowy dwóch długich stołów, stojących na krzy­
żakach. W każdym razie to nagromadzenie ogromnej ilości 

trunków wskazywał-O na intencję skompensowania braku ja­
jcości przez ilość. Widać było, że przyjęcie było zaimprowizo­
wane, i to nagle. 

Andrea zbliiżyl się do ,stołu, wziąl trz.y szklanki! i bUitel!kę 
· uzo. Rozlał trunek. Millet >wye'ią.gnął swój koniak, ale Andrea 
był zbyt zajęty, aby go zauważyć. Podał im szklanki z wódką. 

- Na zdrowie! - Andrea wychylil swoją szklankę w zamy_ 
śleniu. - Drogi Keith, pan nie przybył tutaj bez specjalnego 
celu. 
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w. aruolutnej ciszy Mallory wyciągnął depeszę z portfela 
z. nieprz.emakalnego płótna i podał ją Grekowi. Ten wziął ją 
ruechętme, przeczytał i za<llumał się głęboko. 

- „Stan gotowości trzy"„. Omacza to chyba to, o czyni 
myślę? - Powiedział. 

Mallory milczał. Skinął tylko glową ob.serwując uważnie 
Andrea. 

- To 7lllpełnie mnie nie urządza - powiedział Andrea. 
Aruolutnle! Mam wiele spraw clio załatwienia w NJ.varonie. 
Będzie mnie ludziom brak. 

- Mnie to również nie urząd.za - zgodzil się z nim Miller. 
~ Jest tyle spraw, które mógłbym 'Załatwić, i to z powodze­
niem, w Londynie. Będzie im mnie z pewnością brakowalo. 
Może się pan o to spytać każdej barinankL No, ale to właści­
wie nikogo nie tnteresuje. 

Andrea przyglądał mu się przez chwtlę w milczeniu, n~ 
nie spojrzał na Mallory'ego. 

- A pan nic nie mówi? 
- Nie mam nie do powiedizenla. 
Twarz Andrea wyg!adzila się. Zmamzcz.one byly tyJko brwi. 

Przez chwilę wahał się, wres.zcie z.nów wyc!ągn~ rękę w &t:ro. 
nę butelki z uz.o. Miller próbował ostrożnie zaprotestować. 

- Bardzo pana proszę.„ - powiedział w.skazując na butelkę 
koniaku. 

Andrea po raz pierwszy uśmiechnąl się. Wlal pięciogwiazd-. 
kowy trunek Millera do szklanek, przeczytał jeszcze raz de­
peszę i zwrócil ją Mallory'emu. 

- Mu.szę się zasta11owić. Mam je.szm:e pewną sprawę do 
załatwienla. 

- Sprawę? - spytał Mallory. 
- Muszę wziąć udz!al w ceremoo.ii ślubnej. 
- Ceremoni'i ślubnej? - zdziwił s'ię grzecznie M!JlJler. 
- Czy wy obaj mu.sicie powtarzać to, co do was mówię? 

Tak, w uroczystości ślubnej I 
- Ma pan bardzo dziwne stosunki i, jeszcze chyba dziw­

niejsze, znajomości - stwierdzil Miller. - .Slub o tej godzi­
nie, w nocy? 

- Są tacy ludzie w Navaronie - odparował mu ostrym 
(losem A;ndr~ dla których noc jest jedyną bezpieczną porą. 
Odwrócił się, podsze<L! do drzwi i otworzy! je .szeroko. 
- A któż to się żeni? - spytał Mallory z zaciekawieniem. 
Andrea. nic nie odpowiedział. Podszedł do jednego ze stołów, 

nalał sobie pół szklanki koniaku, wypił, pogładzi! ręką gęstą, 
czarną czuprynę, poprawi! kamizelkę, wyprostował się i po­
woU z poważną miną, skie•rowal się w stronę drzwl. Mallory 
i Miller ·spojrzeli na siebie. 

W pi~tnaście mlnut później znów na siebię spoglądali. tym 
ra.zem Jednak na ich twarzach malowało się coś pośredniego 
między przerażeniem a oszołomieniem. 

Siedzieli w cerkwi w ostatnim rzędzie ławek w odleglo§ci 
dwudzi~tu metrów o<l ołtarza. Obaj byli stosunkowo wysocy 
i ~e swoich miejsc znajdJUjąrych się tuż przy głównym przej­
ściu, doskonale widzieli to, co działo się przy ołtarzu. 
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